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Zwycięskie idee Lenina 
przewodzą w walce o Socjalizm 
Przemówienie Sekretarza KC PZPR - tow. Romana Zambrowskiego 

wygłoszone na uroczystej akademii w przededniu rocznicy śmierci Lenina 
W dniu dzisiejszym cab. postępowa 

ludzkość łączy się w hołdzie składa
nym pamięci Lenina w 26 rocznicę 
jego zgonu. 

Przed 26 laty umarł człowiek, któ
rego imię już za jei:to życia stało się 
na całej kuli ziemskiej symbolem no
wego świata, którego nauka po jego 
śmierci z każdym rokiem zdobywa 
~obie nowe miliony zwolenników 
i "ll·ywiera coraz bardziej decydują
cy wplyw na rozwój całej ludzkości. 

Lenin - twórca, teoretyk i wódz 
partii bolszewickiej, organizator 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
założyciel i sternik pierwszego na 
świecie państwa socjalistycznego -
dokonał przełomu ''" całym międzyna 
rodowym ruchu mas pracując ·eh. 
"'skrzesił i odrodził rewolucyjne za· 
i.ady marksizmu i uzbroił międzyna· 
rodową klasę robotniczą w naukę, 
prowa.dząc ją do zwYcięstwa nacl ka. 
pitalizmcrn. Tow. Stalin, składaj~c 
pn;ysięgę nad grobem Lenina mÓ· 
•·il: 

,,Wielkość Lenina polega prze
dfo wsz;st.Jdm na tym właśnie, że 
stworzywszy Republikę Rad wy
kazał tym samym ciemiężonym 
~tasom całego ś ~·iata w prakty. 
ce, iż nadzieja na wybawienie nie 
jest płonna, że panowanie obszar
ników i kapitalistów nie jest dlu
itotrwałe, że królestwo pracy 
rnożna st\l"orzyć wysiłkirm 1&
mych mas pracujących, że kró
IMtwo pncy nale:7.y stworzyć na 

ien1i, .& nie ,.,. niebie. WzJtiecit on 
1ym nad:r,ieje !li\ wy:r,wolenie w 
sercach robotników i chlot1ów ca-

łego świata. Tym tłumaczy si~ 
fakt, że imię Lenina stało się naj· 
ukochańszym imieniem dla mas 
pracujących i wyzyskiwanych". 
śmierć Lenina okryła żałobą cały 

świat proletariacki. Komitet Cen
tralny Komunistycznej .Partii Polski 
w odezwie wydanej w te dni pisał 
m. inn.: 

„Pod jego mocarną dło:tią, po•l 
jego gorącym, rewolucyjnym 
tchnieniem, jego twórczą, łamią
cą wszelkie zapory myślą, wyro
sły zastępy Międzynarodówki Ko· 
munistyczn:?j. 
że po raz pierwszy w historii 

robotnicy polscy, francuscy, ame
rykańscy, niemieccy i robotnicy 
całego świata '\\·aJczą razem i w 
jednych szeregach o obalenie ka
pita!izmu; 

że milionowe rzesze chłopskie 
całego świata coraz bardziej wią
żą swoje nadzieje z tryumfem re· 
11·olucji proletariackiej; 

że dziesiątki narodó" podbitych 
i ujarzmionych przez rządy im· 
perialistyczne - w proletariacie 
i jego walce widzą swego oswo
bodziciela; 

że coraz bardziej usuwa sit 
grunt spod nóg wodzom socjal· 
ugody, przykuwającym proleta
riat Jo rydwanu kapitalizmu; 

że potężnieje fala gniewu h'.do
wego, że wzbiera i organizuje się 
w calei ludzkości pi:acuJ~ej połę 
żna wola znucenia jarz.ma kapita 
listycim o. -
TO JE<~O DZIEi.O I ZA.Sł.UG,\, 
TO SPHA WA L E N 1 N A. 

Lenin - budowniczy fundamentów socjalizmu 
Za tyci& Lenina władza radziecka gacił naukę leninowską o państwie 

kładła podwaliny pod budowę ustro- socjalistycznym i partii, o industria-
ju socjalistycznego. Budownictwo so- lizacji i kolektywizacji - wielki kraj 
cjalistyc:r;ne mogło przynosić pierw- socjalizmu stał się potężnym punk· 
sze tylko swoje plony ludO'ffi Związ- tern przyciągania i ostoją, drogo
ku Radzieckiego. Ale już w pierw- wskazem i nadzieją setek milionów 
szych latach rewolucji Lenin prze- uciskanych i wyzyskiwanych na ca
widział jak wielkie przeobrażenia we łym świecie. 
wszystkich dziedzinach życia ludz- Wyższość socjalizmu nad kapita
kiego niesie z sobą budownictwo so- lizmem, którą tak wszechstronnie 
ejalizmu. W swoim przemówieniu na wyjaśnił i uzasadnił Lenin, przeja-
111 Zjeździe Rad w styczniu 1918 r. wiła się w pełni nie tylko w rozgro· 
Lenin mówi: mieniu przez narody i Armię Radzie~ 

„ ... przed zwycięskim proletaria- ką. fal!Zyzmu hitlerowskiego, nie tyl
tem rozpostarła się ziemia, która ko w szybkiej odbudowie straszli
odtąd stała się dobrem ogólno- wych zniszczeń wojennych, ale i w 
narodowym - i potrafi on zorga- przekroczeniu o półtora raza pozio
nizować nową produkcję i spoiy- mu przedwojennego produkcji prze· 
de na zasadach socjalistycznych. mysłowej w ciągu ł lat po wojnie. 
Dawniej cały rozum człowieka, Wyższość socjalizmu nad kapitaliz
cały jego geniusz tworzył tylko mem nieodparcie manifestuje fakt, 
po to, aby jednym dać wszystkie że ''" ciągu ostatnich 20 lat produk· 
dobrodziejstwa techniki i kultu- cja przemysłowa w ZSRR wzrosła 
ry, a innych pozbawić tego, co dziewięciokrotnie, podczas gdy kra· 
najniezbędniejsze oświaty i je- Europy kapitalistycznej w ciągu 
możliwości rozwoju. Teraz zaś tych 20 lat w dziedzinie rozwoju 
wszystkie cuda techniki, wszyst· przemysłu drepcą na miejscu. Ogro
kie zdobycze kultury staną się mny rozkwit wszystkich dziedzin ży. 
własnością. ogólnonarodowi i od- cia społecznego narodów ZSRR, jego 
tąd już nigdy ro7llm i geniusz techniki, jego nauki, literatury, tea
człowieka nie będzie służył jako tru, filmu, potwierdzają genialne 

, środek gwałtu, środek eksploata· słowa LENINA, wypowiedziane prze 
cji. zeń jeszcze przed Rewolucją. Paź-

l\1y o tym wiemy - i czyż w dziernikową: 
imię tego doniosłego, historycz- „„.ważne j,est zdać sobie spra· 
nego .zadania nie warto pracować, wę z tego, jak nieskończenie fał· 
nie warto oddać wszystkich sił? szywy jest zwykły bi.trżuazyjny 
I lud pracujący dokona tego gi- poglą<\ jakoby socjalizm był 

„Kapitalizm g1rue; ginąc może 
on jeszcze setkom i tysiącom mi
lionów ludzi przynieść nieprawdo
podobne męczarnie, "ale żadna siła 
nie zdoła pow;;trzymać jego i:pad 
ku. Nowe społeczeństwo, które o
pierać się będzie na sojuszu ro· 
botników i chłopów, musi po
wstać. Tak, czy owak, 20 lat 

Leninizm prowadzi 
Pod sztandarem Lenina i pod kie

r~wnictwem Stalina rl.okonał si..ę na 
grnzach hitleryzmu drugi historycz
ny wyłom w świecie imperializmu, 
w wyniku którego z orbity wpływów 
imperializmu wypadły kraje Europy 
Wschodnie.i i środkowej, a z jarzma. 
ucic;ku kolonialnego wyzwolił się 
wielki naród chiński. 

Leni:t, który uzbroił międzynaro
dowy r!'wolncyjny rnch robotniczy w 
rozwiniętą teorię dyktatury proleta
riatu i odkrył władzę radziecką, ja
ko formę państwową dyktatury pro
letariatu, przewidywał, i:i w toku 
rozwoju historycznego powst;1ć może 
całe bogactwo form władzy państwo
wej w okresie przejściowym. 

Lenin mówił: 
·„ ... przejście od kapitalizmu do 

komunizmu musi naturalnie dać 
cgromną obfitość i różnorodność 
form politycznych, lecz istota rze 
czy będ:d.e przy tym nieodzownie 
ta sama: DYKTATURA PROLE
TARIATU." 

W t'iągu 5 lat swt>go M.nienia de-

wcześni j, czy 20 lat później ono 
powstanie." 

Za życia Lenina i pod jego kierow
nictwem klasa robotnicza Rosji, pro· 
wadząc do szturmu kapitalizmu mi
lionowe masy ludowe, dokonab Jlierw 
szego wyłomu w świecie imperial:z
mn i rozpoczęła nową ere .„ i.;storii 
ludzkości. 

narody do wolności 
mokracja ludowa poprzez rozszerz6· 
nie i poglębien.ie socjalistycznych 
przeobra;i;eń, popr7.ez ograniczanie i 
wypieranie elementów kapitalistycz· 
nych, poprzez wzmacni;.nie kierowni
czej roli klasy robotniczej w soju
szu robotniczo-chłop"Skim, poprzez 
tworzenie i wzmacnianie nowego 
aparatu władzy pań<;lwowej, 11oprzez 
budowanie PARTII KLASY ROBOT
~·ICZEJ, jako P.\RTII ~owm;o 
TYPV, poprzez w~zechstronny roz
wój t" órczy inicja lywy i a ktywno
ści szerokich mas pracujących, 

ugruntowała się jako nowa forma 
DYKTATURY PROLETARIATU i 
coraz skuteczniej wykonuje swe funk 
cje dyktatury proletariatu. D<!mokra· 
cja Ludowa bowiem wyrasta z tych 
saJW1eh korzeni, co i wyższa forma 
dyktatury proletariatu władza 
radziecka, z marksizmu-leninizmu. 

Ten proce!! utrwalenia władzy ro
botniczo-chłopskiej i wejście krajów 
demokracji ludowej na drogę budow
nictwa ~ocJalizmu stały się możliwe 
d7.ięki wierności partii komunistyc'T.-

-· 

nych i robotniczych tych krajó , -
zasadom leninizmu, dzięki ich nie· 
ubłaganej walce przeciw oportuniz
mowi nacjonalizmowi, przeciw 
wszelkim formom kontrrewolucyjne
go titoizmu, dzięki skupieniu się 

Ilartii komunistycznych i robotni
czych wokół genialnego kontynuato
ra dzieła Lenina towarnysza 
Stalina. 

.Jeżeli zwycięstwo ZSRR nad hitle 
n zn1em uwarunkowało swoisty prze
bieg przemian rewolucyjnsrh w 
Polsce i w innych krajach demokra· 
cji luclowej, jeżeli, mówiąc słowami 
towarzysza Bieruta: „U l'ODSTA W 

/ 

.NASZEJ OD.mENNOśCI OD DRO
GI RADZIECKIEJ LEżY WSZEC!l
STRO~XA PQ)10C I OPARCIE SIĘ 
NA DOśWI:< DCZE~IACH i OSIĄ& 
XI.Ę:CIACH ZWYCIĘSKIEJ DYK· 
TATURY PROLETARIATU W 
ZSRR", to również i utrwalenie si~ 
demokracji ludowej, jako formy dyk
tatury proletariatu 3tało się możliwe 
dzięki i<;tnieniu zs1m, dzięki pomo
cy ZSRR, dzięki temu, że partie ko
munistyczne i robotnicze zachowały 
wierność dla zasad internacjonaliz
m u pr,oletariackiego, dla leninizmu, 
że śmiało <':lerpały z bogatej sl(arb
nicy doświadczeń drktattiry prolet&· 
riatu ZSRR. 

Wyższość gospodarki socjalisłycznei 
Olbrzymie osi11gnięc1a narodÓW' ra-1 cie marazmu i nierozwiąulnyeh 

dziec~ich w oicTesie po'".ojeI!n~go bi!· p~z~chv:ieństw ,świat Tru~anów, ~e
dowmctwa, a w -szczegolnosc1 potęz- vmow 1 Mochow. Ekonomikę kraiow 
ny rozwój przemysłu i nieprzel'wany kapitalistycznych, przytłoczoniJ nie. 
wzrost ich dobrobytu znamio~ują, pohamowaną grabieżczą ekspansją 
jak daleko pod przewodem partii Le- monopoli amerykańskich i ciężuem 
nina. - Stalina posunął się Związek f>rzy gotowań wojennych "'strząsają 
I\adz:iecki na drodze wiodącej ku ce mnożące 111ię przejawy nadc1ąirające
lowi, nakreślonemu przez: Lenina - go kryzysu. 

P 
• • • p d R p ku komunizmowi. Opublikowane w Coraz os trzejsze konflikty klasowe 

rzemowlenle r. ezy enta przededniu leninowskich dni dane rc;zd zierają społeczeństwo kapitali-
0 wykonaniu z nadwyżką zwiększo- styczne. Na każdym kroku, we Fran
nego planu czwartego roku stalinow· cji czy we Włoszech, w Europie czy 

Przewodniczącego KC p Z p R skiej powojennej pięciolatki, dane o w Azji, W'idzimy jak podchwytywane 
przekroczeniu w minionym roku po coraz szerzej przez masy wielkie 

To Bolesława Bl•eruła ziom.u produkcji, ustalonego w pla- idee leninowskie stają się niezawod-
W • nie na 1950 rok, odzwierciedlają burz nyrn Oł'ężem w ich walce. Pod prze-

na akadem,.,. w przededn1·u 26 roczn1'cy s'mt'erct' liwy wzrost potęgi gospodarczej i wodem swych partii komunistycz
obronnej ZSRR, bohaterstwo pracy nych występują one w obronie swych 

WŁODZIMIERZA LENINA 
jego narodów. pra'v i swobód demokratycznych w 
. Poważne sukcesy osiągnięte w mi- obronie honoru narodowego, pokoju 

nionym roku przez wszystkie kraje i niepodległości, brutalnie deptanych 
,,,.arszawa (PAP). W dni'u 20 bm. L b ' d' 1 dem~kracji ludowej w realizowaniu i likwidowanych przez dążący do pod 
n e 1e 1ewem na cze e. ambitnych planów uprzemysłowienia boju całego świata zaborczy impe-

w przededniu 26 rOCZ'l'l icy śm'.erci Nad sitołem prerzyd ialnym przyku- i rozwoju gospodarki narodowej są rializm amerykański i ulegaJ·~ce mu 
Włodzimierza Lenina, Komitet Cen- wa wzrok obeqnych popiersie Wlo- d d · · · „ 
tralny PZPR zorganizował w Tea- dzimierza Lenina, umieS'Zczone na wy~owny~ ?w? em tworcze! siły zaprzedane klasy panujące krajów 
trze Polskim w Wa.rsza wie uroczy- smukłym post umencie na tle czer- lenmow~~~ch !dei.. owhocem 0~diarne: kapitalistycznych. Żadne represje I 
stą akademię, której przewodniczył wonych i biało-czerwonych sztanda- go wysi u ozywionyc tymi 1 eami dywersje, ani manewry iml)eriali
Prezydent R. P„ prze.wodniczący rów. narodów. Zacieśniająca s5ę stale stów nię są ''" stanie powst~zymać 
KC PZPR Bolesław Bierut. ' W prezydium zasiedli przedstawi- współpraca i pomoc wzajemna mię- i zdławić rosnacych sił klasy robot. 

Na akademię przybyli członkowie aiele najwyi.s'lych władz partyjnych dz.y Związkie~. Radziec~im & kraja- niczej, skupiają"cej wokół siebie naj. 
Rady Państwa, Sejmu i Rządu, człon I państwowych, budowniciz:owie Pol- m1 demokrac11 ludowe], braterska szersze masy ludowe. Lenin 30 lał 
kowie B iura Pqliitycznego KC ski Ludowej i przodovvnicy pracy. pomoc Związku Radzieckiego okazy. temu pi.J,i ł: 
PZPR, przedstawiciele stronnktw W prezyd~um zasiadł także ambasa- wana i naszemu kraj~w~, prz~śpie- ,..,~iec..haj burżua~ja rn.iota się, 
P<>litycznych, związków zawodo- dor ZSRR Lebied~ew sza nasz marsz ku socJahzmow1, po· wsc1eka do pomieszania zmy. 
wych i organizacji społecznych, przo Po odegraniu 

0

hyr:ri.nów narodo- j ~naża nasz' sił~ gospoda.r~z:i„ słu· ~łów„. Burżuazja postęp1;1jc tak, 
downicy pracy i przed mawiciele spo wych polsk iego i radzieckiego wśród zr ut~wal_enm me.podległosc1 1 bez- Jak postępowały. wsz.ys tk1e klasy 
łeczeństwa całej stolicy. głębokie; ciszy przema\"lia przewo- l~.eczenst'~ a Polski. . skazan~ przez h1.stor1ę na zagła-

Obecni b yli również przedstawicie dniczący Komitetu Centralnego Pol- .w tym . samym czasie kontrast dę„. "e wszystkich wypadkach i 
le ZSRR i państw demokraeji ludo- skiej Zjedn oczonej Partii Robotni- m1ęd~y. niepo,~st~zymanym rozwo- we '' ~zys~ki~h k.ra_iach kom'!ni~m 
wej z dziekanem korpusu d yplom a-1 czej, Prezyd ent R. P . Bolesław Bie- jem swiata SOCJ.ahst".cz.nego a ~os~~ hartuJe. się 1 rosme; k?rzcn1e ,ie--
tycznego ambasadorem ZSRR W. z. rut. pującym tipadk1em s w1ata kap1tahz- go tkwią tak glęboko, ze przesla-

. 1~ mu przybiera stale na ostrości. dowania nie osłabiają, leca 
Coraz bardziej pogrąża się w bło· wzmacniają go." 

Rok klęski imperializmu 
Pasmem dotkliwych klęsk i pora· 

i ek dla idących w ślady hitlerow
~kich imperialistów, an glo-amery
lrnń<1kich 1>odżegaczy wojennych stał 

Zwycięstwo rewolucji cltińskie}, 
pc:wstanie Chin Ludowych. kierowa
nych przez partię komunistyczną i 
jej wodza l\1a(}.'fse-tunga, 11ogłębia 

itantycznego, historycznego dzie- czymś martwym, skostniałym, raz .,,, 
fa, albowiem ucieleśnia on drze- na za wsze zakończonym, podczas 

26 lat minęło od chwili zgonu 
Włodzimito::-za Lenina. Wieczysty 
ruch czasu przedłuża przestrzeń, 
dzielącą nas od okres u, w którym 
żywa płomienna postać wielkiego 
wodza Rewolucji Socjali~tyczncj 
bezpośrednio wytyczała kierunek 
ruchu historii ludzkiej. Ale im 
bardziej wydłuża. się ten oddala· 
jący nas ruch czasu - tym bliż 
szymi faktycznie stają się dla 
.milionowych mas ludowych, we 
wszystkich częściach świata, wiel 
kie idee Lenina, idee coraz bar
dziej bliskie, Zt'ozumiałe, dynami
czne, przeobrażające świat i ży
cie ludzkie. 

przed 15 laty Henri Barbusse. 
Możemy dodać: rewolucjoniści, w 
których sercach budzą się, żyją 
i nabierają mocy Nieśmiertelne 
idee Lenina, istnieją dziś JUZ 

wszędzie, gdzie istnieją i walczą 
masy pracujące, a więc we wszy 
st.kich krajach i zakątkach świa
ta. We wszystkich krajach i za
kątkach świata coraz s ilniej rol:· 
brzmiewa hasło walki o pokój, o 
postęp, o wyzwolenie człowieka z 
niewoli imperialistycznej. Im bar 
dziej nieprzytomne i wrogie dla 
ludzkości knowania rozwijaji ban 
krud imperialistyczni, im więcej 
tracą głowę i pienią się przeciw
ko ludowi podżegacze wojenni i 
ich europejscy pachołkowie -
tym mocniej bije w oczy i lym 
bardziej przekonywająco oddzia
łuje na masy pracujące obic'c· 
tywna słuszność idei Lenina, je· 
go myśli i jego wskazań. Nie
śmiertelną prawdę nauki lcninow 
skiej przyswajają sobie dziś .'ol 
skie masy pracujące w codziennej 
pracy, budując planowo podstawy 
nowego socjalistycznego życia, 
sprawiedliwszego i szczęśliwsze
go ustroju społecznego. 

się rok ubiegły. (Dalszy ciąg na str. 2) 

miące wielkie siły rewolucji, oit- gdy w rzeczywistości dopiero -ad 
rodzeni"' i tworzenia tego co no· socjalizmu zacznie się s zybki, 
we." prawdziwy, naprawdę masowy 

Lenin założył podstawy budownic- przy udziale większości ludności, 
twa socjalistycznego w ZSRR. a później całej ludności, ruch na-

w oparciu o genialną analizę dzia- przód we wszystkich dziedzinach 
łania prawa nierównomiernego roz- życia. społecznego ~ o.sobistego". 
woju w okresie imperializmu, stwo- Wielka &wolucja Październikowa 
rzył teorię o możliwości zbndowanJa wyrwała jedną szóstą część świata 
socjalizmu w jednym kraju. z orbity \vpływów imperializmu, za.-

Lenin założył podstawy pod poli- początkowała ogólny kryzys kapita
tykę industrializacji ZSRR i przepro lizmu, u podstaw którego leży po
.,..adzenia drobnej gospodarki chłop- tężny rozwój świata socjalizmu i de
akiej na tory socjalizmu drogę ko- gradacja świata pasożytującego im-
lektywizacji. perializmu. 

Tytaniczne dzieło zb::dowania soc· Dośwrndczenie pokolenia, które 
~alizmu w ZSRR i całkowitego zlik- przeszło dwie wojny światowe, z ca
widowania klas kapitalistycznych, ł11 siłą unaoczniło słuszność i aktual
ir;wycięskiej obrony ojczyzny socjali- ność stworzonej przez Lenina jeszcze 
,;tycznej przed najpotężniejszą jaką przed Rewolucją Październikową te
znał świat maszyną wojenno-impe- orii imperializmu, jako kapitalizmu 
rialistyczną Niemiec hitlerowskich nonopołistycznego, gnijącego, umie. 
oraz s tworzenia warunków dla pod- rającego, w którym wszystkie scprzecz 
jęcia budowy komunizmu - wyższej ności kapitalizmu osiągają najwyż
fazy socjalizmu dokonały ludy eze napięcie, który nic11ie masom pra 
Związku Radzieckiego pod kierow- cnjącym coraz częstsze kryzysy, bez
nictwem kontynuatora dzieła LEXI- robocie, drożyznę, coraz straszliwszy 
NA - Wielkiego STALINA. Pod ucisk polityczny i wojnf, imperiaJiz. 
kierownictwem towarzys 111. Stalina, mu, który doprowadza kJac;ę robot
lktóry obronił leninizm przed wszyst- nicz11 do progu rewolucji. 

rJ61c~mi jeA'o . wrogami, tror.kis. tarni, bu- W 1921 roku, na IX Zjeździe Rad, 
•ariJlowca]!ti. któr.Y rozwinał i :Jf~lio ~ Lenin !llówił: 

• 

Umarł człowiek, lecz żyji jego 
myśli i dzieło, rośnie, rozszeiza 
się, potężnieje rozpoczęta przez 
niego przebudowa życia, którą 
kieruje stworzona przez njego 
Partia, porywająca do czynów 
masy. X a czele tego coraz potęż 
niejszego marszu milionów' kro
czy dziś ten, który najpełniej 
ucieleśniał w S\vym geniuszu prze 
obrażającą moc idei, czynÓ\V i 
myśli Lenina, rozwiJa;Ją.c dalej 
ich nieprzcmijająq i niepowstrzy 
maną rewolucyjną silę. Pod prze 
wodem Tow. Stalina - ucznia, 
przyjaciela i kontynuatora dzieła 
Lenina - masy pracujące całego 
świata urzeczp1'istninją w co
dziennej walce idee rewolucyjne 
marksizmu-leninizrr.u. 

żyje wsztdzie, gdzie 
rewolucjoniści - piuł 

Yf zrozumieniu potężnego, rewo 
lucyjnego znaczenia idei i dzieła 
J,enina - łączymy się dziś z wie 
lomilionowymi masami ludowymi 
całego świata 'v niezłomnej wie· 
rze w ich rychłe i powszeehne 
:r,wycięst11·0, 

Otwieram uroczystą akademie, 
poświ~on11 paml~i Lenina. 

·~~~~~~~~~~~· 
Dziś, dnia 21-go stycznia b. r. 

o godz. 16-ej w sali kina „Bałtyk", 
ul. Narutowicza 20, odbędzie się 

UROCZYSTE ZEBRANIE 
Aktywu Partyjnego lodzi i Województwa 
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Tow. LE INA 

Referat wygłosi członek Komitetu Centralnego, 
I·szy Sekretarz Komitetów Łódzkiego 

i W oiewódzkiego PZPR -
Tow. WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI 

Komitet Woiewódzki Komitet Łódzki 
Polskiei Ziednoczonei Partii Robotniczei 



YCI SKIE IDEE LENINA 
przewo zq w walce o Socjalizm 

Przemówienie Sekretarza KC PZPR tow. Romana Zambrowskiego wygłoszone 
na uroczystej akademii w przededniu rocznicy śmierci · Lenina 

(Doko~ezeme • strony 1-ej) Wobec ~ faktó" partie te, apo-
1'Jłom w świecie imperializmu. pod- ~gcnr&ły nt •alko przeciw opor
l'JW& jego siły. rewolucjonizuje eał• tunizmowł ł nacjonalizmowi, który 
„.bjt, rzuca na szalo walid o pokój, stan.owi poźywlcę dla wrogich agen
demokraeję i socjalizm - pot.ęR tur i splatl sif"' s .Wmi i wzmogły 
•75-milionowego pracowitego, wy- CZUJNOść KLASOWĄ, którł Le
trwałego 1 bitnego na.rodu, któr1 nin poczytywał, jako jeden 11 pi61'W
poznał SWł siłę. Naród chiński, kie- szych obowi•zków każdej pertii re
rowan:y przez wiernlł ideom markl!iz.. ,,,.olucyjnej i każdego jej ezłonka. 
mu-leninizmu pa.rtic, daje pełny w:v· W c1ffU ostatniego roku je.ucze 
wyraz swej nierooerwalnej jedności mocniej sw&rł 1we azeregi wiellll!et
• całym światowym obozem sntyini- milionowy ruch obro4c6w pokoju, na
perialistycznY111, na czele którego brał pr~mośel org&nizacyjneJ i nieje. 
kroczy pierwsz:y kraj socjalizmu na dnok:rotnie 1k11teczrue ma.nife!tOwa.ł 
świecie - po~żn1 ZWI-ĄZEK RA- są niezaehwtaq wolo wal.kl o oca
DZIECKI. lenie ludllkoftei od 110żogi nowej woj. 

W ostatniej inrej pracy "Lepiej ny imperiAJ!styanej. 
mniej, a lepiej", Lenin. podnłósł wa- Nie wolno nam jedn&k 1a.m:vkać 
n Chin dla s.prawy ostatecznego oczu na to, :le 1mperta.li&ci ameryku. 
~ei~~ nad imperializmem. Le- scy 1 ich eatelie1 nie mityguj'ł sit po 
nm mowił: . 'l;ych !otkliwych ldpltacll, miotajt alt 

,)lezulW wa.lkl ra1fl17 w osła- z w&ciekloAd, atoanJt wobec wła.s„ 
f.ęcmym wyntku od tao. że n:vch narod&w metody hitlerowskie 
Rosja, Indie, Chiny itp. stanowił pnr4piesza.Jlł przygotowania do zbroci 
Gl?'OJD!llł większość ludnośal. mer.ej wojny, 
I w~ tQ wi~ć ludn~ Wielka Soeja.Uatyuna. Rewolucja 
z ruezwykłlł szybkosclł wc14ga. Pa!dziernlkowa. wysoko podniosła nad 
słe w ostatnich. latach do walld światem azta.nda.r walki 0 pok6j. Zw1ą 
o swe '!YZW~leme. ,tak, ~ ~ tym zek Radziecki w cluu całego swego 
:inacz~ruu_ . nie moze by~ 2:adneJ 1Btn1en1a pozostał mu niezachwi&nie 
w~tpliwosCJ co d? ~go, )~e hę- wierny twardo stojąc na gruncie gło 
dzie .„ rozstrzygnai:Ole s'W'.lat:owej szonej przez Len1l1a. 1 stalina tezy 0 
walki • • . możliwości pokojowego wsp6tistnienia. 

Utworzenie Niemieckiej Republiki dw6ch systemi5w - socjalistycznego 
Dernokratyc~d, jak wskazał towa• 1 ka.pita.listycznego. 

• rzyez Sta~ ,,stanovi" -r:w;otny Tow. Malenkow w 32 rocznicę 
punkt w dziejach EttroJ!Y • ~znosi Wielkiej Socjalistycznej li.ewolucji Pa.. 
ono ~por~ w un:~zyw;stni~~ ~a- łdziernikowej podkreślił: 
lek0S1ęznych planow un.pcnalistów nie cheem j 1m 
amcrykańSkicli, zmierzajlłcych do " Y wo ny i ucsyn Y 
wykorz1stania Niemiec Zachodnich WSZY!tkO, co jest w naszej mocy, 
w nowej wojnie. Nio jeden też pin a.by jej zapobiec. Niech jednak 
podżegaczy wojennych już przekreś- nikt nawet nie pomyśli, . że clalf. 
liło posiada.nie przez ZSRR broni śmy si~ za.etriwzyć tym, ze podże. 
atomowej i za.stosowanie energii gacze wojenni pobrztkuj' sza.bel. 
atomowej dla real1za.cji gigantycz- q. Nie m:r, lecz imperial14ci i na.. 
nych planów przeobrażeni& przyro- p&Stnicy pO'Winni ba~ Bit wojny". 
dy. Nie zdołali td wnieśi rozkładu, Jak głfbolq prawdt l aJ.."tualnoAc:lą 
ani zahamować ros!14UJ siły klasy tehą dJ;l.8 słowa Lenina., wypowied%1a. 
robotniczej, jednoez11cej si~ w walce ne jeszcze po pierwszej wojnie impe. 
pn:eciwko agresji amerykańskiego riallstTcznej: 
imperializmu. jego agentur)' "Widl:iln7 - m6wil Lenin - ja.k 
zdra.dzieccy prawłcowl socjallśeil b~ Anglia i. Ameryk&, kra.je, która 
litośnie gromieni przez Lenina w clił miały wi~kaą od innych możnoAd 
ga całego jego życia. napiętuowan4 poz.ostania. republikami demokr„ty. 
przezeil jako "współuczestnicy pr~ cznymi - tak aa.ino dziko, szale:d 
stępstw i zbrodni burżuazji". Rozgro- cso za.galopowały df, ja.k Niem.cy 
mteme na w~ w Buła'arf1 I w w nPOim czasie i dla.tego tak u.-

• bmyc:ll krajach demokracji ludowej mo seybko, a. mob na.wet i 11eyb-
głęboko ukrytych najmitów imperia- -cieJ, zbUbjf sit ku finałowi, do 
listyc-rnych .-- 'tltowskich agentur, którGgo tak llkuteeznie dOMed? im 
jak: ~jl,ta KQstowa, ządało dotkli· pe.ria.Umn niemiecki. Z pocr.ątku 
wy cios pb;om podżegaczy wojen- r~znW niepra1wdopodobnie na 
nych oraz zaost.nyło czujność i od- trzy czwa.rte Europy, roztył sio, 
pamo&6 pia.rW komm&stycmych I ro a pot.em natychmia.at p~ pozo.. 
botniczych krajów demokracji ludo. stawi&jęc straszliwy odór. Do tego 
wej w walce s wrogiem tlascnrym. finału mknie .obecnie imperializm 
pod jak,Kołwiek b)" st~ krył muk,. angiell!ki i amerykWki". 

Plan Sześcioletni- plan budowy fundamentów 
socjalizmu 

. ~owa.rzyszel 
Od piQclu lat w kra.ju naszym od

bywaj~ się przeobrażenia socja.Ustycz. 
ne i polska klaaa robotnicza i nuza 
partia majf moitnOłć korzysta.n.ta. w 
praktyce z nauki Lenina. 1 Stalina 
ora.z z boga.tych doświa.dcze11 WKP(b) 
w dziedzinie budownictwa. socjalizmu. 

Spoglłda.JlłC wstecz na bezmfar Zlli 
Mczel'i, ruin 1 zgliszcz, j aJtie pozosta
wi? okupant, możemy by~ dumni z na 
a:teJ klasy robotniczej, ' z na.szego 
chłopstwa pracująeego, z naszej inte
ligencji pracującej, z ich ofiarnego 
wkładu do dzieła odbudowy powojen
nej. 

Ms.my za aobt przedterminowe w:v
kona.nie Jl&l!%6go pierwszego Planu 
- '1'rzy1etniego :Planu i sam fa.kt, iż 
w ctq.gu pierwszych piQclu lat powo. 
jennych nie tylko osiągnęliśmy 
przedwojenn:v poziom przemysłov;y, 
a.le przekroczyliśmy go o 76 procent 
- jest dostatecznym świadectwem 
wyższości ustroju demokracji ludo. 
wej nad kapitalizmem. 

Wielkie reformy okresu narodzin 
demokra.cji ludowej w Pol.See - refor 
ma. rolna i unarodowienie przem111tu, 
1 późniejsze pomyAlne wykona.nie 
'l'rzyletniego Pla.nu, wzrost w tym cza 
11.e ·klaay robotniczej o blisko milion 
nowych robotników, podwojenie licz. 
by studentów na wyższych uczelni~h 
i utorowanie do nich drogi dla mło. 
dzieży robotniczej i chłopskiej - zli 
kwidowało najjaskrawsze pruja,wy za 
cóta.nia. rozwojowego :Polski, na które 
1toż7ły si~ stulecia. staaa.nia. siQ Pol
łlld. szla.checldej, Wieki rozbl.Drów i 
Diesławne sanacyj,n0-endeckie rzą.dy w 
drugiej Rze~ospolitej. 

Nasze pokolenie powołane jest 1fo 
~enia historycznego zada.nia. zli 
~dowania w pełni zacofania. rozwo. 
!owego Polski w dziedzinie tuhnik! 
f. n.a~. w dziedzinie kultury material 
:ą_ej i duchowej. Chcemy w dziedzinie 
techniki i przemysłu dogonić i prze
ki~ uprzemysłowione kraje k:apita. 
~cme, chcem.r we wszystkich dzie· 
Cltinach podciągać sit coraz szybciej 
d.o poziomu wielkiego kraju socjali.z_ 
Jflu rozwijającego sit ku lromunizmo
tji. 

M.ołemy, 1IO raz: pierwszy w dzie
j&eh naszego µarodu, stawić sobie tak 
~~tne cele tylko dla,tego, że wkro
~Hłm'1 na drogę aocjaUzmu, tylko 
.Uii.•ą. że_.J)r%;vświeca nam wielP 

nauka Lenina i Sta.lin&, tylko dla.t.e
go, że naleeymy do rod.dny kra.jów 
demokracji ludowej, której przewodzi 
wielki kraj socjalizmu - ZSB.lł.. 

Roz:!treyga.Jtcym etapem na. drodze 
wszechstronnego rozwoju kultury m&
terialnej i duchowej w Pol.See Ludo
wej będzie lł.EALIZAOJA $ZEśOIO. 
LET~.QO PLANU - PLANU BU. 
DOW'Y :FtTND.AMENTóW SOCJALI. 
ZMU W POLSCE. 

Najwdnlejsz:vm zada.n.iem Szet:cio. 
letniego Planu jest urzeczywUitnienie 
porywaj,cego programu industria.liza. 
cj1, nprzemY!łowieuia Polaki, W tlWO
jGj pracy nad przygotowa.niem Szdcio 
letniego Planu, Komitet Centralny 
PZPR i nasze państwowe organy eko 
nomiczne oparły sit na. nau~ Lenina. 
Stalin& i na. do!wiadcicniu budownic· 
twa. socjallityc.mego w ZSRR. Lenin 
uczył, że GŁ6WN'Ą MATERIALNĄ 
PODSTAWĄ SOCJALIZMU JEST 
WIELKI PRZEMYSŁ M:AsznroWY. 
Stalin opracował drogi i metody indu 
strializacji i wskazał,' że ISTOTA IN. 
DUSTRI.ALIZACJI POLEGA NA 
ROZWOJU Cl}J:!:KIEGO PRZEMY. 
SŁU I JEGO RDZENIA - PB.ZE· 
MYSŁU BUDOWY :MASZTN. 

Plan Sze4cioletni przewiduj& ogrom. 
ny rozwi5j przemysłu ci~lrlego. Jak 
wielkie jeszcze jest nasze za.cofanie 
w tej dziedzinie może wska.za.ć prey. 
kład z dziodziny produkcji stali Przed 
wojną. w 1938 roku wytwa.rzaliśmy 
niegpebla. 1,5 miliona. ton stali, w 
1949 roku wprawdzie produ\tcja. st:i.l! 
osiągnęła Już ponad 2.soo tysitcY 
ale pozostajemy jeszcze w tej dzie
d.7.linie w tyle za krajam: o rozwintlę 
tym pnz.ernyśle. 

Realiza.cja. wielktego programu ro. 
b6t SzeAcioletnlego Planu Wymagać 
będzie podniesienia, na wyższy po. 
Z'lom uświa.domfonia., inie.laty-wy, dy. 
scypliny i organizacji pracy klasy ro 
botniezej, inteligencji technicznej, 
działa.czy partyjnych. gospodarczych, 
związkowych oraz wszystkich prae11-
jących. 

Prey realizacji Sze~cioletniego Pla.
n11 przyświecać nam będą pełne gł~· 
bokiej pra.wdy słowa Towarzysza. 
Sta.lina.: 

,„ .. pła.n produkcji - to iywa. dzia. 
U.lnoSć, działalność w pra.ktyce mi 
lionów ludzi. B.ealnoftć naszego pla 
u prodtXkcJi - ło milioą ludzi 

I 
p:acuJ~h, którz1 tworą nowe cJ11 W7kcman1a Plama I wsrostn 4o- sad lenhrlzma. 
ty-cie. :BeaJ.n.ołć nuzego progra.mu, brobytu mas ~ab. W eiJagu osta.tnlep roku :useły 
to ływi lUAWe, to m:v w~. NI.o nie straelły dl& DM na &kto- powatne zmiany w naszej Partii, 
n.au& ~ do pracy, nuza. goto. al.naści llłowa Lecłna, ~- które zblieyły nu do partii typu le-
woeć do pmey po nowemu, na.aa ne ~ w 1919 re>ku: ninowlik~linowskiego. 
wola wykonania. pla.nu''. „Komunizm ~ Ilię tam. Odrzucaj11c gomułkow-szczym~ na· 

Podat&wowe ma.sy naszej kl&ay ro- l'dzie uJa;wnia się ofl.a.rna., prze- sm Partia. nawięzała zarazem do ua.J 
botniczej · cora.Z skuteczniej uczt sio :zwyolęt.a.jąea cięi;kl trud. troska lepszych tradycji polskiej klasy ro. 
pracowat po nowemu, cora.s szerzej SZEREGOWYCH robotników 0 botnlez.ej - do internacjonalistycz-
atosujf współz:i.wodnictwo aoeJa.ll1tyc1 swłększenie W'1'daJnośeł pr&07, o nych tradycji SDKPiL i do tradycji 
ne. O dojrzało4ci politycznej naszej ochronę katdeco puda zboł&, wę· boh.aterakiej KPP, której n.ieprzew· 
kla.sy robotniczej 1 o l!ile idei mark- gla, ielaza l bmyoh produktów, jaJ11c11 zasłun, b1ło wpr?wadz.enie 
l!i.m:nu-leninizmu niech łwiadczy fakt, które otrzymuj!\ nie pracują.cy o- do .Polskiego ruchu robotniczego le--
lłe 1-. c....,..., K aoblścle 1 l)ie Ich ,.bliacy'', ale ninizmu. 

po P&m "v~:vm M.r-
0 ongreso.. ,,da.1.&ł", -..u SPO~STWO . P.rzezwyciożailłC ł wykarczowuJłe wym ~wodnriclwo 0$'iągnęło _„ ły 

najwyższy roranaeh ~ magowy zasięg W C.AŁOSCI". · wp wy gomułkowazczyzn7, Msza 
w dni Wart St:alin~ch na cześć ł Partia nsun~a za.razem hamulce, 
70-lecia. lll'Od%1n Wi~lkiego St&Una. Przystąp enle do rea.llzaoJI Pla.nu które w prasmości utrudniały Jei 

Szekloletnłeco st&w!a r6wn1e:ł opiera.nie llllę w praktycme.t d%ial&l· 
Rea.Uru.oja Sześcioletniego Planu przed naszą Partią I klas11 robomi- .nośd. ua nauce Lenina l !ta.Una I 

jest tak olbrzymim zadaniem, że mą spra.wę znalezienia środków na czerpa.oie su.rok.o • boJMe,j sk:a.rb· 
wYkonanle jego wymacać będzie tych, liórey dlJlł1lą w dół ogólne WY nłcy doświadczeń WKP (b). 
wzbogacenia form I up~bnie- nlkl pracy Pochta.woweJ masy ro- Przezwyciężając wreszcie i wykar
nla WSl)6hawodnlctwa 90eja.llstyez- botników I t.edmików, na tych, eo czow-uj11e gomułkowszczyznt nasza 
ncgo na całą kluę r~ WY· Podnoszą krzywą a.bsenc.k ara.z na Partia stworzył& grunt, na którym 
ohown.ni& w duchu naweco stosunku tych fachowców, co kanysta.ją,.o z wzmaga sw1& czujność rewolueyjq 
do pracy I własn""--' społeczne,• ea- l"__.d•-•1 ~---L--'·a. ł -•- H""a" -'• 

""<:& •1 ... w, --~ '"""IVD...,. -""' -.... ••;c wobec wszelkich agentów imperializ-
łej bez reszty klasy robotanczej, Je- z ogólnnnt poinlebami produkoJi, mu I rodzimej reakcji. którzy prze. 
dynie bowiem roiwlnlęcie całej lnl· wędrują od ta.bryki do ta.bryki i nit1 niknęli i usiłujlł przenikać do na.uej 
<'.Jatywy twórczej klasy robotniczej ł chcit ugna-0 miejsca w Jednym • ·· • ł d l d j lej ofia.m„ WYSlłek stanowi .....,,...,.0 • przedsi biorstwie Part!l l ap!lratu w a zy u. owe • ' " „„__ ę · Wiemy, ze nam wszystkim, całe} 

Przemiany soc'1alisłyczne na wsi naszej P~rtii. w?ele .trzeb!'- się jesz. 
cze uczyc u Lenina i Stalina. 

lle&lłzacja 8%ie5c1oletnłego Planu dziedzinie do odegrania ~ Wiele ma.my jeszcze do U'Obienia, 
n.lesie 'riB ao~ da.lsze oirranłcz~le 1 obecnie Państwowe Ośrodki ?tt.uzy. aby wcielić w·życ:ie Jedno z podsta
W'S']lłeranie elementów ka.pUalistycz nowe ł 1>0W'l>tMe już 300 apółdslelit wowych 7.ada.ń JtewolucJ1 Socja.Jlstyoz 
nych I. niewątpliwie przebiega~ bę· produkcyjnych. z chwil~ bowiem. nej, sformułowanych przez Lenina 
dzłe w °'*eJ i riaostrza.ją,cej się wal gdy FJ>6łmaelnia. produk<'YJna po- w 1918 roku: „PODNIEść N AJ Nit
ce kla3owej. wstała. ambicji\ jeJ i wszystkich SZE DOLY DO TWóRCZOśCI HI· 

Plan S:rieśołolełni, porywająey · swo oeynni!k6w polityczn.vch t go- STORYCZNEJ" i usuwać tł. drógą 
lm romtachem I wlelk~ będzie, 11podarczych, które jej okazują po- wszystko co złe, wrogie, ob::e, kon
mimo wszelkie trudnoścl, istniejące moc vowinno być, a.by co:raz 5ilniej serwatywne i biurokratyczne w na.· 
j~zeu na naszej drodze ku socj~- oddziaływać na chłopów nlezneszo· szym aparacie władzy ludowej .. 
ll'Qnowl, wykonany, bo Da.S2a Partia nych, aby rzetelnośOią w p~y dla Wiele mamy jeszcze do zrobienia 
i nam;a kla.sa robotulcza. nłeru Jut 1półmaelnf.. gospodamośclą. oszczęd- w dziedzinie rzeczywistego ugrunto
da.wały dowody słusznol!icl słów To- nością., sa.m~ przeAt-ze. wanta w naszej Partii leninowsk:o.
l\11.rzysza Stall.na: rantem zasad statutowych, SP6łd2llel stalinowskiej metody krytyki i samo 

„JEDYNIE W W.ALOE O WJEL nła za.chęc&la. chłopów swoJeJ wsi do krytyki. metody, która sprawia, a 
KIE CELE RODZI SIĘ WIEL· W"Stąpienia., a chłopów tnnyoh W9ł - kaźd.1 szeregowy robotnik. chłop 

KA ENEBGIA" do zakład&Dia nowYCh sp<>łdzielń i inteligent czuje si~ twórc;ł historii 
' rO!l.Podarczych. tel metody, która. Z PARTII NA· 

lłealłzaaJa Sześcdol~o Planu Sprawa ta tym bardziej wYmBP SZE.J UCZ\"NI MASOWĄ SZKOŁĘ 
budowy fundamentów socja.lłmi:u w }H)dkreślenia, gdyż Po wy~ KADR TYPU STALINOWSKIEGO. 
Polsce będzle mbła ogromne ZllA• chłopmv polSktch do ZSRR f w re- Na.az Komitet Centralny dowiódł 
c.:zeDie dla pnyapleszenła i Poelę· mltacle l>l'IWY wy.fdniaJąceJ nasuJ niejedllokrotnie w aurowej krytyce i 
blenła Pl'Z211lłan soojalistycznych na Pa.ril1 oru .7Jednoczon~ Stronn.ł· samokrytyce że NIB MAMY ZA
wsl Pol.!kłeJ. ctm. Ludowąo, znaczna część chło- MIAB.U uxBYW.Ać NABZYOH SŁA.. 

Nasza Pa.rtla kleroje dę na.uką pów malormuych i średniorolnych BOśOI I NIEDOMAGil, !E JEDY
Lenlna J Stalina, która wskazu.fe, te otrząsnęła slę .taż z bredni kułM>• NIE KltYTYKA I SAMODYTYKA 
drobnot.owuowa goe:poda.rka. chłop· kich o „wspólnym kotle" I „pracy JES'r NIEZAWODNĄ BRONIĄ w 
ska z aameJ s'Yoje;,f tstoły rodzi ka.- rzetelnycJJ na wałkoniów" i ebcła.la USUWANIU WSZBLKICR :BRAXóW 
pitaJłzm 1 bnrzua.zję stale. ~~- by 5ię ..p:rr.r.bnać ,.do spółdzielni, ale 
nie, żywiołowo i w ma.s<>Wej skaIL "'a.ba się, z ogromnym za.interesowa I NIED0$'I:A'l'K6W.. < 

Demok:ra.cJ& Ludowa nie mot.e też niem l na.]>(ędem śle<bi za kUdl\ Jednocz;c Pa.rtit na. gra.nitowej pod 

at.awie lenhiizmu, lderuJtc Ilf na'Gkł 
LmliJla..Stalina. w pra.c:v i w wa.lee pod 
niŃliAm7 poziom ideologicmy 1 zdol
ność bojow, naszej Pa.rtii l osi~ 
liśmy niemant dotychczu w nuzej 
Pa.rtii zwartość szeregów partyjnych 
wokół Komitetu Oantralnego 1 Jego 
przewodniczącego - Towa.rm.za. Bie
ruta., 

Lenin był wodzem ealej mifdZl'n~ 
rod.owej klas:v tobotniCEej, ale -pol
skiej kla.sie robotnicZeJ 1 pol!kiemu 
ludowi Lenin jest 11zczeg6ln1e bliaki. 

W ciągu p6łwieua n&jlopei Qliowie 
polakiej klu:v robotniczej, Sl>KP i 
L.owcy, robotnicy PPS.lewie,., .kO!Jln.. 
ni8ci i 11eperowcy wbrew :nies}1cha. 
noj na.gon.ce ucjonallstyemeJ całej 
polskiej burtua.rji 1 pra.wicy 1'1"8 Die. 
rozerwalnie ązali sprawt niepodle. 
głołci Polski s sojuszem 1 roąJsq 
rewolue:vtnt kla.ał robotni12t. Historia 
d'f1lk:rotn1e praysnala 1m lłu8znołć i 
jeueze ra.a potwierdziła, łe pr&wdl1-
wy pa.triotyzm w na,Qfch czau.eh 
cechuje tylko internacjonalat6w. 

RacJt mieli SDKP. 1 L-owcr, kt6rsJ 
opowiadali sit z& wspóJ.nt walq z 
rosyJłlkt kla.91t robotnicą. o rewolucyj 
ne obalenie caratu 1 burżuasji 1 uz:v. 
Skitnie tł drogą niepodległoBci. Ki-
11torta. przyznl!.ła. im 11łllllzn0Ać, B.ewolu 
cja. Pudziernikowl\ d&ła. ntepodległo8ć 
Polsce 1 podpisy Lonina. i Stalin& a. 
nulujące rozbiory Poliki przez c:ar6w 
i kajzerów widniejf pod jednym z 
pierwszych dekretów władzy rad.liee
kiej. 
·Ra.cJt mieli teł polscy komun1łc1, 

którzy w polityce sojuszu 1 ZSB.R w1. 
dJieli gwarancJt obrony niepodległości 
przed imperializmem, 1 ich kontynUł
torey-peperowcy, któr.zy od pierwszej 
chwili najazdu hitlerowskiego 11& 
ZSB.B. w zwycitatwie ZSB.lł. i walce 
sbrojnej ludu polskiego przecnr oku
pa.ntowi Widzieli jedYllł gwara.ncj~ 
odzyskania niepodległości, I :mowu ht. 
atorla. :przyz.nab. atuazn~ internaeJo
nalil!tom, którzy okaUU · sl9 jedynymj 
pra.wdEiWYmi pa.triota.mi 

Dziś, w rezultade t.ej polltykt 'oj• 
czyzn& nasz;a ma tak trwałe po(lsta
w-, niepodległości ł bezpieczeństwa, 
Jaki.eh nigd7 nie miała. 

Ocl wschodu i p6łnoc:y, od. południa 
l zachodu po ru; pierwszy ,.. nanych 
dziejach, otoczen.i iestdm1 prze'll 
przyj.azn1ch nam. qsiadów ł z któr:r· 
mi łąezlł nas nowe stosunki, nawią
~ce do najszczytniejszych idea
ł6w braterstwa • ludów. 

na dlun metę opierać alę na dwóch btnieJ~ą spółdzleln!ą, za Jej ~ I 
różnych ba.za.ab - z Jednej &trony bel.em wewnętrznym. oczekuje na 
na przocluJll4lYD\. wielldm prumyśle Jej wynikł gospodarcze l od tego o
socJalistyc.mym, a z druJie.1 stronY statecznie umie-mia moment decyzj'l. 
na drobnej 1 za.eoła.nej gospoda.ree Nie wolno nam na chwilę zapom• 

Polska nie ścierpi penełracii 

imperialistów 
nacisku 

c.błoPSlde\ł. nJ.e6 o wskazania.eh LenJ:na., że ,Je· 
UprzemY'9łowłenle kraJu. kt6re dynie wówczas, gdy w PRAKTYCE 

PoSłępowa.6 będzie w miarę rea.łba- na podstaiwie bliskiego chłopom DO 
e& Bześcloletnlego Planu. stworzy SWIADCZENIA, zO!fta.nłe UDO· 
dorodne c.konomiezne I technicene WODNIONE, h przejście do zne· 
warunki dla bari7.ie.t masowego ru• nonego roL'llctwa jrst niezbllC)ne i 
chu dobrowolnego organizowania możliwe, jedynie wówczas będziemy 
się chlop6w małorolnych I średnio- mieli prawo powiedzieć, że na dro
rolnych w spółd2ielnie produkcyjne, dze •.• do rolnictwa. soojalistycziiego 
W1ellq pioni~ rolę ma.Ją w teJ zroblllśmy poważny krok na.przód". 

Lenin był szczególnie bliski ludowi polskiemu 
Gwarano.JĄ zwycięskiego budownłc- r czej W' eojusza robotniczo..ehłopslrim, 

twa 11ooja.lhmu w naszym kraju jest jest spotęgowanie kierowniczej roll 
rosnąc.e przewodnfotwo klasy robotni naszej P11rtii i jej wierność dla za· 

Uchwał,v Rady Ministrów 
WARSZAWA (PAP). - Rada Mini· 

strów na posiedzeniu w dniu 20 stycz 
nia br. uchwaliła szereg projektów 
ustaw, które wejdą pod obrady bie· 
żąc:ej sesji budżetowej Sejmu Ustawo 
dawczego RP. M. in. projekt p!"Lewi· 
dujący u?wonenie Centralnego Uraę
du Drobnej Wytwórczości. 

W celu przeprowadzenill skutecznej 
walki z przerostami etatów Rada Mi
nistrów powo~ła dwie komisje, z któ 
rych jedna ureguluje t~ spravrę na 

odcinku administracji państwowej, 
druga zaś w zakresie gospodarki u· 
społecznionej . 

Wzmocnienie kontroli I dyscypliny 
finansowej upewni powzięta przez 
Radę Ministrów uchwała w sprawie 
praw l obowiązków głównych, wzglę. 
dnie starszych księgowych w uspo· 
łecznionych zakladacb i przedsięblor· 
stwacb. 

Poza tym Rada Ministrów p1zyjęła 
szereg uchwał i rozporządzeń. 

Ze Zwiqzku Radzieckiego do Polski 
nadchodzą tłuszcze. ma§ło i herbata 

WARSZAWA (PAP).- W o3tatnlc:b 1 Gzą, z ZSRR tra:itsporty Innych wY· 
dnach rozpoczął się import masła t sokowartośclowych tłuszczów jada]. 
Innych tłuszczów jadalnych ze Związ nych, przeznaczone do 'przerobu przez 
ku Radziecklego do Polski. przemysł tłuszczowy, 
Masło radzieckie odznacza się bar- * ,.., „ 

dzo wysoką zawartośclą tłuszczu i WARSZAWA (PAP). - Nadszedł 
kierowane będzie zarówno do handlu do Polski pierwszy transport wysoko· 
detalicznego, jak i do zakładów źy. gatunkowej herbaty ze Związku Ra· 
włenia zbiorowego. d:deckiego w ilości kllkudzles!ędu 
OpróC"z 11'11l!ła mlCO'DLrSklego nadcho ton. 

Rząd szwedzki wyraża gotowość 
nawiązania stosunków dyplomatycznych 
z rzqdem Chin Ludowych 

PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen· 
cja Nowych Chin, minister spraw za
granicznych Szwecji Unden poinfor
mował ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej Republlkl Lude>wej Czou 
En·lał, iź rząd . szwedzki wyraża goto
wość nawil\zania stosunków dyploma• 
tycznych :r; centralnym rządem ludo· 
wym Chlńskłej Republiki Ludowej. 

W odpowiedzi swej minister Czou 
En-lal w imieniu centralnego rzlliiu 

ludowego Chiń~kiej Republiki Ludo · 
wej oŚ'Niadczył. fi; centralny r21ąd 
ludowy gotów będzie nawiązać sto· 
simki dyplomatyczne z rządem 
szwedzkim na zasadzie równości, wr.a 
jemnych korzyści i wzajemnego po· 
szanow.:inia terytorium i suwerenno
ści państwowej - po zerwaniu J?rzei 
rząd szwedzki stosunków z nledoblt 
kami reakcyjnego reżimu kuomlntan 
;owskiego. 

Polska Ludowa, Yłema inrej ~ 
Utyce pokoju dała niejednokromłe 
dowody rotowości ułożenia norma}.. 
nych stosunków z krajami kapitali
stycznymi na zasadach wiajemnego 
poszanowania. interes6"' narod.owych 

nie ingerowania w we'fnttrz.ne 
sprawy. 

N a.ród polski w szezeg61nośei nie· 
jednokrotnie dawał wyraz s.wej s:rm
patii dla miłujlłcego wolność narodu 
francuskiego, sympatii, która. ma 
swą tradycję historycZ114. Tym bar
dziej ohurzaj1ca jest ant:ypolska he
ca, rozpęta.na Pl'Zez obecnych rzącł'r 

ców Francji w zwfłzku ze zdema9· 
ko-.raniem fraucuskicgo azpiera. ktd 
ry l!lłntył nie tylko antypolski.m ł an· 
tyfrancuskim interesom. Rztdcy 
francuscy, jak widać, zapominajll, te 
bezpowrotnie skończyły sie czasy, 
gdy burżuazyjna Polska powersalska 
była Wll.salem ówczesnej imperiali
$łycznel Francji. Czasy się zmieniły. 
Dziś Polska Ludow& jest krajem su
werennym i nie ścierpi tadnej pró
by penetracji i uełsku ze strony im
perlalistów, a ant1polska heea. roa
pętana przez rztd Bidault, Schuma
na, Mocha jest jeszcze jednym dowo. 
dem, że rzłd francuski nie służy tn· 
teresom "'·Jasnego narodu, lecz swym 
mocodawcom z-za Oceanu. 

Burżuazja francuska ma zresztJi 
swoją dawną trady&ję zaprzedawa· 
nia interesów narodowych w obawte 
pd:ed wlunym ludem. 
Tę ce.chę francuskiej burżuazji na

piętnował już przed przeszło stn la
ty nasz wieszcz, Adam Miekiewiu, 

* 
Towarzysze! jest w powieśct radrle 

ckiego pisarza Ostrowskiego „Jak 
hnrtowała się stal" wzruuająey epi. 
:i:od, gdy na polskiej stacji pogra
nicznej, strzcionej przez żandarmów 
Piłsudskiego, polski maszynista złą 
czył gwizd swej lokomotywy z żałob 
nymi syrenami. które po rad~eckieJ 
stronie granicy, jak i w całym Zwi11z 
ku Radzie~kim, żegnały Lenina„ 

J\Iaszynista polski z powieści 
Ostrowskiego należał do ludzi awan
gardy rewolucyjnej polskiej klasy 
robotniczej. Idee leninowskie przed 
26 laty przebijały sobie dopiero dro· 
gę do serc i umysłów robotników pol 
sk:ich. Dz:iś zwyci~skie idee Lenina 

kiedy w~ Na.rodu l Piel· 
;rzymstwa Polsldego pisał: 

..,Rzlłdcy francuscy i medrko• 
wie francuscy. który;y gadacie o 
wolności, a służycie cYespotyz;mo
wi, legniecie między ludem wa
szym i despotyzmem obcym, jako 
szyna żelaza zimnego, mitdzy 
młotem i kowadłem". 

Brutalne ekspulsje, ro:i:wilłzanłe sa 
służonych w walce o wolność FrliJlCji 
demokratycznych organizacji pol
skich wskrzeszają ponure praktyki 
Lavala wobec polskiej emigracji we 
Francji. 

Haniebne praktyki władz francu
skich wobec emigracji polskiej i poi· 
ski Ludowej rodził urazem 1 cała 
siłlł w lud francuski, w demokracjo 
l Republikę Francru;ką, 

W przededniu pierwszej wojny 
światowej Len.in pi!lał w liście z Pa· 
ryia: 

.,Jedyna powa.ł.na opora demo
kracji i republiki we Francji -
to masy, masy rob-Otników, a za 
nimi i drobnych chłopów, a nie 
parlamentarni apekulanc:ł, figla
rze, karierowicze i &wanturn!ą 
11 burżua.zyjnych partii, którz:r IO 
łOWi są .,sprzedać i demokrację l 
ojczyznę jak sprzedawali Fran· 
cJę Bismarkowi francuscy burżu
je w 1871 r ze strachu przed pow 
sta.nlem pa.ryskich robotni'kówu.„ 

Wierzymy, że bohaterski lud fran 
cuski i wsz-ysey Francuzi. ktÓTl'Jll 
rzeczywiście Sił drogie interesy Fran 
c:jf I jej dobre imię. ZDl'l1SZą do 01)&
miętania si~ sprawców ant:vpols:kieJ 
hec:y. ' 

przewodzQ w walce o socjalimn. na· 
s:zej Partii i coraz większy wpływ 
wywierają na 'vielomilionowe masy 
ludu pracujęcego w mieście i u 
wsi. 

Dzisiaj miliony prostych ludzi " 
Polsce, gor!łco miłujęcych ojczyzn~ 
Indową i pragn11cych jej pok1>je>wego 
rozwoju z nadzicj11 i miłością zwraca 
ją S1'f'.~ oczy ku człowi11kowi, który 
przymosł Polsce wyzwolenie spod 
jarzma hitlerowskiego, ku człowieko 
wł, który p~wodzi ludzkoki, wal
C'l:ąee,J o pokoj, ku człowiekowi, któ
ry Jest LENINEl\t DNIA DZISIEJ· 
SZEGO - KU 'WIELKIEMU STA~ 
LINOWL 
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WLODZIMIERZ ILJICZ LENI 
W przededniu 2ó rocznicy śmierci Włod~ierza Lenina otrzymali~

my nowe WYdanle „Krótkiego zarysu życia i działalności" twórcy ool-
1zewlzmu i pierwszego na św!ede państwa socjalistycznego*). 

Nowe ćwierć miliona egzemplaTzy w5pani;i.łej książkd o Leninie, 
Ol)racowanej pmez Instytut Marksa - Engelsa - Lenina przy KC WKP'.b), 
izasili nasze biblioteki :i poiz.woli lud ziom pracy wzbogacić swą wiedzę 
o wodzu Rewolucji Rooyjskiej i ca lego mi~zyna:rodowego ruchu ro
botniczego. Z książki tej będz.iemy czerpać nauki i wskazania dla na
szej walki,' dla wałki o izbudov„-anic socjalizmu w Polsce. 

Nie ma a.ni JedneJ dziedziny wie- nośo:l'". Towa.rzyu Stalln wykazał 
d:zy 1 praktyki, mających związek z jedność I ciągłość w na.uce Marksa ł 
wyzwoleńczą walką klasy robotni- Lenina. genialnie oświetlił to, co 
czej, której by Lenin nie wzoogacil Lenin wniósł nowego do ideowej 
wielkimi ideamL Nie l11Q'Żna -..vymie- i;ka.rbnicy marksizmu. 

nienawiść do mizelklero ucisku na· strooma orientacja ł wszech~rcm• 
rodowego, zbltdowała pierwsZe w ne uwzględnienie wszystkich plu 
świecie państwo socjalistyczne - sów i minusów; by byli t-ak sa• 
Związek Socjalisty<:ZDY<:h Re1mblik mo szczerzy i '1czciwi jak Lenin: 
Radzieckich, oparty na braterskiej by tak samo kocha.li swóJ lud. 
współpracy ws~stkich narodów. jak kochał go Lenin". 

Zamieszc:z.amy poniżej końcowy fragment książki o tyciu i d:i::ia
Wności Lenina. 

Całe swoje życie Lenin oddał 
bez zastrzeżeń sprawie wy

swolenia robotników i chłopów spod 
ucisku kapitału, spod władzy kapi· 
ta.listów i obszarników, sprawie zbu 
dowania. socjalizmu. 

władającym' po mistrzowsku wszeeh 
zwyciE:skim orężem proletariatu -
rewolucyjnym marksizmem. 

nić an.i jednego ba'I'daiej lub mniej Nauka Lenlna Jest DOChodnią o· 
doniosłego wydaa-zenia w życiu na- świetlaJącą drogę zwycięskiej walki 
rodów w końcu XIX wieku i w ludu pracującego o wyzwolenie. Idee 
pierwszym ćwlerćwiecrru XX, -ani Lenlna, z.a1władn1\WS1ZY mas.anll, sta
jednego mniej lub bardzl.ej poważ- ły się potężną siłą przeobrażenia spo 
nego zja~a w dziedzlcle nauki i łeezeństwa zgodnie s za&da.ml so· 
rewolucyjnej walki mas pracują- cJa.llimu. Leninizm jesł sztandarem 
cych, które by nie zostały w genłal- milionów proletariuszy ł millono
n:r 5POSób ośwktlone w d7Jleła~h Le· wych mu praouJąc:reh ca.łqo 

• l Sławna partia bo.lsze'\\-icka otrzy• 
Lenin - nauczycie mała. w spuściźnie Po Leninie jego 

zwycięstwa genialną naukę, jego potężną, niepo. 
Kierują.c się nauką Lenina, partia konalną. wolę, jego gor;J,Cą miłość do 

bolszewicka zwiera.la swe szeregi, ludu. I :zwyciężyła dzięki temu. że 
mobilizowała klasę robotniczą i zachowała wierność spra.wie Lenina,. 
chfopstwo do walk.i z absolutyz· łenini7.tnowi! 
mem i kapitalizmem. Pod sztanda· Imię Lenina, jego d7lleła 1 nauka 
rem Lenina radziecka klasa robot- przeżyją wicki i tysią.clecia. -: nina. §wlała.. 

Swą dzialaln<>Ść rewolucyJnit w 
dziedzinie przeobrażenia. społecze6· 
stwa ludzkiego Lenin opierał na gra. 
nitowej podstawie marksiT.mu, Opa-
11ował całą przebogatą tre.'ić skarb
nicy marksizmu, „Lenin był i pozo· 
staje - mówił Towarzysz Stalin -
na.jwien:.iejszym i najkonsekwent
niejszym uczniem Marksa i Engelsa, 
całkowicie i pod każdym względem 
opierającym się na Z8$adach mark· 
sizmu''. 

Lenin poannożyl ideowe bogactwo Lenin był wiernym synem narodu nlcza szla do S'Xtunnu na twierdze .i1i 
ka.pitału I odniosła zwycięstwo w Dzieło Lenina - • 

Życie t działalność Lenlna. wiąże 
1ię z działalnością wielkiej bohater
skie.i partii bolszewickiej, której był 
twórcą. 

Lenin był geniuszem rewolucji. 
W najzaciętszych bihvach klaso
wych nCYWoczesnej epoki, epoki wo
jen i wsłt"ząsów rewolucyjnych, Le· 
nin kroczył na czele mas ludoWYch. 
Pod jego kierownictwem zwyciężyła 
Wielka Paździeniikowa · Rewolucja 
Socjalistyczna w ZSRR. Rewolucja 
ta była «-adykalnym :przełomem w 
powszechnych dziejach ludzkości, 
llW'rotem od &tarego, kapitalistycz
nego śwlata do nowego, socjalistycz 
nego. 

Z ogromnym pietyzmem od.no· 
sił się Lenin do kridego sło

wa I do każdej myśli tw6rców ko· 
munizmu naukowego, Z wielką mo· 
< ą i energią piętn<JWU tych, którzy 
1Jsiłowa.li głosić „wolno§ć krytyki" 
w stosunku do teorii ma.rkslstow
~kiej I pod tą flagą przemycać idee 
burżuazyjne. Bezlitośnie demasko
wał wszystki<:h, którzy przyslęgal1 
na wierność Marksowi i Engelsowi, 
w czynach zaś zdradza.li marksizm. 
Lenin obronił i odtworzył rzeczywi
ste pc.glądy l\farksa i Engelsa, oc:i:y· 
ścił idee marksizmu z wszelkic:h wy
paczeń oporlurlistycznY<:h. 

marksizmu na podstawie dośwlad- rosyjskieco. Był pni:epojony uczu
~zeń nowej epoki. Lenin rozwinął ciem du.my z naa:odu, który zbudo
markslzm dalej, w.mósł go na nowy, wal potężne, zdolne do życia pań
wyżs.zy szczebel. Jest on twórcą le- stwo, obronił je w wiekowych wal
ninizmu. Towarzysz Stalin dał kla- kach z cudizoziemskim.i zaborcami, 
syczne ok>reś.lenle leninizmu: „Leni· stworzył bogartą, kwitnącą kulturę, 
nimi Jest to marksizm epoki impe- pr.wdującą naukę i sztukę. Lenin 
rlalizmu i rewolucji proletariackiej. przepojony był uczuciem dumy :z 
Sciślej mówląc:'.,Ieninlzm jest to te- narodu rosyjskiego, qa.ród ten bo
oria i taktyka rewolucji proletarlac· wiem wyłonlł najbard7Jlej rewolu· 
kie.i w ogólności, teoria i taktyka cyjną na świecie klasę robotniczą, 
dyktatury proletarla.tu w sz<:zegól· I która wyhodowała w sobie głęboką 

bojach o Wielką Październikową jest nieśmiertelne · ~. 
Rewolucję Socjalistyczną. Pod szt.an , 
darem Leni.na. Jud rad?Jiecki gromił Idee Lenina znalazły żywe wcfo-1 
i tępił w czasie wojny domowej za· lenie w Związku Sl}{!jaJistycmycli 
stępy białogwardzistów i interwen· Republik R~ieckich, w bohater-, 
tów. z inlieniem Lenina wiążą się skicj partii bolszewików, w Między-, 
zwycięstwa ludu radzieckiego na na.roclówce Komunistycznej. Wcleli"I 
wszystkich frontach walki: wojen- ły się w pra<:e i d2liałalność wielkie_. 
nym, go~pcdarczym, dyplomatycz- go współbojownika Lenina, wierne<! 
nym, klllturalnym. Z imieniem Le· go kontynuatora. jego dzieła. - To
nina wiąże się budowa i utrwalenie warzysza Stalina. Lenin żyje w urny 
Państwa. Radzieckiego, (}pracowanie słach i sercach mas pra<:ującycb 
1 nrze<:zywistnienle wielkieg0 planu ZSRR I ludów uciskanych całego 
zbudowania so.c.ializmu w naszym świata. Imię Lenina dla klasy ro
kraj•1. Z jeg-0 imieniem na. ustach botniczej J mas J>Tacujących <:ałero 
mas~· pracujące ZSRR idą ku świe· świata brzmi jale płomienne wezwa
tla.nym szczytom komunizmu, prze· nie do bezwzględnej walki przeciw 
?:WYcieżałą.c na. swej drodze wszyst· ciemiężcom, o wolne l szczęśliwe 
kie prz~ .··zltody i odrzucają.c precz życie, o komunizm. 

Z klesrezy pienvszej światowej 
wojny imperialistycznej, rz; piekla 
lm}>erializmu pierwsza rewolucja 
bolszewicka wyrwała pierwszą set
kę milionów ludzi na ~li 1Jemskiej. 
Następne, mówil Lenin, wynvą z 
wojen :imperialistycznych i ze świa
ta kapHaJ.izmu całą ludzkość. 

„Mamy praiwo być dumni i uwa
tać się za szczęśliwych - pisał L<!· 
nłn .,-- że nam piel'l>l•szym przypadło 
w uchia.le obalić w jednym zakątku 
kuli ziemskiej tego d7lildego zwie
.na - kapitalizm, który krwią za· 
lal świat, dll'J>rowadził ludzkość do 
głodu t zd.zi<:Ze.nia ii kt-Ory zginie nie
uchronnie i szybko, be-.z względu na 
to, ja!{ potwornie bestialskie byłyby 
prre,iawy jego przedśmiertnego sza· 
łu". 

Genialny Wódz klasy 
robotniczej 

Ró-ivnocześnie Lenin wielokrotnie 
p.:.dkreślal, że marksizm. nie jest do
gmatem, lecz wytyczną działania, że 
teorię marksistowską należy dalej 
rozwijać, pogłębiać we wszystkich 
kierunka.ch. .Mówił, że „koniecwe 
jest samodzielne opracowanie teorii 
)fa.rksa, teoria ła bowiem daje jc
dl•nie ogólne tezy wytyczne, które 
w konkretnych wypadkach trzeba sto 
sować w Anglii inaczej niż we 
Francji, we Francji inaczej niż w 
Niemczech, w Niemczech ina.cze.i niż 
w Rosji". Nie można. bronić daw
nych rozwiązań marksizmu - uczył 
- gdy sytuacja. się zmieniła I wy· 
maga nowych rozwiązań. Trzeba 
umieć posługiwać się metodą. badań 
marksistowskich dla analizy no· 
wych warunków historycmiych, no· 
wej isytua-0jL 

Lenin - koryfeusz nauki 

I wszystkich wrogów socjalizmu. W groźnych chwilach próby, gdY, 
Życie, czyny i wielkie dzieła Le- Związek Radziecki podj~ śmlertel• 

nina ucza nas skutecznie walczyć o ny bój ze zbójeckim imperiali"lltlem 
sprawę komunizmu. „Pamiętajcie o hitlerowskim, mężna postać wiei· 
Iljiczu, kochajcie, studiujcie IUicza, kiego Lenina była natchnieniem dla 
naszego nauczyciela. naszego wo- bohaterskich narodów Związku Ra• 
<Iza" - nawołuje Towarzysz Sta- dziecklego do nieśmiertelny<:h czy
lin. Towarzysz Stalin uczy nas „ra· nów ku chwale ojczyzny socjallstycz 
dzić się Lenina, Z\\Tacać się do nie- i1ej. Cały naród radzieekl stanął do 

I go przy rozstrzyganiu wielkich 1 '\\.iclkiej walki w obronie ojczyzny 
I drobnych zagadnień". z niemiookim,i zaborca.ml faszystow-

Wzniosły obraz dzia.facza typu le- skimi, którzy wlarołomnie na.padll 
ninowskiego naszkicował Tow~rzysz I na mihijący pokój kra.J. Pod aztan• 
Stalin w przemówieniu wygłoszo- darem Lenina, pod wotlzą wielkiego 
l!ym na zebraniu przedwyborczym Stalina, własną piersi.Ił bronił na.
'" dniu 11 grudnia 193'i. · ród swcJ ojczymy przed najall'ldem 

Naród winien wymagać od cudzoziemskich hOTd, bronił zdoby• 
awoich posłów - mówił Towa- czy rewolucji socjalistycmej, ustro• 
rzysz Stalin - „by trwali na po· ju socjalistycznego, kultury •oeJall·. 
sterunku 11olityczny<:b działaczy stycznej. ! 

typu leninowskiego; by byli dzia- Pokolenie boba.terów ra.dzieckll.c!i 
laczami o tak samo wyraźnym i zrodziło się i wychowało w dachu 
określonym obliczu Jak Lenin; wszechZ\vycięsklch ddei Lenina, prze 
by byli tak samo nieustraszeni w pojone jest jego wielkim duchem. 
walce i nieubłagani wobec wro· it'Iiliony bezgranicznie odda-nych 
gów ludu jak Lenin; by nie o· matce • ojcizyźnie synów ( córek na• 
garniala ich nigdy panika, naj- rodu radzieckiego, dokonując niea 
mniejszy nawet cień paniki, gdy śmiertelnych czynów, bohatersldcb 
sprawa zaczyna. się komplikować czynów bojowych w wojnie na.rodo
; na horyzoncie zarysowuje się wej, nlMą w sWYch serca.eh wtzeru· 
jakiekolwiek niebe'll.P-ieczeństwo; nek wielkiego Lenina. 
by by1i tak samo ja.k Lendn dale- Dzieło Lenina Jęst niezwycłężonel 

• Lenin był genialnym klerowni· 
.Jtlem pariil bolszewików. wodzem i 
nauczycielem klasy robotniczej. Był 
kierownikiem nowego typu prostym 
I skromnym, śeiśle zwią.zanym z ma· 
sami tysiącem niell, wodzem no
w:rch mas - prostych i zwykJych, 
na,Jgłębnyoh „nizin" lud.7!ko§cl, któ
re plJWStały do walki o swe wyzwo
lenie. A równocześnie był najwlęk· 
~m genllll!um wnystkiob ·~sów 
I 111ATodów, u:i:brojonym w całe bo
ra.etwo ludzlolej wiedzy i kultury, 

I Lenin - koryfeusz nauki, nie
do.!ci.gnłony m.lstrz dla.lektyki 

materialistycznej - nleu.straszenle 
oba.lał stare t pl"7,eżyte poglądy, wY· 
suwał i roz:włą.zyw31 nowe, wY•U
nlęte przez życie zaa-adnienła. Lenin w swoim gabinecie pracy 

cy od wszelkiego clenia paniki; 
by byli tak samo mą.drzy i. roz
wa.tnl ja.k Lenłn przy rO'l:Strzy
l'&niu likomplikowanych kwestii, 
gdzie potrzebna Jest wm:ech· 

~
*) Lenin Włod7l'imlers llJl.cs _. 

„ ł'ótk1 zarys tycia l dżialaln~cl"~ 
„ iążka l Wiedza." WarSzatwlłf 
1949 r . 
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W myśl uchwały Komitetu Cen
tralnego PZPR o przystąpieniu do 
rełneg-o wydania dzieł Lenina i Star 
lina w języku polskim, ukazał się 
ostatnio (jako pierwszy w kolejno
&ci wydawania) XIV tom Dzieł Le
nina, zawierający jego znakomitą 
J>racę filotoficzną „Materializm a 
empiriokrytycyzm", ukazującą się po 

„Materializm· a em.piriokrytycyzmu 
raz pierwszy w języku polskim. najgroźniejsi: siali w partii zam~ I jMt jedyn11 filozofill, cgodn' & nau-

Lata 1908-1909, w których Lenin ideologiczny, grozili jej 'ideologicz„ ką współczesną, że ,,fizyka współ-
. nym rozkładem. czesna leży w połogu, rodząc mate. 

pisał swą książkę, były ciężkimi la- Partia bolszewicka, której 1iła riali2Jm dialektyczny". 
tarni w życiu partii bolszewickiej. Po opiera się na bezkompromisowej Polemizując bowiem Ee &wymi 
zdławieniu rewolucji 1905 r. nasta-

wierności zasadom marksizmu-leni- bezpośredn;imi przeciwmlrami „mat-
j~ okres reakcji stołypinowskiej. Si- nizmu, wystąpiła. do walki z jawny- chistami rosyjskimi", sięgnął Lenin 
ły proletariatu wyczerpane są minio· mi i zamaskowanymi wrogami re- o wiele głębiej. Poddał krytyce filo-
nymi bojami, fala ruchu rewolucyj- · wolucyjnej ideol&gii proletariatu. zofię ich mistrzów, Avenanusa. 
nego spada. Wzmaga się ucisk kla- Ogromne znaczenie w tej walce mia- i Macha. Prześledził ich rodowód fi. 
sowy i polityczny. Położenie partii ly prace Lenina „Materializm a em- lozoficzny aż do osiemnastowieqne.
proletariackiej staje się trudniejsze, piriokrytycyzm" oraz napisana nie- go biskupa angielskiego, Berkeley'a, 
Qej praca żmudniejsza, perspektywa mal w tymże czasie praca Stalina który, jako główną podstawę ateiz. 
swycięstwa odsunęła się na pewien " M 
eza.s. Naturalną rzeczy koleją po- „Anarchizm czy socjalizm . „ ate- mu zwalczał „przesąd", że świat ze.-
czynają w tym okresie wahać się i rializm a empiriokrytycyzm" wyrzu- wnę.trzny, materia, istnieje rzeczy
~aJamywać te elementy, które przy- cił za burlę rosyjskiego ruchu ro- wiście a nie jest jedynie splotem 
niosła do szeregów partyjnych wy- botniczego machistów podszywają-. „idei" poznającego umysłu. Lenin 
soka :fala rewolucyjna okrel!u po- cych się pod marksizm, burząc w ten wykazał, jakie są powiąza.nia mię--
przedniego, ale które nie dość silnie sposób :filozoficzne fundamenty opol'- czy fil<>zo:fill Macha i Avenariusa 

tunizmu. a innymi, jeszcze jawniej ideali-r;wiązane Bil z partią interesem i in- Le M · f'l f" b · „tynktem klasowym i nie d.ość silnie Tak więc praca nina „ stena- stycznymi ukoła.mi i ozo u urzu-
lizm a empiriokrytycyzm" wyrosła azyjnej. Oświetlił prlldY, s któryeh 

przepojone jej ideolo&14. W ruchu z aktualnych potrzeb partii, s aktu- wywodziła się filozofia Macha i Av&
robotniczym podnosi głowę opartu- alnych potrzeb pewne&-o stadium nariusa: prąd pozytywi:imm filozo-
11izmu, wystąpiła <l1> walki z jawny- "\\'alki klasowej w dziedzinie ideolo- ficznego i pr4d idealizmu subiektyw
polityczny, ale szukaJljcy podbudowy gicznej. Znaczenie jej wszakże prze- nego. 
teoretycznej, szukający uzasadni&- kroczył<> owe aktualne wówczas po- Pozytywizm filozoficzny nie chce 
!!ja filozoficznego. Wśród części in- trzeby. wnikać w to, co się znajduje poza ob-
teligencji partyjnej rozpoczyna się W roku 1920, kiedy machiści, pra- rębem „danych zmysłowych", czyli 
odwrót od śvl'iatopoglądu filozoficz- gnący pod3zyć się pod marksizm, wrażeń zmysłowych człowieka.. Pro
nego partii marksistowskiej - ma- znikli już z widowni ideologicznej, ponuje nauce, aby badała jedynie po
terializmu dialektycznego. Rozlegają pisał Lenin w przedmowie do dru- wiązania tych danych, nie pytając, 
trię głosy, że materializm dialektycz- giego, porewolucyjnego v.rydania czego 11ą one odbiciem, o jakiej m6-
ny jest „przestarzały", obalony, al- dzieła: „„.mam nadzieję, te i nieza- wią nam rzeczywistości, gdyż tego, 
bo że przynajmniej trzeba go „uiu- leżruie od po!emiki z „machistami" zdaniem pozytywistów, w ogóle po
pełnić" najnowszymi zdobyczami fi- rosyjskimi będzie ono (tzn. drugie znać niepodobna. 
lozofii burżuazyjnej. Szczególnie ;rno- \vydanie dzieła), pożyteczne, jako Idealizm subiektywny w ogóle ne
dny staje się wśród tej części inte- pomocne '" zaznajamianiu się z fi- guje istnienie owej i;zeczywistości, 
ligencji partyjnej prąd silnie rozpo- lozofilł marksizmu materializ- istnienie świata zewnętrznego, 
wszechniony wówczas w kołach bur- mem dialektycznym - jak również twierdzi, że rzeczy Sił splotami wra
tuazyjnej inteligencji i wśród refor- z wnioskami filozoficznymi, wypły- żeń, idei, sprowadza świat zewnętrz
mi.Stów tzw. empiriokrytycyzm, filo- wającymi z najnowszych odkryć ny do urojeń umysłu człowieka. 
sofia profesorów niemieckich Av&- przyrodoznawstwa". Otóż powiedzieć trzeba, że choć 
11arlusa i Macha. Tak więc sam Lenin w r. 1920 wska- swoista grupa machistów rosyjskich, 
Podstawą empiriokrytycyzmu jest zał przyczyny nieprzemijającej ak- 1

1 
usiłujących „połączyć" machizm z 

sało!enie, że „krytyka doświadcze~ tualności swej książki. marksizmem, dawno już zeszb ze 
nia.", czyli badanie istoty doświad- „:\fatcrializm a empiriokrytycyzm", I sceny, te dwa pr4dy, zanalizowane 
cze_nia (stąd właśnie. na~:''a empir!o- broniąc światopoglądu filozoficznego I przez Lenina: pozytywizm i idealizm 
kfytycyzm~ wyk11:zuJe, 1~ ?r~edm1ot Marba i Engelsa i genialnie ten subiektywny, a w szczególności t~a
tego doświadczenia c.zYh, swiat ~e.- ~wiatopogląd rozwijając, daje naj- j dycje machistowskie, po dziś dzień 
wnętrzny - rzeczywistosć, matena, J dobitniejsze wyostrzone w ogniu są bardzo żywotne w filozofii bur
l'lie istnieje obiel..-tywnie, tzn. nieza- walki idedlogicznej sformułowanie ' żuazyjnej, któTej głównym przytu.. 
leżnie od człowieka, lecz jest jedy- podstawowych twierdzeń materializ- liskiem jest Ameryka. Dowodzi się 
nie splotem, kompleksem jego wra.- mu dialel.-tycznego. Daje wsJ>aniały, tam stale, bądź, że obiektywny świat 
!ien zmysłowych. nieporównany wykład nauki o tym, zewnętrzny, świat materialny w o-

Nie wszyscy empiriokrytycy czyli jaka jest natura świata, jaka jest góle nie istnieje, bądź, że nauka go 
n1achiści rosyjscy występowali otwar ·natur:l poznania, jaki. jest stosunek nie pozna.je, do niego nie dociera, lecz 
eie 11rzeciw marksizmo:wi. C~.ęść z -po~nania ~o świ!'lta .. Interpretuje i :1a- bada jedyn'e związki zachodzące 
nich z\vłaszcza w łome partu bol- świetla f1lozof1c:rn1e zdobycze w1el- między wrużeniami zmysłowymi czło 
fZ:e'\\'.ickie.i, usiłowała podszyć się kiego rozwoju przyrodoznawstwa w wieka. Szata pojęciowa tych syste
:poa marksizm, zafałszować mar- okresie od śmierci Engelsa do czasu mów filozoficznych jest coraz nowa; 
)csizm machizmem, wykazać, że są napisania tej książki, W;t"kazując nie ich ,,dowody" conz zawilsze i prze.-

_Jlne do pogodzenia. Ci właśnie brli I zl>ieoie, że materializm dialektyczuy J myślniejsze; ich istota - wcilli ta. 

sama, zbadana i naświetlona przez I Partyjność książki Lenina polega 
Lenina. I podobnie, jak Lenin wy- na tym, że w tej walce ideologicznej, 
kazał, że genialne odkrycia Macha walce klasowej w obrębie filozofii 
i Avenarius:i „były już raz odkryte" stała się ona wspaniałym orężem :fi
przez os.ier.mastowiecznego biskupa lozoficznym partii klasy robotniczej. 
Bcrkeley'a, a ich absurdalność wy- Dlatego nazywamy jlł wzorem ksiąt
śmiana. przez osiemll8.l!towiecznego ki partyjnej. 
materialistę Diderota i my bez trn- Partia marksistowsko - leninowska 
du dowieść możemy, że najnowsze jest partill klasy która zmierza do· 
odkrycia owych nowych szkół filo- przeobrażenia świata poprzez prak
zoficznych „były już raz oJkryte" tykę rewolucyjną, opartą na nauko
przez Macha i Avenariusa, a ich ab~ wym poznaniu praw, rządzących roz
surdalność i wsteczność. wykazana wojem przyrody, społeczeństw i my
w książce Lenina „Materializm a em- śli ludzkiej. Wbrew zakusom :filozofii 
piriokrytycyzm". Oto druga przy- burżuazyjnej, która coraz bardziej 
czyna aktualności tej ksiąiki. lęka się przyznać obiektywne/ istnie--
Dzieło Lenina jest \vzorem partyj- nie i poznawalność świata - a więc 

ności w filozofii. Co to znaczy 7 N a i potęgę dążącej do przekształcenia 
c..zym polega jej partyjność?- świata postępowej praktyki społecz.. 

Lenin w książce tej wykazuje jas- nej - światopogląd filozoficzny par
no, że od początku filozofii ścierają tii klasy robotniczej opiera się na 
się w niej tylko dwie podstawowe si- przesłance istnienia i poznawalności 
ły, dwa główne obozy - idealistycz- świata. świat zewnętrzny istnieje 
1:1y i materialistyczny, reakcyjny i po rzeczywiście. Przestrzeń i czas są je
stępowy. Wszelka próba wzniesienia go obiektywnymi, niezależnymi od 
się ,,ponad" materializm i ideali7.m, wyobrażeń człowieka formami bytu. 
ugruntowanie jakiegoś „nowego sta- świat ten jest rządzony przez obiek
nowiska", które wyzbyte będzie „cia.- tywne, nie zależne od wyobrażeń czło 
snoty" obu dotychczasowych, prowa- wieka prawa. - Wrażenia zmysłowe 
dzi do eklektyzmu, do zlepku twier- człowieka i powstające na ich gruncie 
dzeń materializmu i idealizmu, nie wyobrażenia są odbiciami tego istni&
dających się połączyć w jakąś kon- jącego obiektywnie świata. świat ten 
selcwentną całość, staje ·się zamasko- jest poznawalny, człowiek ·poprzez 
waną próbą przemycenia idealizmu doświadczenie poznaje jego obiektyw 
pod przykryciem antyidealistycznej ne cechy i rządzące nii. . prawa. Nie
frazeologii. Mówiąc językiem doby ustannie wzrastająca władza czło
dzisiejszej, powiedzieć możemy, :te wieka nad przyrodą (dziś - w kra
wszelka „trzecia siła" w filozofii, jach, które weszły już na drogę 11oe
jak w polityce, jest jedynie pnyczót- jalizmu - również i władza społe
kiem jednej z sił podstawowych, mia- czeństwa ludzkiego nad procesami 
nowicie Wfltecznej. społecznymi) dowodzi, że umysł ludz-

Czy jednak słu.sznie czynimy, na- ki istotnie poznaje świat coraz le
dając jednemu z obozów filozoficz.. piej i głębiej w nieskonczonym pro
nych miano ~powego, drugiemu cesie poznania. 
- wstecznego, czyli traktując Książka Lenina stanowi genialne 
walkę filozoficzną jako jednll z form ugruntowanie tych podstawowych tez 
walki klasowej? Partyjność książki światopoglądu filozoficznego partii 
Lenina polega na tym, że wykazuje proletariackiej i ich obronę przed 
cna klasowy sens prądów i walk w zakusami „najnowocześniejszych" i 

filozofii. Wykazuje, że wszelki, naj- jakoby opartych na „nauce nowo
bardziej - zdawałoby się - abstraic czesnej" 'systemów filozofii ideali
eyjny i „wolnomyślny" system idea.- stycznej. Jakże często, „najświeższe" 
listyczny, jest w g.runcie rzeczy przed argumenty tej filozofii, argumenty 
siankiem fideizmu, tzn. poglądu re· rzekomo zupełnie niedawno, już po 
ligijnego, do niego prowadzi, prze- śmierci Lenina, dostarczone jej przez 
zen jest wykorzystywany. Każde ze- naukę, okazują się obalone w „Ma.. 
ślizgnięcie się filozofa, czy uczone- terialiźmle a empiriokrytycyfmie" 
go ze stanowiska materialistyczne- Lenina. Dla przykładu omówimy cho
go, a nawet każda nie dość dobitnie ciażby kwestię materialności świata. 
materialistyczna wypowiedź, jest na,. Ten obiektywnie istniejący , i pozna
t~·chmiast podchwytywana przez kle.- wany przez człowieka świat, nazywa 
rykalizm i WJ-korzystywana do wal- si~ w języku filozofii materią. żad
ki społecznej z obozem postepu. ne odkrycie nauk przyrodniczych nie 

stoi i nie może stać w sprzecznośet 
1 • tlł charakterystyką śwlata ze
wnętrznego, jako obiektywnie istni~ 
jącej i oddziaływającej na zmysły 
człowieka rzeczywistości, czyli nie 
może obalić tezy materializmu dia.
lektycznego o materialności świata.. 
Ale nauka, zagłębiając się coraz bar
dziej w poznanie świata, da.je nam 
na skutek tego zmienny jego obra.s 
- obraz, który zmienia się vn-az s 
każdym poważniejszym odkryciem. 
przyrodoznawstwa. Coraz inaczej 
musi sobie fizyka wyobraża~ budowo 

'"materii. Za każdym razem, kiedy na.
uka dochodzi do nowych, głębszych· 
poglądów na strukturę i cechy mate
rii, filozofowie idealistyczni wołaj4, 
że ,,materia znika" - głosząc na tej 
podstawie tzw. „idealizm fizyczny''. 

Lenin pisze: „Materia znika, to 
znaczy że znika ta granica, do któo 
rej maliśrny materię dotychczas; na• 
r.za wied:-:a sięga głębiej; :znikait 
takie własności mlfterii, które daw• 
niej wydawały nam się absolutnymi, 
niezmiennymi, pierwotnymi (nieprze 
nikliwość, bezwładność, masa itp.), 
a które teraz odsłaniają się przed 
nami jako względne, właściwe tyl:co 
niektórym stanom materii. ĄJb0o
wiem jedyną „własnością" materii, 
z której uznaniem związany jest ma. 
terializm filozoficzny, jest własnoś~ 
bycia obiektywną realnością, istnie. 
nia na zewnątrz naszej świadomo-„ •u 
SCll • 

Na przykładzie tego zagadnienia, 
jak i wielu innych, wykazuje Lenin 
bezpodstawność modnego i obecnie 
tzw. „idealizmu fizycznego", który 
pozornie opiera się na najno~;szych 
zdobyczach nauki, w rzeczywistości 
zaś - na b:::rdzo starych kruczkach 
filozofii idealistycznej. 

Praca „Materializm a empiriokry
tycyzm" jest dziełem teoretycznego 
geniuszu Lenina, który po mistrzoW• 
sku opanował ogromną literaturę fi· 
lozoficzną i przyrodniczą, zwłaszcza 
literaturę dotyczącą fizyki teoretycs 
nej. Dzieło Lenina było wielkim kro
kiem naprzód w rozwoju :filozoficz
nych pod3taw marksizmu, zapocząt
kowało nowy etap w rozwoju mate
rializmu dialektycznego, stanowi teo
retyczne przygotowanie partii mal'\o 
ksistowsko-leninowskiej. Praca. ta 
jc!\t też po dziś dzień ogromm1: po
mocą dla pTzyrodników, · zwłaszcza 
dla przyrodników, przechodzących od 
instynktownego materializmu do 
!wiadomego stosowania zasad mate
rializmu dialektycznego. 
Znajomość tego dzieła tak współ

czesnego, dostarczającego tak celnej 
broni w walce ze współczesną filozo. 
fią idealistyczną, walnie przyczyni 
się do rozpowszechnienia i pogłębie
nia znajomości materializmu dialek· 
tycznego w Polsce. 

Helena Wichrzycie 
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PLAN. DZIAŁANIA 
(fragmenty . , . 

z pow1esc1 A. T olstoja p. t, „Chleb") 
Iwq Gora s1edlz:tti wrae • delega 

tarni fabryk pe,~C"Sbu.rsk!ch za dłu
gim stołem w ga binecle Rady Komi
sarzy Ludowych. Za oknem - nad 
\glicam.i kremlov. sklob murów krą
iyła gromada k< \wek. zaniepokojo
nych coru &ką~ izym pożywieniem. 
Poważna cisrLa gal )inetu. ćwdarlkJ pa 
pieru leżą~ na v. tjśniowym suknie 
biurka, krzesła po ~e pokrowoemt, 
równomierne tyk.an Jie u.egarów ścien 
nyoo - wszystko to podobało się de 
lega.tom - tu wład ~ radziecka trzy 
mała się krzepko. 
Wszedł Włodzmi&'Z Iljicz, ja}[ r.wy 

kle w znoszonej klurtqe, taki prosty 
i swój. W&edł z bpc:1.mycb drzwi i 
zaraz zamknął je za S()bą, przekręcił 
klucz. Pozdraw.Y iob krótko. Wszy
scy wstali. 

- Si!ł'da.jcl.e, elada.jdie, towarzysrel 
Usiadł na dębowyln krześle z o

parciem wystającym ponad głową. 
Uwa·żnie obe,lrza,ł ClhuQ\e, pomars.zczo 
r;e, surowe twane ~ów 1 w 
jego żółtawych. ezczt~ch oczach, 
pełnych malut.kich punkcików wt~ 
dać było, że już wyc:ię1~ął ~ki. 
Spostrzegłszy Iwana Gor~ podniósł 
brew. Iwan uśmiechną.Jl sł~ dużymi 
ustami od uoha do uoh&t. 

nujących w urzędach aprow:lrta.cyj
nych, gdzie męsto trafia się na uk:-y 
tych sprawców głodu. W fabry
kach, to tu, to tam wybuchają akty 
rozpaczy, wykrywa się pod!legaczy. 

- Tak, tak, tak, - !POW'tórzył Le
niln, nie sruchają.c jut opowiadania, 
- A więc, towarzysze, pozwólcie mi 
tera.z zabrać głos. 

- Prooimy - odrzekli delegaci. 

- ".skargami nłe pomożemy ęra 
wie. •• sytua.oja w kraJu do.ula do o
stateemoścLM w kraju głód.- Głód 
stuka do drLwł robotników, do 
drzwi biedoty_ 

Lenin mówił cicho, głosem przy
tłumionym, jakby w roztargnieniu. 

mała ci:~6 robotników Ros.Jl. Ale są 
oni najlepsi, wzorowi. najbardziej u 
śWladomłenł, naJ'bardzleJ rewolucyj
ni J flworzą na.jmoonieJsze kadry kła 
sy robotniczej.„ Suzeg6lnłe teraz, 
gdy rewoluaJa nMza zbliżyła się do 
konkretnej reallzac.i socjalizmu, 
nc7.eg6.1Dlo obecnie Wld:z;lmy paJw;r
ra.mieJ na przykładJJle spra.wy zasa 
dnlczeJ - chleba. Jak nieuniknione 
Jest wprowab.enle żelaznej władzy 
rewolucji - dyktatury prole1:arla-
łu.M 

Podkreśll2 to gestem - wysunął 
rękę w kierunku siedzących piv.y 
stole, zacisnął pięść, jak.by trzymał 
w niej naprawdę wodze rewoluc:Jt 

Pierś preycisnąl do stołu, rękami - „Kt& nie pra.ouJe, ten nie Je"
przytrz;y:mywał tecikę, leżącą na ko Jak wprowa.d:złć to w życie? Jest Jas 
lanach. Deputowani., nie ruszając się I ne. jak dzień ł>O'ły, że nieuniknione 
patrzyli w jego żółtalwą, vrychudzo- Jest przede wszystkim przejęcie 
ną twarz. Wolno stuk:a.ly ścienne ze przez państwo cospodarki społooz· 
gary. nej. Po drude - ścisła ewidencja 

Wł~erz lljici: W'3jął z teczki, ' 
leżącef na kolanach, za.pll!any ar
kusz ~teru, położy! go przed so
bą i znów uni~ gł<YWe. Twarz miał 
wychudzo~ jakby po przebytej 
chorobie. 

Delegaci pa.t:rzyili lll!l niego w mn
aeniu, niektórzy wyciągali szyje z 
za pleców towanyszy. Wielu z nich 
widziało Lenina p0 raz pierwszy. 
Przyjechali do mego na Kreml w 
najwyższej potrzebie: Petersburg u
mierał z głodu. Wieś i u pieniądze 
nie da·wała teraz chleba. Głód zaci
skał pasa na proletariacltim br7>uchu 
coraz ciaśniej. 

- Opowiadaj~. Będrz;demy myśleć, 
jak znaleźć wyjście - powiedział 
Włodzl.rnier:ll Iljicz i rmf1w uniósł Z obrazu art.-malairza Sokołowa 
brew, spoijrzawsey· n.a Iwana Gar~. Lenin r~a'W'la s chłi>paml. 1921 r. 
- Nie ma na świecie rzec::z.y niemo 
illwych.- - ... Te ~tkie starania. a.by 
Siedzący obok Leruna siJwy delent 2ldoby6 chleb tylko dla siebie. tylko 

w żelamych okularach. położyl o- dla 8weJ fab:ryld - powiększa.Jl\ de
puehnięte iręc. M arkusżu papieru zorpni~ę. T&k nie mGina- A 
i uczął: poza tym w kraju chleb Jest.- (p.rae-

- 2le jest, Wloda:lmierm Iajictu. sunął OC2l3.:mi po cyfrach, zapisanych 
Głodujemy. Trzymamy si~ umacnia I na leżącym przed nim papierze).· -
my i nie oddamy proletą;riacklej wol Chleba sf.vczy dla. wszystkich. Głód 
ności. Ale obalwiamy się: do zbiorów plJWStal u nas nie dlatego, że brak 
trzeba czekać tr2y miesiące. a jeść chleba, a dlatego, ł.e burżuazja WY* ma oo, z wi06ną zaaęt:y u.m:lerać da.la nam osta.tnią, decyd~ą bitwę. 
dz.ieoL Szkoda U:h, Włodzimierzu ll- Buriuazja. bopcr.e wiejscy. kułacy, 

- jkzu„ Kobietom mąci się w głowach. sabattrJ'ł pamtwową gospodarkę zbo 
Jedzenie wid%1my tylko we śnie. ŻOWll nie uznaJą cen sztyw:oych na 

na.dmla.rów ohleba I 11tta:wny do· 
wóz. •• Po trzecie - slusmy l spra
wiedliwy, n!o dzjący żadnych pn:y
wilejów bogaazom, rozdzia.t chleba 
między obywa.tell. p1>d kontro~ pań 
stwa prole.ta.rJa.clrlego. 

Z wysiłkiem uczą? ~ć za
łlrzaśn:ięty za;nreczek tec2ki. Zmruży
wszy oczy, spoj.rzal na zegarek. 

- „.Doskona.le... Mówiole: w fa.bry 
kach putiłowSlddl bylo emł«cJd.dcl 
tysięcy. Ale wię'kszo6ć a nich. to ro 
botnlcy „sezonowi", nie proletariu
sze, ludzie n!epewnl, kt6rym nfe mo 
łna. r.aułaó... Tera.z pozostało piętna
ścl.e tysięcy.„ To &Il .tui proletarl:m-

sze. wypróbowanł I r.&,t>rawłenf w 
walce.„ 

Taka oto awangarda rewoluaj:ł w 
Pitrze I w całym kraJu powhma po· 
wstaó .zwartą masą.~ Ta. a:wa:n,rarda, 
:powlllJu zrozumi~ żo w jeJ rę· 
ka.eh leży zba.wden4e oJmyzny„. Trze 
ba zorganizowaó „wyprawę krzYto
wą" przeciwko gpclrula.ntom. kuła
kom, podżeg~. łapownikom I 
tym, co uslluJI\ szkodzdć nae-zeJ or· 
ganizaoj! ... 

••. Tylko JD8SOW7 ruch przoduJą· 
cych robotnlk6w mot.e uratować 
kr&j t rewolucję ... Potrzebne „, na.i_n 
11.V.~ą.Ud tysięcy wyrobionych pro
letarlas:zy.„ Na tyle uśwb.domlo
nyoh. aby potrafllj WYilumaczyć 
sprawę miilonom biedoty we wszYSt 
kich krańcach ojceyzny l aby potrafł 
U stanąć na mele tych milłon6w
Na. tyle pewnych, a.by be2lw:l.ględnie 
odsunać <>cl siebie I rO'LS'trzelać każ
dego, kto da się ,,skusić" - Jak to 
czasa.mJ bywa - ła.twośclą spekula
cJł. Na tyle twaniych l oddanych re 
woluc;ll, aby' znieść wszystkie clęża
ry tej „wyprawy krzYźoweJ". 

Trudniej i.ego dokon&ć, nJj okam6 
krótkotrwale boha.terstwo.- Rewolu
cja id?Jle na.przód. rczwija się, roś
nie„. Bitwa rOZ\S7.el'n alę. Sprawie
dliwy rozd:Llał chleba I tłuszczu, sta 
ranie 5fę o nie, ~ reglamentacja 
1 kontrola ze strony robotnłk6w w 
ogólnopaństwowym pojęciu nad 
tym wszystkim - t.o pnwd24-\vy 1 
zasadniczy wstęp do soojaJ.lzmu
To Już nle Jest ogólnorewolucyJne, 
a naprawdę komunłstycme zadanie-. 
PodniósłS'zY paJec do g&ry, Wło

dzimierz Djiez powtórrzył 0$tatnie 
zdanie ! źrenice jego zabłysły, jakby 
SllUkały w oczach $.icllaczy od(powie 
dzi:- „Zrozumiałe? Jasne?" 

!wan Gora podniósł równi~ duży 
pa.lee i odezwal się: 

- Slusmie. Zada.nie jest jasne. 
Mot.emy 'e wykonać, Włodz:!mierz.u 
Iljiczu... _ 

••. Wlod!z;1mjerz lil.j1cz mehwiał s:!ę 
lekko„. Cofnął aię o krok. Duże pal
ce ob-u iriik wsadził w ki~ ka
:m:Lzelk.J.. Wystą'P'iły mu zmairszczld 
biegnące od &kron.i do kącików po
wiek, oczy zajaśniały humorem i 
sz.czerością. . 

- Tak <>to, tek - pow!ec:lziJlł. 
Iwan Gora powst;Iey.mywał się i 

trudnością, aby nie zagarnąć w ła
py tego C7'4.o.wieka, nie ucałować go 
- przyjaclela jedynego.N 

- Teraz, towa:r.z;ysze. na.krałllm:Y 
kMkretn;y pia.n działa~„ SladliJ· 
ołe. 

K~e6 1917 r. Lea.In l>l'Vb1wa 4o Petersburga. 

Lenin o 
' 

now-ej sztuce 
- „ Wiem! Jest wielu szczeru przekonanych, i• „~ 1t 

circensibuś' (chlebem i wtdcnoi8kami) można przezwyciężyć 
trudno§ci i niebezpieczeństwa chwili ooecnej. Chlebem. - 0CZ1J• 

wiście! Co za.§ tyczy się widowisk - niech i tak będzie - ni.8 
sprzeciwiam się! Ale niechże przy tym nie zapomirw4ą, Żf wł,. 
dowiska - to nie prawdziwa. wielka, utukai, a. raczej mniej lub 
bardziej la.dna. rozrywka. Nis należy przy tym zapominać, u 
nasi robotnicy i chlopi nie przypomiMią zgo'la rzymskiego lum
penproletariatu. Nie żyją M koszt pa.ństwti, lecz odwrotnie, ~ 
mi swą pracą ie utrzymują. Oni to z-robili rewolucf~ i broniU 
jej przelewając potoki krwi i sk'lad<tjąc niezliczone ofiary. Na,. 
prt11Wrię, nasi robotni,cy i ch'lopi zaslugują na co§ toięcej, niż 114 
widowiska. Mają prawo do pmwclziwef, wfel/ciej sztuki. Dktt6'
go w pierwsJym plan.w stawiamy nais~rzej pojętą ośwUJ4 lu
dowfł i wyclunnanie. OM to stworzą podsta.wę dla kultury -
oczywiście, pod warunkiem, ~ za.gadnienie chleba będzie roz. 
wiązane. Na tej podstawie powinm& wyr6ść prawdziwa. MW4, 

wielka sztuka komunistyczna, która. stworzy fortr/4 odpowied
nio do 8WOf ej treści. N a, drodze teJ „inteligenci"' ł!4S'i flUJ,ją do 
rozwiązania. azlachetne, ogromnie dóniosle za.da11iia. Gdyb'Y zro. 
~mieit i rozwf4zaZi tt, zada:ni4, spla.Ciliby HOdi <llug wobec pro
letariackiej rewolucji, kt,óro, takżs przed, niml szeroko otwon,,.. 
la drzwi, prowadz(/;Ce ich M wolną przestrzeń z tych nłrin, k'tó
re z takim mistrzostwem cka,ra,'fteryzuf• ,,Manifest Kom.unl
styczm/'. 

(Z rozmoroy W. l. Lenina z Klarą Zetkin) 
Drugi delegat, UJer<>ki w barach, chleb. Podtr.eymuJI\ wnystk-0. co u

ponuey 4 ~jny nowog:rQ<i?.ia- po6ledza władzę robotników- (Le
niin., e opadającymi U'.18. czoło cruirny- run podniósł głowę i powiedział tw8.l' 
mt kędziorami. nie patrzqc M ni- do) - eo 'Ulłośled7'6 wJadzę robotni-
kogo, rzekł• k6w, dąż'4)Ych do wprowad.2enia 

- okzręgf. ~e mon u- plerwnej. podstawowej, głównej za
trzymać się przez dwa tygodnie i to sady ~u: · ;.Kto nie praCuJe, 
pod warunkiem, że będzie &ię WYda ten nie je ... 

Prostq jak prawda 
(ze wspomnień osobistych Maksyma Gorkiego) wać tylko po ósmed części chleba. ZamiJlk.ł l za~ mów po chwili 

Po tym czasie zaczniemy umierać. Z _ „.Dzlewłę6 dzlesią,łyCh ludnoścl 
fabryik - połowa, e. nie n.z i wlęce~ B-" rmuml +„ d L dn~6 ta 
robotroków uciekła w czasie wo.iny. """'' 8 

"" praw ę. u - to fWJdament sooJali2mu. jego nłe 
My nie żałujemy ich nawet. Ale cl. wyczerpa.ne tródło siły, Jego nleml
co uistaili. to rdzeń prol.etaria.cld. szmalna rękojmia ostatecznego zwy. 
Tych trzeba kaJml:ić. cl tw 

InnJ delegaci OJX>wiadald ll!'.CZeg6- ęs a. 
Iowo o nędzy głodowej, o cym,, jak Odsuną? stół, polozy2 teczkę ! sto-
trzel)a zmuszać prywatn.yob przed- jąq. mÓW'.ił dalej, spacerując od cu
liębiorców, aby wypiekali chleb, j'.łk su do cza.su kilka kroków wzdłuż 
naleiy. ot:rzymtije s:l~ takt cienki stołu. 
chleb, Włodrlllmierzu Iljiczu, kruszy - W tyoh dnia.ob pomrolę 'sobie 
~.ę w g8lt'Ścl, a i tego świństwa wy- zwrócić ałę do was z warwa.ulem, 
dajemy tylko po ósemce. towarzysze petersbursc:r- Piter 

Opowla'<lali o Di~dkacll, pa.- to nie Rosja, plterscy robatnlcy to 

Włacha radom! Ziemia clll~t PokóJ ludom! Chleb głodnym! -
:Na 1.djE:Ciu - Lenin ogłasza wład~ Rad na Ogólno - rosYoisk:im Zjeź· 

deie Rad-25. X. (7. XI.} 1917 roku). 

~·· W Hyde-Parku kllku robobllk6w, 
którzy po raz pierwszy widzieli te
nlna, rozmawiało o Jego zachowaniu 
się na zjeźd.~le. Kt6ryś s nich wyraził 
się w sposób charakterystycmy: 

- Nie wiem, być moie tutaJ, w 
Europie, robotnicy mają innego, r6w· 
nie mądrego człowieka - Bebla., czy 
kogo Innego. Ale nigdy nie uwierzę, 
by Istniał Inny ałowiek, którego od 
ram bym tak pokochał, Jak tegol 

Drugi robotnUt, uśmiechając al4;. do 
tlał: 

-To nuzr 
Ktoś odrzekłt 
- Plechanow fest r6wnłeł nasz. 
Usłyszałem trafną odpowiedź: 
- Plechanow - to nasz nauczy

ciel, nasr; „barln", a Lenin - to nasz 
wódz 1 towarzysz. 

Jakiś młody człowiek sauwały,ł 1 

humorem: 
- Plechllllowowł 1urducik zawa· 

dza. 
• • * 

• ..Jadalltmy obiad w nlewłeltłm 
gronie, zawsze w tej samej małej, ta· 
n!eJ restauracyjce. Zauważyłem, te 
Włodzimierz Iljicz Jada bardzo mało
Wlda6 byJo, te nie dba o siebie, I Jdu 
miewała zadziwiająca troskllwo§6, z 
jaką się odnosił do robolntków. Spra 
wą Ich odżywiania zajmowała się M. 
Andrejewa I Lenin często Jlł wypyty· 
wał: 

- Jak Slłdzlde, czy towarzysze nle 
głodujął Nieł Hm, hm„. A mote by 
tak zwiększyć Uo§ć kanapekl 
Pr~chodzę do hotelu, w ltt6rym 

zamieszkiwałem l widzę; Lenin zatro
skany ogląda po§del: 

- Co tam robldel 
- Patnę, czy przuderadła nie są 

wilgotne. 
Zrozumlałem nie od razu: co go ob 

chod:i:l, takle Sił prze§cteradła w Lon· 
dynleł Widząc moje zdumienie, wy
tłumaczył: 

- PowlnnUde dba6 o 1woje zdro· 
wie. 
Jeslen~ 1918 roku spytałem 1or

mowsklego robotnika, Dymitra Pawio 
wa, jaka jest jego zdaniem najcha
rakterystycznlejsza cecha Leninał 

- Prostota. Jest prosty, jak praw. 
da. 

Powiedział to. Jak co§, nad czym 
się dobrze zastanowU 1 od dawna zde 
cydował. 

Wiadomo, te najsurowiej człowieka 
sądził tęgo podwładnL Ale szofer Le· 
nlna. Gil, człowiek, który wiele wi· 
dział w tyciu, mówJJ: 

- Lenin - to czloW1ek szczególny. 
Taldch. Ja.k on nłoola.. WlOS42 l'O po 
Młasnickiej: ruch jest wielki, ledwo 
Jadę, boję ste. łe rozwalQ samochód, 

daJę syiJnały, mocno 1lę denerwuję. 
Ale on otworzył drswł, przeSJedł do 
mnie po stopniu, ryzykując, te go 
strlłCĄ l perswaduje mb 

"ProSZfl was, Gil. nie denerwujcie 
slę, JeMźde f ak wszyscy'', - Jestem 
stary szofer, powiadam wam, nikt by 
tak nie postąplL 

Trudno odda6 tę naturallloś6 l sprę 
łysto§6, z jaką wazystlde jego wraże· 
nJa płynęły w Jedno łotysko. 

Jego my~l, podobnie, jak wskazów 
ka kompasu, zwracała •lfl swym o-
5trzem zawsze w stronę interesów kła 
sowych ludu pracujl\(:ego. 

fit.~ 
zachwycała mnte jego niezwykb 

wola życia l aktywna nlenawg6 do 
wszystkiego, co w łyclu nikczemne, 
podziwiałem .Jego mlo~złeiicry zapał, 
jak.I wkładał we wszystko, co roblł. 
Zdnmlewala mnie jego nadludzk" 
zdolność do pracy. Jego ruchy były 
lekkie I zgrabne; akl\l)a, lecz stlaa ge 
stykulacja harmonizowała całkowicie 
ze stylem fego mowy, skąpym w sło
wa, bogatym w my§IL W jego twa
rzy płonęły, grały przenikliwe oczy 
niezmordowanego bojownika prze
ciwko kłamstwu l nlcdolł żyda, pło
nęły mmźl\C się, uśmiechając się lro. 
nlcznle, palaJąc gniewem. Blask tych 
oczu dodawał jego &łowom jeszcze 
większego ognia 1 wyrazlstośd. 
Zdawało slę niekleo 7, ie z jego o

czu bucha snopem iskier nieposkro
miona energia jego ducha 1 przepojo· 
ne nią słowa skrzą się w powietnu. 
Jego pn:emówlenla stało wywoływały 
fizyczne uczucie nleodpartel prawdy. 

Dziwny l niezwykły był widok Le· 
nłna, spaceru)ącego po parku w Gor• 
kach - do ta.kiego 1topnla wf4zał 
slę 1 jego postacią wizenmek ało-

wieka, kt6ry 1ted~ na ko6ca 4łu
glego stołu I s uśmlechem. połysku· 
Jąe pnentkllwym1 oczyma sternika 
zri:cznle kieruje dy1kusjl\ towarzy• 
szy, albo teł, stoJ!łC na trybunie, za
rzuciwszy w tył głowę, rzuca w za. 
słuchany tłum, w głodne oczy ludJI 
spragnionych prawdy dobitne i Jasne 
ałowa. · 

Pnrt>omlnaly ml one zawsze 1lmay 
blask tewnych wiórów. 

Z zadzlwlającl\ prosto~ apoza tych 
słów wyłaniała sifl artystycznie rze· 
źblona posta6 prawdy, 

Hazard był cechlł swo~ jego na· 
tury, ale nie był to chdwy hazard 
gracza; łwladczył o wyjąiitowej nei
kokl ducha, która cechuje Jedynie 
ołowleka pełnego nlez:łomneJ wiary 
w swoje powołanle, człowłeka, kt6ry 
wszechstronnie l głęboko odczuwa 
s~ spójnię ze światem I całkowłc1e 
zrozumiał woją rolę w chaosie świa
ta - rolę wroga chaostL Z jednako
wym zapałem potrafił on grać w 11za· 
chy, przeglądać „Historię ubiorów'. ł 
godzinami dyskutowa6 s towarzy
szem, łowl6 ryby, chodzló po kamie· 
nlstych drótkach Capri, rozpratonych 
południowym ałoftcem, rozkoszować 
sł~ złodstyml barwami janowca l 
smagli\ dziatwą rybaków. Wieczorem 
za§, słuchając opowiada.ii o Rosji, o 
wsi, wzdychał zazclroWc: 

- A przeclei niedostatecznie mam 
Rosję - Symblrsk, Kazań, PeterS
burg, zesłanie - l to prawie wszyst• 
ko. 

LubU on wszystko, co Amiesme, t 
śmiał się całym dałem, dosłownie 
„zachlystywał się" śmiechem, czasem 
do łez. Krótkiemu, charakterystyClZDe 
mu dźwięko~1 ,.hm„, ,,hm" potraflł 
nadać nleskodczon" skalę oddenl, vo-

czynajt,e o4 sjadttwej Iron.I! l tolo 
czlł(: na ostromym poWl\tplewaniu; l 
często w owym „hm", ,,hm" uwierał 
się subtelny humor, dostępny c:złowie 
kowi niezwykle przenikliwemu, zna• 
jącemu na wylot szatańskie absurdy 
życiowe„. 

••• 
W dęłklm, głodowym roku 19-tym 

nłe przechodziły Lenlnowi przez gar• 
dl<> produkty, które mu przysłali to• 
warzysie, źołnlprze t chłopi z prowin· 
cjt. Kiedy do jego nieprzytulnego 
mieszkania przynoslll paczki, krzywił 
slę, był pełen zakłopotania 1 czym 
prędzej rozdawał mą.kę. cukier I ma• 
sio chorym lub osłabionym wskutek 
złego oc:llywlanla towarzyszom. Za. 
praszając mnie do elebłe na obiad, 
powieddał: 

- Poczęstuję wu wędllonit ry~ 
Przyałall ml ją • Astrachania. 

Zmarazczył awe aokratesowe cso
lo, spojrzał :t ukoH swymi W11żechwło 
dzącyml oczami l dodał: 

- PrzyayJaJą. jak jakiemu dzledd· 
cowil Jak Ich odzwyczaić od tegoł 
Qdmówi6. nie przyjąć-będzie to obra 
q, A dokoła wszyscy głoduJl\-

Niewybredny, wolny od nałogu pl· 
cła wina t pa,enla tytoniu. zajęty od 
rana do wieczora clężklł, skompUko
waq prac:ą, absolutnie nie umiał 
troszczy6 się o siebie, natomiast zwra 
cal bacm\ uwagi: na to, Jak łyjl\ to· 
warzysze. Sledzl 11 siebie w gablne
de przy bfurlro, pisze azrbko ł 1116wt, 
nie odrywając się od pno.cyi 

- Dzień dobry, Jak :r:drowleJ taraa 
skończę. Pewien towarzysz na pro
wincji wpadł w depresję, widocznie 
jest zmęciony, trzeba mu doda.\ otu· 
chy. Nastrój - to rzecz pow.aina-

• . . 
Zbyt mało uwagi zwracał nJS siebte, 

by rozmawiać z Innymi o sq.wle t Jak 
nikt Inny potrafił milczeć q skrytych 
burzach w swojej duszy . ..4.łe pewne
go razn w Gorkach, pieszcząc ayje4 
dzlect, powiedział: 

- Cl będą lepiej fyli, nit my. Wie.. 
le z tego, co nam przypadło w udzk 
le, oni nie doświadczą, łeb tycie bę
dzie mniej okrutne. 

I pa~l\C w dał, na wzgórza, na kt6 
rych rozpostarła sJę 1zeroko wieś, 
dodał :r:amyślony: 

- A przecież nie zazdroszczę Im. 
Pokolenie nasze potraiiło dokonać 
pracy, zadzlwlaJącej pod względem 
swej wagi historycznej. Okrutność 
naszego żyda, narzucona nam przez 
warunki, zuajdzle zrozumienie 1 zosta 
nie usprawiedliwiona. Wszystko znaj 
dzle z:rozumlenle. wszystko! 

Ple§dł dzieci ostrożnie, dotykaJlłC 
ich Jakoś &1czeg61nle lekko I tro1kU
w10. 

' 



ST LIN O L:ENJ[NJ[JC 
Skromność 

I 

Po raz pierwsey spotkałem się z 
Leninem w grudniu 1905 roku na 
konferencji bolszewików w Tam
rnerforsle (w Finlandii). Spodziewa 
łem się ujrzeć orla górskiego na
szej part!l, wielkiego człowieka, wiel 
kiego nie tylko od względem poli
tycznym, ale, te tak powiem, rów
nież ł pod względem fizycznym. 
Lenin bowiem przybierał w mojej 
wyobraźni postać olbrzyma, posta
wnego 1 okazałego. Jakie?. było mo 
je rozczarowanie, kiedym ujrzal 
człowieka całkiem zwykłego, wzros 
tu nliej średniego, niczym, dosłow
nie niczym, nie r6!niącego si~ od 
swykłych śmiertelników. 

Przyjęte jest. te „wielki czło
wiek" winien się zazwyczaj spót
niać na zebrania. aby członkowie 
zebrania z biciem serca oczekiwali 
jego pojawienia się. przy czym, 
prze<! pojawieniem się wielkiego 
człowieka członkowie zebrania u
pn:edzają: „tss ..• ciszej.„ idzie", Ta 
cer~monia nie wydawała ml się zby 
teczna, gd~ Imponuje ona, wzbu
dza ezacunek. Jakież było moje ro1 
czarowanie, kiedy dowiedziałem się, 
t.e I.enin przybył na zebranie wcze 
śniej, nił delegaci l gdzieś, w ja
kimś k11cle, prowadzi najzwyczaj
niej w świecie rozmowę, nałzwy
klejszą rozmowę z najzv.'Yklejszymi 
delegatami konferencji. Nie ukry
wam, że wydawało ml się to wów
czas do pewnego stopnia narusze
niem pewnych nieodzownych zasad. 

Dopiero pótniej zrozumiałem, te 
ta prostot.a i skromność Lenina, to 
dążenie do tego, by nte zwracać na 
siebie uwagi, a w ka!dym razie, by 
nie rzucać się w oczy i nie podkre 
śla~ 8Wego wysokiego . stanowiska, 
- że rys ten jest jedną z najsilniej 
szych stron Lenina jako nowego 
wodza nowych mas. prostych l nvy 
klych mas najgłębszych „nizin" 
ludzkoścL 

Siła logiki 
Enakom1te były dwa przemówie 

nła Lenina. WYgłoszone na tej kon-
' terencjl: o chwili bieżącej 1 o kwe
st.il rolnej. Niestety, nie zachowały 
aię one. Były to przemówienia nat
chn1one, które wywołały nienpisany 
zachwyt całej konferencji. Niezwy
kła siła przekonania, prośtota i. jas
noś~ argumentacji, zwięzłe l dla 
wszystkich zrozumiale zdania, brak 
pozy, brak z.awrotnych gestów 1 bły 
skotUwych zda.6, obliczonych na. 
etekt - wszystko to korzystnie 
wyrómtalo przemówierua Lenina w 
porównaniu z przemówieniami zwy 
}dych ..,parlamentarnych" mów
ców. 

(fragmenty wspomnień) 
tł!. Co 'Wl~j - nie bał li~ wyst~
pować w takich wypadkach dosło
wnie sam jeden przeciw wszystkim, 
wychodząc, jak często mawiał, z za 
łożenia, - że ,,polityka wierna za
sadom jest jedynie słuszną polity
ką". 

Szczególnie charakterystyczne Sil 
pod tym względem dwa następują. 
ce fakty. 
Płerwu'Y fakt. Okres 190~1911 

r., kied.Y partia, rozbita przez kontr 
rewolucję, przeżywała zupclny roz
kład l3ył to okres niewiary w par
tiq, okres masowej ucieczki z par
tii nie tylko inteligentów, ale częś
ciowo l robotników, okres wyrzeka 
nia się działalności nielegalnej, 
okres likwidato<.rstwa 1 roz;inężcnia. 
Nie . tylko mieńszewicy, lecz i bol
szewicy przedstawiali wówczas ca
ły szereg frakcji i prądów, przeważ 
nie oderwanych od ruchu robotni
czego. Wiadomo. że w owym wła
śnie okresie powstała idea całkowi
tego zlikwidow~ia działalności nie 
legalnej i zorganizowania robotni
ków w legalną liberalną partię stoły 
p!nowską, Len:in był WÓWCZM jedy..: 
nym człowiekiem, który nie uległ o 
gólnej epidemU l wysoko dzierżył 
sztandar partyjności, skupiając ze 
zdumiewającą clerpllwośclą i nie
zwykłym uporem rozdrobnione i 
rozbite siły partli, walcząc przeciw 
wszelkim antypartyjnym prądom 
wewnątrz ruchu robotniczego, bro
niąc partyjności z niebywałym mę 
stwem i niesłychaną wytrwalośclą. 

Wiadomo, że z tej walki o par-
tyjność Lenin wyszedł później 
Z\V)'Cięsko. 

Drugi fakt. Okres 1914-1917 r„ 
okres, w którym w całej pełni roz
gorzała wojna imperialistyezna, kie 
dy wszystkie lub praWie wszystkie 
partie socjaldemokratyczne i socja
listyczne uległy ogólnemu zatruciu 
czadem patriotyzmu i zaciągnęły 
się w służbę rodzimego imperializ
mu. Był to okres, kied.Y II Między. 
uarodówka schyliła swe gztandary 
przed kapitałem, kiedy fali 1wwi
nizmu nie oparli się nawet tacy lu
dzie, jak Plechanow, KautskY, 
Guesde i funt. Lenin był wówczas 
jedynym lub niemal jedynym, któ
ry podjął $tanowczą walkę z socjal 
szo,vinizmem i z socjalpacyfizmem, 
demaskował zdradę Guesde'ów -
Kautsky'ch i piętnował połowiet
ność „rewolucjonistów" o nieokre
ślonym obliczu. Lenin ro1.umiał, te 
ma za 11obą nieznaczną mniejszość, 
ale nie miało to dla niego decydu
jącego znaczenia, ponieważ wiedziB.ł 
że jeifynie słuszną polityką, mają
cą pne.d sobą przyszłość, jest poli
tyka kons.ekwentnego internacjona
nallzmu, poniewaź wiedział, te je
dynie słuszną polityką jP.st polityka 
wierna zasadom. 

Wiadomo, te i s tej walki o now" Międzynarodówkę Lenin wy
szedł zwycięsko. 

cjonist:r. który by umiał tak bezllto§ U JPOgl.Ąda~ s góry na masy ł uczyć 
nie biczować zadowolonych z siebie je według książek. Stąd też słowa 
krytykł>w „chaosu rewolucyjnego" Lenina, nieustannie przez niego głc 
t „bachanalii samowolnych cr.rnó\V szone: uczyć się u mas, pojąć ich 
mas" jak L.enin. Przypominam so- czyny, starannie studiować prakty
bie jak w toku pewnej rozmowY, w czne doświadczenia wAlki mas. 
odpowiedzi na uwagą jednego z to- Wiara w twórcte sUy tnl\' - to ta 
warzyszy, te „po rewolucji powi- wlaśnie cecha szczególna dzialalno 
niell nastąpić normalny porządek", ści Lenina, która dawała mu moż
Len,ln z sarkazm.em rzucil w odpo- noM opanować myślą żywioł i skie
wied.zi: „źle, jeieli ludzie, pragnący rować ruch jego w łożysko rl'wo
być rewolucjonistami, zapominają, lucji proletariackiej. 
że najbardziej normalnym porząd-1 (Z przemówienia wygło-
k1em w dziejach jest porządek re- •zonego na wieczorze słu-
wolucyjny". chaczy kurs6w kren1low-
Stąd pogardliwy stosunek Lenina ak.lcb - 28 stycznia 192'1 

do wszy$tkich tych, lttórzy uslłowa roku). 

21 Jtyeznia, 1924 w C1>rkaeh, pod Moskwf, miał Lenin, w6dz i tw6TC11. Pe.rtil 
BobZ!JWików, wódz ma pracuj,eych i:ałego łwiata. Srtsndar ~a. ezu:ndar 
Partii wml6e.l "-,..oko i pcm!6sł dalej Stalin - najwybitniej&zy uczci\ Lenins. 
najlcp&zr '111 Partii Bolszewickiej, godny llllStępca i wielki kontynu•tor dzieła 

Lenin&. 
26 ~ 1924, podC!lllll Wob1;1ych dni lmtlnowekich na Il Zjeźdzl.e Rad, 

Towan:yez Stalin złożył w imieniu Partii wmi~ i ,.-iellq przyaifg~ Pnyaifgi 
tej Partia pod wodl.ł Stalina a.11v'"l!Ze dotrzymywała i nadal 1 honorem do· 
tnymuje. 

My, komunJ~ol ~ /e!te§my IucUmJ 8ZCZeg61nego pokro/u. Skro]e· 
nl Jesteśmy ze szaególnego ma.terlalu. Stanowimy armię 

wielkiego stratega proletarfacklego, armię Towarzysza Lenlna. Nie 
· ma n!c chlubniejszego ponad zaszczyt należenia do tef armil. Nie 
ma nlc chlubniejszego ponad mfano członka Partit, które/ twórcą 
i kierownikiem jest Towarzysz Lenin„. 
Odchodząc od na.!, nakaza./ ·nam Towwzysz Lenln wysoko 'dzlet 

· żyć wfelkle miano członka Pllrtll J strzec jego czystości. 
Przysięgamy cf, Towarzyszu Lenin!~, że z honorem wykonamy to 
twoje przykazanie!... ~ 

Odchodząc od nas, ntikctzaJ nam Towarzysz Len111 •l~ /edno§cl 
naszej Partii, jak oka w głowie. Przysięga.my Cl, Towarzyszu 

Leninie, te wykonamy z honorem również l to twoje przykazanie! •.• 
Odchodzqc od nas, nakazał nam Towarzysz Lenin strzec f umac-

niać dyktaturę prolelariatr.i. PrZyslęgamy cl, Towarzys-zu 
Leninie, że nie będziemy ezczędzfll swych sił, aby wykona" z ho
norem również l to twoje przykazanie!„. 
odchodząc od .nas, na,kazaJ nam . Towarzysz Lenin wzmacnfa·~ re 

wszystkich sił so/usz robotników J chłopów. Przyslęg~y cl, 
TowarzyBzu Leninie, Ż" wykonamy z honorem równ!eż I to twoje 
preykaz<inie! •.• 
Towarzyss Lenin m6wll nl'm n1eu.stttnn.1e o Jtonleo:m.o§c! 'dobro-

wolnego zwJq,aku narodów nasze~ kraju, o konleczno§c1 
Ich braterskiej współpracy w ram.ach Zwfązku Republlk. Odch~ 
dzqc od nas, nakazaJ n(f,m Towarzysz Lenin wzmacnla.ć ZwJqiek 
RepubIIk. Przysięgamy cl, Towaorzyszu Lenlnle, że wykonttmy 
z honorem równ!eż, J to two}~ prryka'ta.nle! .•. 
L enin wskazywał nam nfejednokrotnle, ie wzm.ocnlenle 'Armft 

Czerwone/, jej doskonalenie jest jednym • najważnlejszych 
zadań n~ej P<trtfl... Przysfęgnff my wfęc, Towarrys%8, że nie bę
dziemy uczędzlll sil, aby wzmoc nlć naszą Armię Czerwonq, naszq 
Flotę czerwoną„. 

odchodząc od nas, nakazał nam Towarzysz I.enln wlernolć %a· 
radom Międzyna.rodówkł ;t;.omunf!tyczneJ, Preyslęgamy cl, To 

warzyszu LeninJe, że nle będziemy 1Zctęd.zl1J wwego tyda, aby 
wzmacniać r.viqzek mas pracujących cGhłgo łwiata t=- Mfęctzyna;... 
rod6wkę Komunlstycznąt'' 

W. L Lentn l J. W. Stalln w Gork ach 19!2 r. 

n:.:=---.~~--- -·~~~--1 

f Lenin i Stalin 1 
~-·~""•-.~~-··w~~~ 

Tak więc, był w R~ (a niekiedy 
prz;yjetdiał również do Europy) po
Cętny w6dz. wfelkl brat wszystkich 
rewolucjonistów. Lenin musiał wal· 
myć nie tylko z władza.ml ofkja.Jny· 
m!. lecz 1'6wnież 7Al zna<:mą częścią 
swoich w1a.snyoh towarzyszy partyJ
.riych. żąda.I on - I to właśnie by
Io Jero wielkim d"llłełem, jego wiei· 
~ idelł. obejmującą wszystkie lnne 
- tąda! on stworzenia nlepr.r.ejed
na.nej, pełnej hartu, jak z JedneJ 
bryły wykutej part.ił rewolucyJneJ, 
pa.rt\i o wnamym obliczu, niedo
stępnej dla jakichkolwiek komP:ro
młaów. l\16wił, :t.e tylko taka partia 
moł.e WYkonać zada.n.le pnebudowY 
świata I te włlWl!e stiworzenle ta.· 
!rleJ p&rtll Je.sł rł6'wnym zadaniem 
ruchu. 
~.Lenhl, 118itdor I mn.ecłl.s-tronnY 

mą.! sta.nu o ~adludzkieJ pra.wofe Z'(lol 
noki przewldywa.nla., umiejący w kal 
dej sytuacji nłeomylDl.e l w calej roz
~ł~cS wctelać w tycie syntezę te
orii i pn.ktykl rewolucyjnej, dll.ł&
łał .ta.le na 11odsta.wie marksizmu. 
Lenin t Ma.rks - to dwie wfellde 1 
koncentr.rcme ~e, dzia.ła.Jąoe w 

stenie. zakreślonej pr.zera ~ a 
nieb. Tw6rczy re:ni'USZ Len!na ma
la.zl sw6J ~ w udcleśnlen!u te
ori! aocJallstycmeJ w l'fl'W~uojl. a 
następnie w ładzie rewolucyjn~ 

„.Lenłn n1e był mów~ w ~ 
bm tego 6lowa zna.czenf.u. Nie 'IVY"' 
gła.szal mów - po proistu rozma. 
wial 111 audytorium. Jdell pomłnl\6 
niekt6re ~óln.e momenty (na 

przykłac1 dni Paźdztenrlkowe), mo
mentT, w których koaiecme było 
wywoła.n!e ~ wybuobów 
masowych i nadludśle W)'Slłkl, up 
opanować potężny pr.eypbw ludzki 
- Lenin m6wll niem&! hes p. 
stów. Na rJeźd7J.e moina było -
d.2:16, :t.e jest zupełnie ooanowea:r, oo 
więcej „oschły". Dążył Jedn1!e 4G 
tego. a.by przekonać ewof.ch llucha
Q;y, WIJOU w łeb łwładomoli6 ewo. 
Je myśli - nłe f~ lec:a tr~ 
Jrle za pomoą 1cstykulacJl 1 lrJ' 
słów, leaz przez zrormmiaJolł6 l wa,t.. 

k~6 treści. MO'!na tedy p~ 
te oratorskie poą, w Jakłdl 10 
P~A nle:a;upelnle odpow!a. 
daJll Z"ZOOZ)' wł.stoi!eL Ż1WJ" lAa1n nl
r47 ta.k nie 1est)'kulował, Jak odda
ny r br\de lub w ma.rmune. 

Ale zachwyciła mnie wówczaa w 
przemówieniach Lenina nie ta ce
chL Zachwycila mnie w przemó
wieniach Lenina niezbita siła logl
Jd, która nieco sucho, ale za to gron 
townie opanowuje audytorium, stop 
nlowo elektryzuje je, a następnie ble 
rze w posiadanie, jak się to mó
wt. bez reszty. Pamiętam, jak Wie
lu z delegatów mówiło wówczas: 
,,Logika w przemówieniach Lenina 
- to jakieś wszechmocne macki, 
które chwytają cię ze w11zystkich 
stron kleszczami 1 nie masz siły, 
kMra byłaby zdolna wYrWać cię z 
nieb: albo poddaj się albo decy
duj &ii: na całkowitą porażkę". 

„Polityka, wierna zasadom jett je 
dynie słusz.ną polityką„ - to ta wła 
śnie formuła, dzięki której Lenin 
brał szturmem nowe „nieprzystę1'
ne" pozycje, pozyskując dla rewo
lucyjnego marksizmu najlepsze ele 
menty proletariatu. POMNIK LENIN A 

Prosty, ~. ~ 
9JHJ6Ób m6wienła właścl.wy Lenino. 
wł. Jll"ZYSWo!.ł sobie łnstynk:townle 
Sta.lln. I nigdy l'O n.te P<Jl'Zllce. 

Slldzę. te ta cecha 1zczególna 
przemówień Lenina jest Mjsilniej
IZI\ stron\ jego sztuk.i oratorskiej. 

Wiara w masy 
Obeznani z historią narodów teo

retycy i wodzowie partU. którzy 
przestudiowali dzieje rewolucji od 
początku do końca, bywają niekie
dy opanowani pewną nieprzyzwoi
tą <;horob~. Choroba ta zwie się lę
kiem przed masami, brakiem 'wiary 
w zdolności twórcze mas. Na tym 

Wlernołć zasadom . gruncie powstaje niekiedy pewnego 
~ rodzaju arystokratyzm wodzów w 

stosunku do mas, niewtajemnlczo-
Wodzom partii nie mote nie za- nycb w dzieje rewolucji, lecz powo 

leteć na opinii większości swej par lanych do burzenia starego ładu i 
tli. Większość - to sila, z którą budowania nowego. Obawa, że rol.
wódz musi aię liczyć. Len1n roz•J- pętają się żyv,.-loły, że masy mogą 
mia? to nie gorzej, niż każdy inny „wiele rzeczy niepotrzebnie znisz
kierownik partii. Ale nigdy nie sta czyć", chęć odegrania roll niańki, 
wal siq niewolnikiem większości, która usiłuje uczyć masy według 
zwłaszcza, kiedy większości tej było książek, ale nle chce uczyć się u 
brak zasadniczej podstawy. Bywały mas - oto podłoże tego rodzaju 
momenty w hlstoril naszej partl.1, arystokratyzmu. 
kledY zdanie większości lub chwi- Lenin był zupełnym przeclwień
lowe interesy partii sta'l.vały w stwem takich wodzów. Nie mam 
1przeczności z podstawowymi inte- drugiego rewolucjonisty, który by 
resaml proletariatu. Lenin w takich tak głęboko \\-ierzył w twórcze ai
wypadkach stawał bez wahania, ły proletariatu f rewolucyjną ~lo
zdecydowanłe na stanowisku zasad- I wość jego instynktu klasowego, jak 
niczym, przeciwko większości par- Lenin. Nie znam drugiego rewolu-

Lenin o· rozbiorach Polski 
„I poroiadamy toroarzyszom z Polski, 

że strzeżemy jej roolności, podobnie jak 
strzeżemy roolno~ci każdego innego narodu, 
że rosyjski robotnik i chłop, który cierpiał 
ucisk caratu, dobrze roie, cz~m b~ł ten ucisk. 
Wiemy, :te najroięhszą z.brodni.ą b:ył fakt, 
że Polską podzielił się kapitał niemiecki, 
austriacki i rosyjski, że rozbiory te skazały 
naród polski na długie lata ucisku, lata, 
ro których uroaiano za przestępstroo posłu
giwanie się językiem ojcz))st~m; lata, kiedy 
wschowanie caEego narodu polskiego prr.e
pojone bylo jedną m»ślą royzroolenia się 
od tego potrójnego ucisku". 

Owego d.nd!a na ulicy Zemsty li lud.zie. PrZez przechodnie aomy, 
Ludowej, w fabryce „Proletar- przez wyłomy w murach skradali 
ka'' 1 w osiedlu kolejowym miesz się. po mieście, ukrywając się 
kańcy Kalinin.a, ukrywający się w przed patrolami: Na placu, w blas 
schronach podziemnych, dowiedzie ku zło\\Togich płomi-enl, które o· 
li się o zbeszczeszczeniu przez wro garn~y miasto, stał zburzony poro 
ga pomnika Lenma. Barbarzyńcy nik. O rozkazie komendanta p.rzy
hitlerowscy zburzyli pomnik, pozo pominaly krótkie ser.ie automatów 
stawiając jedynie stos gruzów. niemieckich. Samochody pancerne 
Gniew i ból ścisnął serca ludzi ra· szybko przeb!egały plac. 
dzi.ecldch. Smlertelne niebez;pieeze~two 

Komendant rtlemleckrll rozkleił nie powstTzymalo patriot6w. Ze
na spalonych murach domów roz- brali potajemnie części zburzone· 
kaz: ,,Wieczorem ruch na mieście go przez pod.ski pomnika i złożyli 
jest zabronit>ny. Winni przekroeze je akuratn;e koło piedestału. 
nia ~k~ zostaną rozstrzelani I Hitlerowcy zrozumieli, te miesz 
na m1eJscu · . kańcy Kalln'na nie poddali się. że 

W nocy z zimnych piwnic wysz· walka o miasto trwa nadal z no-

wą siłą. ;Rozwścieczeni zuchwaloś 
clą ludzi radzieckich ponownie roz 
rzucili szczątki pomnika po placu 
i wzmocni:li posterunki. Ale walka 
toczyła się dalej. Była to wal
ka w obronie wolności, w obro· 
nie dzieła Lenina. Ktoś napisał 
czerwonymi literami na murze jed 
nego z domów: „Niech żyje dzieło 
Lenina! Smierć hitlerowskim 
psom!" Tej samej nocy z:nalezi<>
no zabitego wartowniika niemle~ 
kiego. , 

W mieście szaleli gestapowcy. 
Ogarnięci wściekłością, rozprawia· 
li się z ludnością cywilną. W od
powiedzi na masowe rozstrzeliwa
nia partyzanci. wzmogli swoją dzia 
łalność. Pe-wnego dnia Niemcy 
stwierdzili. że z placu znikły częś· 
ci zburzonego przez nich pomni
ka Lenina. Zabrali je nieznani lu
dzie i pochowali w swoiich pota· 
jemnych kryjówkach. 

....Jak uderzenie rroma cwalll sł.fi 
nagle dzień, w którym nie stało Le
nd.na. 

Umarl !1 stl'(lt:nla 19!4 ro:ta. w 
54 roku bcla. Lud7Jlom. którz7 ro 
otaczali w dni pracy J)OWSZednle.ł, 

wydało slę to niepodobieństwem 

(śmierć zmusza nas do uwlenienła. w 
rzeezr nieprawdopodobne). Nie mo
rU &Obłe wyd>ra.złć, by opuklł tda 
te.n, kto był uoeoblenlem całeJ n· 
w.olucJi rosyjskleJ, ten, kto wnta· 
stowaił Jl\ w swobn mózgu, przygo

tow'llł, 111'7.ec.zywistnll, uraitował -
Lenin. największy I pod ka.tdnn 
wzgl~em najc-.ey9W:y z twórt'ów 
hłstorll. ozłowlek, kt6r:r zrobtł dla 
ludzi w[ęceJ ~ ktokolwiek Inny. 

Od plerwszeJ chwili istnienia w]a. 

dzy ra.dziecldeJ Stalin, kiedy łn.eba 
było, zastępował Lenłna a· ~uje 
Lenina w dals.zym cl.ą,gu, oci1qd p 
nłe stało. Niemcy nie mogli zrozumie~ u

poru ludzi radzieckich. Nie mogli 
pojąć, co zmusza ludzi, by ryzyku- A to pnede wszystkim c!Ia.~o, le 
jąc życiem, przekradali; się po no· Lenin Jut od dawna. przeszedł w 
cach na plac po to, żeby urato- krew l oia.ło PartU. Wykuł OID lll 
wać części pomnika· Pomnik Le- własnYm.t ręka.ml, we wsizystldcb 
nLna stał się sztandarem walki z f>'Zczeg6ła.ch, trwa.le, aeroko. 119 
okupantami niemieckimi. weystklml JeJ potę!nymt punkta.ml 

. Ki.edy wojska rai:m.eckie wyzwo opazcla, 11 ~ nlei>Gws~ 
llły miasto z rąk hitlerowców i w ruchem na.przód: uczynił ~ tr6cUem 
promieniach zimowego sł<>ńca nad kierOWllhltwa.. Powłedzłt6, te LenJn 
miastem wz:i;.iósl się cze~~ny był nie do 7Jlstąpien1a, ma.c:zy to po. 
sztan~ar,. . m1e.;z.k.ańcy KahnJna t'4'łnló bł!\d, Jakkolwiek wlelkol6 
przyn.eś11 1 zlo~yh na placu ura· Lenina. przewyżs%ał lk bi' 
towane przez nJ.Ch szczatki pomni 1 dzk i a WS"Z:e 2' m łł 
ka. · 

1 
• u ą - n e taka. jest istota P~ 

„. W wyzwolonym mieście, na Kied: zabrakło Lenbaa, .teao praq 
jednym z najładniejszych placów wzią na mebłe Inny-
wznosi się znów ponmik Lenina. Lenin tyJe wszędzie, rdzłe tstnte~ 
Zmontowano go od nowa. I pomnik rewoluc.joniścl. Mama mec: NIKT 
t~n wskrU!~za w pamięci dzieje mi NIE UCIELF.SNIA TAK w sonrą 
l~~nych <i?-1•. ki~dy mies~kańcy Ka· l.\IYSLI I SŁÓW LENINA, JAK 
lmma, Z lID\~mem Lenina na us- STALIN. STALIN - JEST TO 
tach w~lczyli w obror''~ swojej LE.NIN DNIA DZISJEJSZOOO 
woJ:-iośc1, w' obr~:>nie .hon :u swego ' 
kraJu. w obrome wielkiego dzieła J lle:mi Ba.rbuste 
Lenina-Stalina. ..Stalin". J.935 I\ 
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Wielki ania !!„~.!..~„~„~.!. zamierzenia 1 Szwaczki z ZPO im. Próchnika 
111111111111111111111111111111111111111111111111 przystępujq do współzawodnictwa w oszczędzaniu 

Jak pracują agitatorzy w Zakładach Przemysłu Odzieżowego Nr. 4 I 
~.p~:;z11t;~ t~wiły w ~irl~ pew~e r '?'arto. również wymienić działal-, rozszerzy~ i pogłębić pracę agitato- I marksizmu-leninizmu. w zeszytach 
„/a i 'oraz nieda;ą:t z ra .ll;. ~ - nosć _agitator:ską pro'l".adzoną wśród rów. Znacznemu powiększeniu uleg- S\cych skarżą siv nieraz na to ie 
siia;artyJ~ego ~op·ec~neg~ '\)robie- cl~ł.opowkp~zez tow. ł'1lanowską. We nie ilość agitatorów (obecnie jest ich nie potrafią wyczerpująco odp~wie
odpraw na D;ielnic ier_o po ;~P ytw~m łw"1• ~, ·torą ZP~ NL· 4 utrzymują !!O). Wszyscy zostaną podzieleni na dzieć na niektóre pytania. 

Y 1 w se.-re al'la- ącznosc, tow F1lanowska założyła kilka guup co przyczyn· si do 
cie organizacji podstawowej agita- koło Lim Kobi~t 1· bardz cę+ . . ' . ł t1 . ęk t u1- Przeszkolenie na kursie partyjnym 
to ZPO N , . • . . ,,.. o z s.o pro- sprawmema pracy 1 u a w1 on ro ę p gl b' i h · d t t 

rzy , r "' stopmowo nabierali \•.radzi rozmowy z wie ·~k· . k b. t d . ł 1 ś . 'tat , . . 1 . o ę I c wie zę eore yczną, po--
pewności siebie i· • i· . . . , . , ,1„. 11111 o ie a. z1a a no c1 agi orow oraz ic 1 m- zwoli im śmiało i gruntownie udzie-

umacma i Silę nu o wyzszosc1 społdzielni proriuk str kta · D ' · · „ b ' w przekonaniu że m· · •t t · · d b - u z. ą.zemcm orgamzacJJ ę- lać wszelkich wyjaśnień oraz odpie-
n w zakładzi~ pra 1j5l~ agi a 0 • cy~n~J n~ o ecnym, zacofanym i st:i dzie także ustanowienie odpowied- rać zarzuty 
dt doniosła i ż Dcy es. naprawt- ro.~1ke~k!m systemem ~ospodarki niej liczby agitatorów w każdym od- Również ~dprawy agitatorów ma-

. .. e . rzynos1 zaszczy w1eJS ·1eJ. dziale. · · · ' 
członkowi Partii. Zwolna agitatorzy Jąc.e. t~k doniosłe znaczerue dla ja-
1,K?nfekcyjnej Czwórki" zaczęli wni- ••• Troszczq się o byt Okazało sit bowiem, :!e tam, gdzie kosc1. ich p:acy oraz kontro~ujące 

.-ac we wszystkie dziedziny życia swe materialny p racowników ilość ich była w~·starczająca, a więc przebieg te1 p~a~y, ~~bywac się bę· 
go zakładu interesować się wszyst;. . . w oddziale bieliźnianym i w krojow- dą teraz częsc1e1, ntz dotychc7.a.S, a 
kim co się' wokół ni.eh dzieje Jesz- ~d~mem ~g1tatora jest otoczenie ni, praca ich odbiła się bardzo dodat" mianowicie dwa razy w miesiącu. 
cze 'nie upłynęło ,viele czasu · odkad troskhwJą, 01'!"1eką s'yych t~war~ys.zy nio na produkeji. Natomiast z powo- ~yło by dobrze (takie jest życzenie 
.,,, ZPO Nr 4 · ' • pracy. cze i robotmk będzie Wldz1ał du malej ilości agitatorów „cicrpia- i prośba tow Pawlakowej) abv na 

zorgamzowano grupy w agitatorze ·y l' · · l ł " d k · ' • agitatorów, a już maja one dość 
0

_ • . z cz 1wego. przY:Jac1e a a pro u ·cja w oddziale odzieży i odprawy te zajrzał raz po raz ktoś 
ważne osia"'nięcia A • t kl ~ . 1 op~eku.na, wted;y zada~1~ agitatora w bazie remontowej. z Dzielnicy. 

·"' • 
0 0 przy a Y · stame się znacznie latw1eJsze do wy- NaJ'bardzieJ' palącv. m zadaniem sto N d t · d t h h d 

Agitatorzy pełniania. Tow. Filanowska, która , -. ad po ,s awl1~ o 7c czadso.wyc ~ ?-
• · za· Ja si racu · c . . dd . iącym w tej dziedzinie przed organ!- sw1a czen na ezy się spo z1ewa1,;, ze 

CZUWQ)q nad produkcJ"q Ję . ę P Ją ą :'. J~.1 ° ziale zacją jest przeszkolenie agitatorów agitatorzy w ZPO Kr 4 będą nadal 
. , szwaczką, będącą w c1ęzk1ch warun- k h · h d · 1 . 'I · · „ , . d · 

Niedawno w ZPO Nr 4 zmlcnionJ kach materialnych zdobyła !obie tym na ursac partyJnrc , g yż w1c u coraz,pomys n1e3 rozw1Ja~ ~\lią z1a.-
asort~ment .• ,Wywołało to niezado- sympatię i zaufanie całego otocze. z nich odczuwa jeszcze brak grun- łaln~sc d}a dobra robotmkow zakła-

Zaczęło się od tego, że odbie 
raczka na taśmie w Ośro<lku O 
11zie7.owym im. l'róchnika. tow 
Szepietowska zauważyła, że u 
wykoi1czonych płaszczy wiszą 
zbyt dlugiC" nitki. Gd;'>"bY szwacz 
ki krócej je ucinały, to czvściRr 
ki na końcu tasmy miałyby o 
wicie mniej pracy. Nie tylko 
skorzystałyby na tym czyści::1r
ki, ale uzyskało by się również 
oszcz~dnoiić nici. Na przykład 
dziurk:?rce i rygielkówce z0sta 
Ją między jedną dziurką a dru 
gą dość długie nitki. Ponieważ 
w płaszczu jest kilka dziurek, 
przy obcinaniu ich na jednym 
płaszczu dało by się zaoszczędzić 
1 mtr. nitki - wyraża przypu
szczenie tow. Szepietowsl<a. 

Szyjące na dziurkarce tow. 
Zawieszyńska oraz tow. ł,aw
ska, pracująca na ryglówce, 
zwróciły przy tym U\\'agc, że na 
maszynie idą odrazu 3 nitl<i, 
można więc oszczędzić na je
dnym płaszczu aż 3 mtr. nici. 

Obie pracownice wykańcz:tJ• 
przeciętnie . 50 - 60 płaszczy 
dziennie. Więc oszczędzą około 
150 mir nici wartości 32 zł. 
Szwaczka tow. 'Vanda. Otto.. 
twierdzi, że jeśli maszynę bę
dzie sic: prowadzić tak aby nici 
sic: nie plątały, można oszczę
dzić 5 mtr. nici dziennie. Ponle 
waż są to nici zwykłe, oszczę
dność na nich wyniesie 1 zł. 
dziennie. Maria Sokołowska 
rówmeż szwaczka, obowiązuje 
si..; zao~zczędzić przez ucinanie 
krótJ;ich końców 15 mtr. nici 
dzit0nnie, co da oszczędność 3 
zł. Gdyby cała taśma, na któ
rej pracuje około 30 osób 
po~zła w ich ślady i zaczę
ła oszcz€:dzuć, przez ucinanie ni 
tek do ko!1ca, to przysporzyła
by zakładom kilkaset zł. oszczei 
dności dziennie. 

Oczekujemy wiadomości z za 
kładów im. Próchnika, kto po
szedł za przykładem tow. tow. 
Otto, Sokołowskiej, Ławskiej f 
Zav.ri.eszyńskiej, 

'T\'.Ol~~I? wsrod pracow~ic oddziału nia. Podobnie tow. Podsiadło, do któ- townY.ch wiadomości z dziedziny du i Panstwa. H. Sam. 
~1eh~ruaneg~ W~cdy agitatorka tow. rej praco~ke oddriału hlelii~ane- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

S~anislawa Podsiadło wytłumaczyła go z ufnością zwracają się ze wszyst 
n~ezadowolonym, .że materialnie nic kimi swymi kłopotami domowymi, 
nie. t;a.c~ n'.' zmianie asortymentu, rodzinnymi itp. 
WYJasnia;ąc 1m zarazem, że zmiana z d • ł 
ta wyplywa z konieczności zróżnico- a an1a na przysz ość 
wania fasonów i gatunków bielizny Organizacja podstawowa przy 

, czy ubrań. Tow. Podsiadło zajęła si~ ZOP Nr 4 otacza troskliwą opieki 
też poważnie z~gadnieniem zastępo- działalność agitatorów. Raz w mie
w.ama na tasmach produkcyjnych siącu odbywają się odprawy, na któ
meobecnych danego dnia szwaczek. rych agitatorzy otrzymują instruk" 
Sama czyni starnnia w dyrekcji i cje w jakich odcinkach mają wzmóc 
R.adzie Zakładowej, aby z powodu swą dzir.lalność oraz zdają sprawo
n1eobecności jednej szwaczki nie cier zdania z tego, co zrobili, składając 

Owocna działalność Praco,~nicy MZK w Lodzi 
piała cała taśma. swe zeszyty sprawozdawcze. 

W oddziale odzieżowym od pewne- W roku bieżącym organizacja pod-
słajq do współzawodnictwa klubu r acjonalizatorów z Warszawą 

gl> już czasu narzekano na wadliwe dawowa, na czele której stoi sekre
wykroje, dostarczane z krojowni. tarz, tow. Pawlakowa, postanawia w 
Sprawą tą zainteresowała się agita- myśl wskazań III Plc,num KC PZPR 

W tych dniach odbyło się zebranie 
sprawozdawcze Klubu Racjonalizato· 
rów przy Zjednoczeniu Energetycz-

..................... „„.„„ ...... „ ...... „ ............. „„ ............................... „ .„ 

Zimowe remonty 
maszyn rolniczych w pełnym toku 

nym Okręgu Łódzkiego. K1ub nasz Dnia 14 stycznia odbyła się na te· 
istnieje od niedawna, gdyż dopiero renie 1'.1ZK w Łodzi wielka narada 
od 20 października 1949 r. O jego o- wytwórcza Wydziałów Finansowego 
wornej działalności świadczą chocby i Gospodarczego . 
suche dane liczbowe. Podczas gdy od Narada ta wywołała wśród pracow· 
stycznia 1949 r. do czasu powstania ników MZK olbrzymie zainteresowa
klubu zgłoszono w całym Zjednocze- nie, tak, że sala obrad nie mogła po· 
niu 64 wnioski na ogólną sumę około mieścić wszystkich przybylych. Już 

tarka tow. Filanowska, która zbada
ła, kto jest temu winien ustaliła na
'l\'Ct n.azwisko źle prac{1jącej „lago. 
waczki'.' ~kobiety, układającej towar 
do kroJema). Interwencja w krojow
ni, która przyniosła pożadane skut
ki, uwieńczyła zabiegi a·gitatorki. Od 3 tygodni we wszystkich o- termin ukoó.czenia ich, t. j. dzień 31 

Ś dk 
IO milionów złotych oszczędności, w od dłuższego czasu obiegała MZ!<: 

W • · · · ro ach maszynowych wojewódz marca rb. zostanie dochowany. 

no za rzecz niemożliwą. Na zebraniu 
tym pracownicy Wydziału Finansowe 
go zobowiązali się również '\rykonać 
budżet do 10 lutego, a nie, jak plano· 
wana, do 20 lutego. 

Tadeusz Niedziałkowski 
korespondent MZK 

Czas ukrócić biurokratYzm 
w P ST-P •.. v1asma1 q t ł 'd k' d w okresie od 20 października do końca ''fl

0

eść o mai·ącym wkro'tce nastąp1·c· 
• ·Na o z iego prawa zone są re- tej chwili w warsztatach 

zneporozumienia i plotki monty maszyn rolnir,zych. w tym własnych ośrodków maszynowych roku 1949, to znaczy w ciągu zaleci· ~spółzawodnictwie między MZK Ło· Warsztaty wydziału mechanicznego 
. Wbfabryce, jak to zwykle bywa, roku remonty te utrudnione są z PTZY P. Z. G. S-ach, jak również wie dwóch i pół miesiąca klub rozpa- dzi 1 warszawy. Każdy chciał uczest· Pań~two,1i•ej Szkoły Techniczno-Prze· 

nie rak drobnych nieporozumień i powodu dostarczenia do ośrodków w war:>ztatach T. O. R.-u przep!'o- t1zyl 30 wniosków o usprawnieniach~ mys owe mieszczą się przy ul. Kop• 
plotek, budzacych niezadowole111'c, a d . t t niczyć w zebraniu, które w decydują· cińskie~o 29, a administracj·a szkoły 

· maszyn z t. zw. przerzutów z Ziem wa zany Jes remon około 500 ma- t ' · 6 OOO OOO ł t h d czasem fe~·ment wśród załogi. I tutaJ· szyn 0 · t t t h war osc1 · · z o yc oszczę no- cy sposób mogło wpłynąć na styl i na ul. ,eromskiego 115. Każdego mie 

t 
Zachodnich. Maszyny te wymaga3'ą ' · procz ego w warsz a ac 30 · 

o wiera się wdzięczne pole do dzia- w większości remontów kapitał- T. o. R.-u remontowane są trakto- ści. Wszystkie zgłoszone projekty zo charakter pracy wszystkich warszta· siąca pracownikow wydziału musi 
łania dla agitatorów. Pewnego dnia ry i ciągniki. Nad sprawnym prze- stały w krótkim czasie rozpatrzone, tów MZK. w godzinach swej pracy, gdyż wtedy 
w oddziale odzieżowym dały się sły- nych lub średnich, konieczna więc biegiem zimowych remontów ma- a ich twórcy: otrzymali premie łącz· czynna jest administracja, kilkakrot-
sz:eć n~rzekania (a hyło to zaraz po jest wymiana części starych na no- szyn czuwa instruktor Centrali Rol uei wys0kośĆi 400 tys. zł. Trzeba s.twierdzić , że dpracowanie nie udawać się na ul. Żeromskiego 
wypłacie), że wypłacono im mniej, we. Pomimo tych trudności ren'lon I niczej z Łodzi oraz kadra instruk- Te piękne osiągnięcia naszego klu- odpowiednich norm współzawodnic· to po odbiór pensji, kiedy indziej 
niż się należało. ty przebiegają sprawnie 1 napewno torów terenowych. bu nie powinny jednak pogrążać nas twa pizez długi czas natrafiało na znów dla otrzymal!lli.a bonów tłusz-

- A ja. wam udowodnię, te nie ma w jałowym samozad woleniu. Mamy czowych, kartek mlecznych lub dodat 
cie słuszności _ oświadczyła agita- przed sobą jeszcze v.ri.ele do zdziała- znaczne trudności z racji specjalnego ku rodzinnego. Każdego miesiąca tra 

torka to1v. Widera. Sama udała sit 4.026 członk1"n' L1· n1· Kob1•et w PZPB Nr.· 5 nia. Nasz klub, w oparciu o doniosłe rodzaju pracy MZK, noszącej charak· cimy wiele cennych roboczogodzin 
do Wydziału Pracy i Płacy, przynio- 6 uchwały narady racjonalizatorów z ter wybitnie usługowy. Narada wy- na spacery tam i z powrotem. Wielo-

l!~a dokładne wyliczenia i czarno na Kolo Ligi Kobiet przy P. z. P. B. regów kobiecych, walczą o sprawy naukowcami, winien nawiązać wspól twórcza wykazała, te współmwodnic krotnie sprawę tę poruszaliśmy w ad 
białym wykazała towarzyszkom, 1;e Nr. 5 rozwija się ostatnio w tempie d pracę z przedstawicielami wiedzy, ministracji, prosiliśmy, aby jeden z 
o~rzymał~ taką zapłatę, na. j,~ką so- imponującym. Obecnie już 4.026 rl> ~;~iuu~~ł~dó~~o~ ;~:7nic1tid~~s~ aby przez pogłębianie swych wiado- two między MZK w Łodzi a Warsza- urzędników administracji u nas na 
b1e zasłuzyły. - Ab~ podmesc zaro-

1 

botnic WI!VIY należy do organizacji. cach 49 roku zebrania Koła przypo mości technicznych racjonalizatorzy wą jest nie tylko zupełnie realne, ale miejscu dokonywał wypłat, ale, jak 
bek, trzeb.a polepszyc swą pracę _ Kobiety należ„ce do I·. K. prowa mogli jeszcze lepiej i owocniej pra- zarazem udowodniono, że współzawod dotąd, wszystkie te logicznie umoty· 
p ł k ł ·• · minaly nawet narady produkcyj- cować nad dalszymi usprawnieniami. wowane zabiegi pozostają bez echa . 
. r~ypom.ma a szwa~z om, a s owa dzą systematycznit i energiczną ne, tak wiele się na nich mówiło o A. Michalak nictwo takie mo~na z powodze~iem Może sprawą tą zajmie się org::ini· 
J';J trafiły wszystkim do przekona- akcję samokształceniową, starają wykonaniu planu i o pracy produlc korespondent fabryczny „Głosu" rozszerzyć równiez na pracowruków zacja partyjna i ukróci tępy biurokra-
niaA. 't t k t L' k , się o podniesienie świadomości sze cyjnej. z Elektrowni Łódzkie]· umysło'""ch, co do niedawna uważa- \ tyzm, panoszący się w naszej insŁy-

g1 a or a ow. isows a w p1erw · 1 •• 

szych dniach stycznia poświęciła wie s· tuc]I. 

;~;:z~up~:crz~k~~~~;~o~~yc~c~~:f; UJie ęto molnego na od b k e kore~~~~~~~z „1cił~~~.o~nf;ST·P 
Rady Ministrów. Udowodniła im na • . r u uz ee 1ego 
przykładach, że 5-procentowa pod- Dzieci na odbudowę 
wyżka zarobków całkowicie wyrów·-
na zwyżkę cen na niektóre artyku- Naród uzbecki przeżywa rado- W radzieckim Uzbekistanie o- w O?SZQWY 
ły. W swym zeszyciku agitatorskim sne dni: mija 25 lat od chwili ulwo Napisał świata, ochrona zdrowia, nauka, Il Z okazji 5-lecia wyzwolenia Łodzi, 
tow. Lisowska przyznaje, że praca rzenia Uzbeckiej Socjalistycznej MAKSUD SZEJCHZ E teratura i sztuka służą ludowi. w nowootwartym przedszkolu przy 
UJ. sprawia jej ogromną radość. Obec Republiki Radzieckiej. Radziecki AD Dziś naród uzbecki nie jest już na naszych Zakładach PZPB w Rudzie 
nie zdaje so1'ie sprawQ z doniosłej Uzbekistan, kraj drogocennej ba- rodem analfabetów, jakim był do Pabianickiej, urządzono przedstawie-
roli agitatora. wełny, sadów i jedwabiu, kraj o- pisarz uzbecki ostatpich dni przed rewolucją. W nie, w którym wzięły udział dzieci n11 

P d Ś , d ,1. becnie niezwykle rozwinięty pod republice zrealizowany został obo szych pracowników . 
• „ O noszq Wla OM0111Ć względem przemysłowym, kraj po t · k ki w1·ązek powszechnego s1'edm1'olet- \Vzrusza3'ąc" n1'espodz1'anką dla • e-

b-oł "k • h ne, po ęzne opacz , węgiel, ropa ·karakułowych, produkowanych w .., „ 
ro """nl OW tężnyc elektrowni - symbolizu- naftowa, materiały budowlane, wy Związku Radzieckim, ogromną 1_ niego nauczania. Zbudowano pra- branych było ofiarolvanie przez dzie-

Agitator partyjny powinien cie-- je l~riuki;nf lenidnows.kol·slal.inowskiłej roby włókiennicze - wszystko to lość kokonów jedwabniczych, cy· wie 5 tysięcy szkół, w których n· ci 1.176 złotych na odbudowę War· 
!!ZYĆ ISiQ powagą wśród całej załogi, po ity 1 naro owei tworczą si ę prndukuje się teraz i wydobywa w żu, owoców, winogron i wina. czy się 1.200 tysięcy synów i có- szawy. 
za1·ówno wśród robotników partyj- ustroju radzieckiego. Ustrój ra· zakładach przemysłowych, fabry- rek robotników, kołchoźników i in - Pieniądze te - oświadczyła jed-
nych, jak i bezpartyjnych. Powinna. dziecki odrodził naród uzbecki. kach i kopalniach Uzbekistanu. Kanał Fergański - chluba tehgencji. W 33 wyższych uczel- na z dziewczynek, - pochodzą z na· 
to być jednostka, do której wszyscy Przed rewolucją Uzbecy nigdy nie Przed Rewolucją Październikową Uzbekist an u niach uczy się 38 tysięcy młodzie- szych oszczędności. Każde z nas otrzy 
majlł zaufanie, która dobrze wywię- mieli własnego państwa. Koloniza- cały przemysł kraju, tkwiącego w ży. muje kilka złotych od rodziców na cu 
zuje się ze swych zadań zarówno na torzy i ciemięzcy kraju - feuda- mrokach średniowiecza, stanowiła W gorącym, suchym klimac;:ie kierki. Wolałyśmy zrezygnować n 
odcinku produkc;'i J'ak i w nracy par- łowie starali się, by na.wet słowo niewielka ilość małych -warszta- Uzbekistanu, woda jest :fa6dlrm Dzisiejsze kadry uzbeckiej inte· słodyczy, aby przyczynić się do odbu 

,.. Uzbek" zatarło się w pamięci życia. Cała przeszłość narodu uz· ligencji narodowej to tysiące in· d · · k h . S 1 
tyjnej, oraz społecznej. Taki agita- i' dzk. . 25 1 

. 
1 

. tów rzemieślniczych, które zajmo- b ki t d . . . lk' żynierów, agronomów, lekarzy, owy swoieJ u oc anei to icy. 
tor oczywiście ma duży wpływ na u lej. at temu z m cJatywy wały się prym.itywn" przeróbką ee ego 0 zieJe Jego wa 1 0 L. Boguś 

t 
. . d . . towarzysza Stalina utworzona zo· surowców rolniczych. " wodę, walki przeciwko feudałom, działaczy nauki, literatury i sztu-

o oczeme 1 z powo zemem moze pro- stała Uzbecka SRR. Uzbecy roz- którzy zawładnęli wodnymi zaso· ki. Potężn-ym ośrodkiem kultury • korespondent „Głosu" 
wadzić wśród swych towarzyszy pra- bici w czasach przedrewclucyj- bami kraju. Można podać wiele na radzieckim Wschodzie jest :z PZPB Ruda Pab. 
cy, akcję uświadamiającą. nych między Turkiestańskim Ge- Największe urodzaje przykładów z przeszłości, gtly znl- Akademia Nauk Uibeckiej SRR, 

Agitatorka tow. Podsiadło otacza.- neralnyrn Gubernatorstwem i feu- bawełny n a świecie s11czenie systemu nawadniającego grupująca kilkadziesiąt instytucji 
na. jest wielką sympatią przez I dalnymi chanatami Buchary i Chi- zamieniało całe obwody w wypa- naukowo-badawczych, w których 
'1szystkie pracownice oddziału bie- wy, zjednoczyli się w jedną bra· Kwitnie również rolnictwo. Pod lone słońcem i opuszczone przez pracują setki uczonych uzbecki::h. 
liźnianego. Toteż do zorganizowane- terską rodzinę. Po raz pierwszy względem urodzajności bawełny, mieszka{1ców pustynie. Pomagają oni swemu narodowi roz 
go przez nią kółka studiowania ży- zabrzmiało w kraju, jako termin która stanowi podstawową kultu- \V ustroju radzieckim stan ten wijać gospodarkę oraz kulturę -
ciorysu Tow. Stalina zgłosiło się państwowy słowo „Uzbekistan" _ rę rolną republiki Uzbekistan, uległ zasadniczej zmianie. w cią- narodową w formie· i socjalistycz-
wiele chętnych, spośród nich połowa kraj Uzbeków. prześcignął wszystkie kraje kapi· gu 25 lat ustroju radzieckiego zo- ną w treści. Naród uzbecki dumny 
bezpartyjnych. Chociaż kółko skoń- talistyczne, w tej liczbie i USA. stały wyzyskane pod względem go jest z tego, że wśród uczonych ra-
czyło już swą działalność, członki- p . 

6
• Większość kołchozów i sowcho· spodarczym wszystkie potężne za. dzieckic.h; działaczy literatury i 

nie jego wypożyczają książki zawie- otęzny r oz w J zów republiki uzyskuje 40 - 50 soby wodne republiki. Niezliczone sztuki oraz laureatów premii sta· 
l'ające życiorys Tow. Stalina od swej gospod arki i kult ury cetnarów bawełny z hektara. Koł· ncwe kanały nawadniające i 0 • linowskiej jest nie mało i jego 
agitatorki, opowiadając jej, ile do-- choźnik Nazrali Nijazow z kołcho- gromne zbiorniki wodne przP-- przedstawicieli. 
świadczenia i życiowej mądr,ości zy- Odrodzony naród uzbecki w cią zu im. Woroszyłowa, rejonu Jangi- kształciły przyrodę olbrzymich ob Należą do nich: prezydent Aka-
skaly dzięki tej pięknej i pożytecz- gu 25 lat wolnego istnienia prze· Julskiego uzyskał 91,3 cetnara ba- szarów i umożliwiły uzyskiwanie 

b rł d ogę kto' · w , t · ł demii Nauk Uzbeckiej SRR - ma-
neJ· lekturze. ) r • re; mnym us roju we ny z hektara, rolnik z kołcho- bogate,,.o urodzaj·u bawełny, ryżu, · b · t · b · t · " tematyk T. Sarymsakow, członek 

Niemnicjszym uznaniem cieszy się 1 ez meus annej, ezm eresownaJ zu im. Karola Marksa - Abdura· owoców, winogron i pszenicy. z 
P In Cy , Jk1'ego d ro · k I ·ł b Akademii Nauk Republiki Ch. 

druga agitatorka w tym oddziale, 0 0 wie . naro u sy]· za sma1 ow - 90,5 cetnara a- potężnych zasob"w. woclnych ko- • 
k

. · ' łb b ć ., RachmatuJim, pisarze: M. Ajbek i 
tow. Zofia Przybyło. Nikt tak sku- s iego, me mog Y prze Y nawet wełny z hektara, kołchoźnik Amir rzv, sta dziś każdy rolnik uzbecki. · ł h t I · R d · k' F. Gu11·am, artyści: S. Iszanturaj·e· 
tecznie J·ak ona nie potrafi rozpr:i.- w ciągu ca yc s u eci. a ziec 1 ksa Achmedow - 94,9 cetnara. \V ciągu 25 lat istnienia Uzbec· 

TT b ki ta któ y · dal k' · , wa, A. Chidojatow, Ch. Nasyrowa 
wić się z malkontentkami, narzeka- ~·z e s n, • r w me e 161 Przykładow takich można by po· kie)· SRR została przepro\"adzona · ł s' · b • f · ' i Tamara Chanum, kompozytor M . 
. 
·i,ącumi na ,,ciężkie" czas~.'· Tow. Przy .1eszc:ze przesz 0 Cl Y~ zaco anym dac wiele, każdy z nich świadczy rneliorac.1·a około 800 tysięcy hek-

J k a· n1 J 1·cz rm d ryw·a dz. , Aszrafi. reżyser filmowy K. Jar· 
b•.•ło, st:i~a, doświadczona robotnica, r Je ro n 1 • 0 9 I· o potężnej sile tworczej pracy ze- tarów ziemi. Warto przvpomn1· h~. ' ' · · lę k · · , 1 ~ matow i wielu innych. 
sama dobrze pamięta czasy przed- staj ogromną ro w .e onomicz- społowej chłopów uzbeckich, kto- że w ciągu 60 lat, poprzedzających 
wojenne, czasy bezrobocia i ciemno- nym, społecznym i kulturalnym rym Państwo Radzieckie dało po- Rewolucję Październik;ową, prze· 
ty. Przypomina więc niezadowolo- życiu potężnego Związku Radziec- tężną broń do ręki: pierwszorzqd· prowadzono meliorację obszaru 
nym tamte ponure lata, wskazując kiego. ny sprzęt techniczny - tysią:-e dziesic;ciokrotnie mniejszego - o-
na ogro!lme osiągnięcia klasy robot- Uzbi;cka SRR wita dzień swoje- traktorów i maszyn do uprawy ba koło 80 tysięcy hektarów. 
niczej \V Polsce Ludowej. go 25-lecia szeregiem wspaniałych 'vełny, oraz najnowsze zdobycze Dzięki aktywnej współpracy ca-

Tow. Chojnacki, ślusarz bazy re· sukcesów. W republice uruchomio wiedzy agronomicznej. lego narodu można bvło zbudować 
montowej, opisuje w swym zeszycie, no wiele potężnych przedsię· Kołchozy i sowchozy Uzbekista· w niezwykle krótkim. czasie no"Jf.f 
jak rozbija występujące tu i ówdzie hiorstw przemysłowych. Stal i że- nu produkują obecnie kilkakrot· system nawadniający. Wielki Ka-
echo kłamliwej plotki szerzonej !iwo, maszyny i urządzenia tech· nie więcej bawełny niż w czasach nał Fergai1s.ki im. Stalina. dług0śd 
przez „Głos Ameryki." i BBC, jak de- niczne fabryk włókienniczych i przedrewolucyjnych. Bogactwo kol 270 km, w budowie którerro brało 
maskuje i ośmiesza ohydne fal~ze chemicznych, pierwszorzędne ma· chozów Uzbekistanu stanowi jed· udział hlisko 160 tysięcy kołcho:i.-
$Zerzone przez wroól;l,b impel'ialist~~;:z szyny rolnicze, giJniki, motory, tur nak nie tylko bawełna. Repubiika ników "Został przekopany w ciągu 

11,Jłl'.9~i'a_nd~ - b.irur..:_ urzarlzen.ia e.lektrotecłmia- dostarcza - Qkolo 60 J)Ioc, !lk6rek ~ dnJ. 

Uzbecy w ciągu wielu wieków 
nie znali wolności, a bez niej nie 
znali i szczęścia. Ustrój radziecki. 
Partia Komunistyczna, dały im 
wolność i szczęście. Pod kierow· 
nicb\Tem swego ukochanego nau· 
czyciela i wodza, najlepszego przy 
j11ciela ludu pracującego - Stali· 
na, w zgodnej rodzinie bratnich 
narodów radzieckich, naród uzbec 
ki pewnym krokiem idzie do ko· 
muniz:mu. 

l.,Torbuna Ludu"} 

Współzawodnictwo 
między r acjonalizatorami 
Powstały w grudniu ub. r. w Czę· 

Stochowie Klub Racjona.l:i.zatorów 
przy P ZPW Nr 8, 2'\\TÓCił się do za
rządu Klubu przy PZPW Nr 4 >V f~o
dzi z propazycją rozpoczęcia współza 
wodnictwa w dziedzinie racionalłza
cji, wynalaZC'lJośei i usprawnień w ro 
ku 1950. 

Proponowane przerz Klub przy 
PZPW Nr 8 warunki współ.zawodnlo 
twa przewidują punktowa.nie wn:os 
ków, zatwierdzonych pv..ez Zakłado
we Komis.je Usprawliień ·c10 punk
tów za każdy zatwierdzony wn5osek 
racjonalizatorski), proponują oo 20 
i;>unktów z.a zatwierdzony wni:Jsek z 
dziedz:iny bezpieczeństwa i higieny . 
P cy oraz po 5 punktów za każde 
10.000 złotych oszczędności, uzys!{aw 
ne dzięki zatwierdzonemu pomysło
w.L Wyniki obliczać się będzie co 
h-wartał. Na arbitrów mają zostać 
pawoła.n: przedstawiciele CZP Weł
nianego i Zarządu Gł. Zw. Zaw. Wió 
kniarzy. 

Zainicjowana przez częstoe.howskie 
zakłady nowa forma współzawod
ndctwa Powinna znaleźć licznych na 
śladowców wśród klubów racjonali
zatorskich na terenie całej Pol.sk· i 
to nie t.yJko w przemyśle wełnia
nym, ale ~ we \vszystkich oozos~ 
iycll. 



Nr!! 

WSGW, w ~4= dnia 22.1.1950 r. 
o~ 10 rano w Ml.i md.k.roskopów, 
pmy uL Nowotki nr. 18, odbędzie 

al' zebranie organimcyjne. 

~ obowiązkowa. 

I 

nie rzetelnie swych obowiązków 
y Łódzka Izba AptekaJ"ska zmieni swój 
· sty I pracy! 

Ostatnio w p1'nila nuzym kilka.
krotni~ poruszaliśmy sprawo dzlałal· 
noki aptek I Izby Aptekarskiej w 
Łodzi, pi.azoec o tym zarówno w ru
bryce „Miasto i jego bollłCzkl", jak 
i w kilku kolejnych notatkach. 

Zwróciliśmy uwagę na takt bez
prawnego nieotwierania wielu łód%
k!ch a$)tek, w o..~tnioh dniaoh gru
dnia ub. r. oraz w ple?'Wszycb dniach 
stycznia br. „Apteka zamknięm z 
rowodu remanentu" - widniały nA-
pisy na. przynajmniej połowie ap
tek, mimo wyraźnego zarządzenia, 

te s powodu rema!lentu nie wolno 
zamykać tadnego przedsitbioratwa.. 
Pisaliśmy również dnia S atycz.ni& 

br. o braku ligniny w wielu apta
kaeh ł6d.ilich. Spraw' ~ ujęła się 
Komisja Specjalna., kt6ra. stwierdzi. 
ła. to na.sze zanuty były słuszne, 
zwłaszcza, że hurtownie Centrosanu, 
dostarczające leków i innych a.rtyku
'6w aptekarskich, zaopatrzone l!fł do
statecznie w lignino. 

kl opatrunkowe, Iłowem - by :P?&o
ca ich służyła og6łowi. J'ak dotych
czas jednak motna sfłd.rić, praca Iz
by Apteka.rskiej ogranicza sie wy
łącznie do ustalania nocnych dyżu,. 
rów aptek, ktcSre, jak zreszŁł atwier-
dziliśmy, ta.ku. nie wsze odbywa.. 
jq aio zgodnie 1 planem dytur6w. 

Bfr 

• ~1 
Nasi Czytelnicy zwracają uwagę„. 

Jak uzyskać odbiornik radiowy? 
Ob. Bugeniuu Osuo:man. pnreciwn!k DOKP.Udł, 

Komitety i komisje oszczędnościowe 
powstają w przemyśle wełnianym 

W związku z powyższym przep~ 
wadziliśmy telefoniczną rozmowę z 
przedsmwicielem Izby Aptekarskiej 
w Łodzl, prosi:ą.c o piśmienna wy
jaśnienie omawianych przez nas tak
tów. Jak dotą,d jednak Izba Apte]tar• 
ska pomija milczeniem wszystkie na• 
sze wysąpienia. 

Wyda.je 11ię, ile Izba Aptekarska 
powinna lepiej wykonywać swe obo
wiązki. zwłaszcza, że ma pod swojJł 
opieq kilkadziesią.t aptek na. terenl<S 
naszego miasta. Brak zainteresowa,. 
nia praq i działalnością. aptek, brak 
kontroli nad nimi, brak wreszcie na.
wet zainteresowania faktami ujaw
nionymi przez robotniczą prasę, za.
sługuje na ostrą krytykę. Mamy na.
dzieję, że bba Aptekarska zmieni 
sw6j dotychczasowy etyl pracy. T&
go oczekuje od niej klasa robotnicza 
l!&l!zego miasta.. (m. :z.) 

pme 1 ... W ubiegłym tygodniu otnymałem w Centnili 
Bmullowej Pnemydu Eltiktrot~ łcwesliio
nariuez, upowa.żniający do nabycia radioodbiornika. K.u. 
pilem weksle i w poaiiedm.łdi: po południu udałem td{I 
do CHPE przy ul. Piotrkowskie) 115, ab, nłatwł~ 
wmyatkie formalności. 1 odebrK aparat. Powiedziano mł, 
abym zgłoill lio nutwnego dnia. Po powtórnym zsło· 
ezeciu aio w omacaonym terminie nsły&załem odpowiedź: 
,.Nie przyjmuje tio kwestlonariiuzy, pon.iew.~ jeszcze 
nie ma radioodhlornik6vt'. Zapytajo, dlaczego narata &o 
ludzi M atreto czaBU, aa koszta zwiąr.ane • mkupem 

'tfthll. na wielokrotne chodzenie do CHPE, ahY, wrenci.e pozoet.awU ich s m· 
esym?"_ 

. ProQm.r CHPE pny vl. Pi<>trkor.osldeJ 115 o ~ 
~ 

W eeln upewnienia planowe I 
10 przebiegu systemu onczędza 
ni& w przemyśle wełnianym, 
przy Centralnym Zarządzie tego 
przemy11łu, powstała specJalnA 
Komisja Oszcz~ośclowa. Zada 
niem te~ Komis.fi jest opracowa 
nie rerula.ntln6W' oszczę<lnośolo
WYl'lh dla poszczególnych zakła· 

• cl6w pracy oru łro11ka o to, aby 
system oszczędnoścloWY przyno
sll wrzędzie jak najefektywnlej
sze wynikł. 
Jednocześnie we wszystkich 

nkładach pracy zo1.'lłan2' utwo-

rzone KotJlitety <>s'Jmędn.~olowe. 
W skład ich wejdą dyrektorz-y 
techniczni ł administracyjno • ft 
nansowt. przewodniczący rad za 
kładowych, sekretarze podstawo 
wych organizacji partyjnych, ko 
ml.sarze o!zczędno~clo'«'i lub kle 
rowntcy wychiałów kosztów wł& 
snych oraz przodownicy pracy. 
Komiteły te współpracowd bę
dą J; komtsJa.mf oszczędn~ciowy· 
ml poszczególnyeh oddziałów 

produkoyjnych, do któnch 11reJ
dą · kierownicy tych oddzlalów 1 · 
przodownicy pracy. 

I 
Nie zrażeni tym jed.rul.k rai jeu

cze alarmujemy: od kilku tygodni 
w większości prywatnych aptek nie 
można nabyć najbardr.iej potrze~ 
nych lekarstw, będących w dyspozy
cji Centrosanu. Brak wiec Cibasolu, 
rumianku, wody utlenionej, jodyny, 
bandaży i wielu innych, powszechnie 
używanych środków leczniczych. 

Wielka poczutność 
IDHJllJlllUlllllUUJIUJIJJllllllllll11llJl!lllll!tllllllUlllllllllllll!UllttnUllllllUlllllUJllUlllllllllUllllllU dzieł Lenina 

Kolejki nabywców przed księgarniami 
dzież Uczniowie azk~ Arednich, 1tu
dencl, junacy SP, masowo wprost wy 
kupują dzieła Lenina, wydawane 
przez Małą Bibliotekę Marksizmu· 
Leninizmu. „ • • 

------------------------------------------------------

Jedną 1 przyczyn tych braków Sil 
dziwne metody, stosowane ostatnio 
przez; właścicieli prywatnych aptek. 
N:ie chcą oni zaopatrywa~ 11ię w Cen
trosanie od razu w większą ilość I~ 
ków, wystarczającą na dluższy okres 
czasu, lecz czynią. zakupy zaledwie 
na okres kilkudniowy. W ten sposób 
właśnie powstają luki i kupujący, 
chcąc otrzymae proszek od bólu gło
wy, lub troehlJ kropel, musi biega~ 
od apteki do apteki. 

- Od kilku &!4 coraz baroi;lej ma. 
sowo nabywane są dzieła Lenina -
mówi sprzedawca księgarni „Książka 
I Wiedza" przy ul. Piotrkowskiej 86. 
W krótkim okresie czasu sprzedali
śmy 150 egzemplarzy 1-4 tomu dzieł 
Lenine. Wydane w języku rosyjskim 
tomy dzieł Lenina zostały wykupione 
w przedą.!111 kilku dni. , 

Sklep „Domu Książki".' przy ulicy 
Piotrkowskiej 133, gdzie sprzedawane 
są wydawnictwa w języku rosyjskim, 
oblegany jest przez kupujących. 

- Od trzech dni nie możemy 
wprost nadążyć ze sprzedażą dziel 
Len.Ina 1 ksil\tek o Lenlnle - opo
wiada klerowniC'Zka „Domu Książki", 
-Zauważyłam ciekawy objaw: wśród 
kupujących coraz więcej młodzieży, 
podczas gdy feszcze rok temu ksiażkł 
rosyjskie nabywali prawie w)ołącznie 
ludzie starsi Widae, że młodzlei robi 
szybkie postępy w nauce języka ro
syjskiego. Komunikacja autobusowa 

na linii Łódź-Łowicz-Warszawa ulega zawieszeniu . . Izba Aptekanka . jest c;ynnikiem 
społecznym, zespalaJl!CYm pracę ap. 
tek ·i kontrolującym ją, czynniilóem, 
który Jh)winien czuwać nad tym, aby 
podchodziły one w sposób właściwy 
i obywatelski do Jrwych obowiązków, 
by starały się zaopatrzyć we wszyst
kie możliwe do uzyskania leki i środ 

Wś!ód nabywców przeważa mlo· 

Warszawa w XIX stuleciu 
Zajmująca wystawa w Ośrodku Propagandy Sztuki 
Tegoroczny ee.zon wysmw w Ośrod j Sztuki wre ożywiony ruch. Czynione 

ku Propagandy Sztuki w parku Sien są ostatnie przygotowania do otwar
kiewicza ~.rozpoczynają dwie ciekawe c1a wystaw, które nastąpi w niedzie.. 
W'Ystawy, zorganizowane przez Zwią· I lę o godi:. 12. Korzystając z obecn<>
zek Historyków Sztuki i Kultury, a foi dyrektora. Biura Wystaw Objaz
sprowadzone do Łodi:i przez Biuro nowych, ob. Garlińskiego - przepro 

Również biblioteki świetlicowe 
łódzkich zakładów pracy zaopatrują 
się w ,,Domu Ksiątki" w dzieła Le
nina, nic więc dziwnego, że na wia· 
domość o nadejściu nowych wydaw
nictw w sklepach gromadzą się długie 

'Pa.Astwawa Komunika.eja Samo
chodowa J)yrekoJa Okręgowa w Ło· 
dzl. mwl:adamla., że z dniem 22.L 

1950 r. zostaje zawies~ona. koonunl· 
kacja. &utobusowa na linii Łódź -

Łowiez - ,,·a.rszawa. 
Od dnia Z3.l. 195n r. autr>busy 

PKS linii t{lj obsłu&iwać nie będą. 
wobe~ WY"Starozającej ilości pocią· 

g6w, łą.czą.cych Ló<lź z Wa.rsza;w~. 

kolejki. czekających. b. 

PSS ku czci Lenina 

Matka. i dziecko - pod szczególną opieką ro Polsce Ludowej Wystaw Objazdow,.ch. wadzamy krótki WYWiad: 
Wystawy te omrte będą jedno- - Rozpoczynamy nasz sezon wła&-

Z lnlcjatywy Komitetu TPPR., przy 
Fowszechnej Spółdzielni Społywc6w 
komitet organizacyjny, wyłoniony 
przez Podstawo'Wl\ Organizację Par
tyjn' PZPR urzą.dza w dniu 22 stycz
nia (niedziela) nroc:zysh\ akademię, 
pośwlęconlł uczaenlu rocznicy 1gonu 
W1odz1miena Lenina. 

Centralna Poradnia Ochrony Macierzyństwa ~z~śni.e. . W pit:rwszej' !8.l.i Ośrodka nie od Łodzi-mówi dyr. Garlińsld 
~1eśc1ć się ~dzie .wrstii.wa: .• ~ope.r· 1- po tych ,vy5tawach zjawią się w 
Dlk" - przed~ta~aJąca życie i pra.- ~ Łodzi następne. Będą w: ,,Kościusz.. 
cę naszego Wlelkiego rodaka., ki:?lJ ko", „Sztuka starożytna" . oraz rozwinie energiczną działalność w Łodzi i na terenie województwa „wstrzymał słońce - ruszył Zlem1ę , I „Puszkin i Mickiewicz". 

1 k Ub i ln1 S l d t .„. d i dk w dwoch następnych sal!l(:h: "War-

1 

. 
Wldclwa op16Q nad matką l dztec 

Idem. ochrona maderzyństwa, zabeJ· 
pieczenie bezpłatnej pomocy lekar· 
llLleJ - oto zadania, które są k.on· 
aekwentnłe urzeczywistniane przez 
M~isterstwo Zdrowia i samorząd ro· 
botniczej Łodzi. -

Przejawem tych wysllków jest , 17 
stacji Opieki nad Matką 1 Dzieckiem.: 
czynnych na terenie Łodzi. Na odcin 
ku tym uczyn!Hśmy ostatnio dalszy 
krok naprzód. W S rocznicę Wyr.wo· 
lenia naazego miasta uruchomione 
1101ta.ła w Łodzi pny ul. Moniuszki 
Nr 5 Centralna · Poradnie. Ochrony 
Maclenyilstwa I Zdrowia Dziecka. 
Uroczystego otwarcia dokonał prezy
dent Łodzi - tow. Marian l'dlnor, w 
obecnośd przewodniczącego MRN 
tow. Andrzejaka, dyrektora Zarządu 
Miejskiego tow. Glnsberta i naczel· 

Konferencja uczelniana 
ZA MP-u 

lutro o rodz. 9 w aulł Szkoły Gló 
wneJ Planowo.nia l Stałystykl rozpo 
n:J"D• obrady I Uczelniana Konferen 
CIJ• Związku Akademickiej Młodzie 
ty Polskiej. 

Odprawa 
Zw • .za.w. Oddział ł Jedw. Ga.I. I 

Arl. Techn. zawl&damia, że dnia 
22,1. 1950 r. o godzJin:le 10 rano w &a.· 
U ,.Me:lodram" przy ul, Traugutta 18 
odbęd1Jie alę odpra.wa dyr. naczel
Qeh, technicznych. Id.er. person.al· 
nyoh, pnew. Ra.cl Za.ldadowych, mę
.łów mutanJa., ret. współr.&wodnł· 
otwa l sekretarzy podst. org. Partit 
Obecn~ć obowiązkowa. 

· Dodatkowa 
rejestracja wojskowa 
W dniu dzisiejszym. kończy Się. 

normalne urzędowanie wo}skowych 
komisji rejestracyjnych w naszym 
mieście. Rejestracja wojskowa na 
ogół przeszła zupełnie dobrze 
ku zadowoleniu tych wszystkich 
którzy jej podlegali: uregulowali oni 
bowiem w ten sposób swój stosu
nek do służby wojskowej, otrzymu 
jąc książeczki wojskowe. 
Zdarzyły się jednak wypadki, że lu 

dzłe podlegający rejestracji wojsko 
wej przebywali poza Łodzią - wła
śnie w okresie kiedy powinni byli 
rejestrować się. Zdarzyły się rów
nież wypadki, że nie mogli dopel.nić 
tiego obowiązku ze względu na zły 
1tan zdrowia. Dla tych wszystkich, 
którzy z rozmaitych względów nie 
mogli dopełnić obowiązku rejestra
cji wojskowej czynne będą dodatko 
we komisje rejestracyjne w ponie
działek - 23 bm. i we wtorek 24 
bm. Na terenie RKU 1: Komisja re
jestracyna Nr 2 przy ul. Ciesielskiej 
7-9 t komisja Nr 4 przy ul. Wólczań 
aldej 251. Na terenie RKU 2 czyn
nych będzie 5 komisji: przy ul. Piotr 
kowskiej 104a- IV piętro ul. Armii 
Ludowej 28, przy ul. Lokatorskiej 
10, Piotrkowska 104-a - II piętro, 
oraa przy ul. Piotrkowskiej 104-a
IlI piętro. 

We wszystkich r.omisjach odby
wać się będzie rejestracja od godz. 
8 do 13, bez względu na poczqtko
WJ lite~ ~wisk. 

nego e arza ezp ecza ::spo ecz. pn:e nowoo w ... ~ pora n ą, po re· sza wa .,, XIX stuleciu". _ Ja.k długo pozostanę. ,.. Łodzi 
nej w Łodzi tow. dr Manyflsklego. ślając przy tym pieczołowitą opiekę. • • * 

1 

obecne wystawy? _ pytamy. 
Akadem.la odbędzie się w 1all 

.,Ognlllka" przy uL Moniuszki 4. Po
czątek o godz. 18 - wstęp bezpłatny. 
Przewłdztauy jeat bogaty program ar. 
tystyc:zny. 

Tow. Minor w krótkim przem6wie· jaką Rząd Polski Ludowej otacza 
n!u wskazał na doniosły cel. atojący matkę t dziecko. W u.la.eh Ośrodka Propagandy - Przez dwa ml.es.iąoe. Dąży-
-------------------------------------,..-----: my do tego, aby jale największa licz. • " I ba robotników i młodzieży szkolnej 

Na n~ukę nigdy nie za późno obejrzała. je. Znajduj, siQ tu obrazy 
_ . . • Zaleskiego, Skarbka, Lessera, Vogla, 

Komitet wyrda nadzieję. te pra
cownicy PSS wezml\ masowy udział 
w tej uroczystości. 

5 -letnia r tow. Pędziwiatr· · umie już czytać i pisać I ~~~!~ea;!~~o };~~~~;:~ 
je się teraz zabytkowe domy w ll8'o 

Akademia 
ltoło Towarzystwa Frzyjaml Pol 

sko • RadzleeklcJ przy Cenrlalnym 
Zal"Jlłdzle Przemystn Odzldowego 
orranlzuJe dzH w Awletlloy przy ul. 
Piotrkowskiej 120 urocl'YS~ akade· 
mlę dla uczczenia Z6 roomiey &mter
cl wielkiego bojownika o wolno'6 
l przyJaolela Polski, Włodzimierza 
Lenina. Częś6 ariystycmlł akade· 
mil wypełnią recytacje okolłcznoA· 
clowych ułworów I występ chóru 
pracowników CZPO. 

Jeszcze na długo przed wojn
pragnęłam nauczyć się e7ytać i pisać, 
ale wówczas to nikogo nie obcllod.1JL.. 
ło, czy robotnik jest piśmienny, 
grunt, aby pracował i nie skarżył aię, 
~e mu się dzieje krzywda - OlJOW:la
da tow. Anna Pędziwiatr, pracownica . .................................. , 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO· MONT AZOWE 
PRZEMi'SŁU LEKKIEGO 

zatrudni natychmiast: 
ln'lpektor6w ekonomistów 
Inspektorów finansistów 
Ksic:gowych ze majomo~cl.ą Jed-

nolitego planu kont 
Inżynierów wzgl. techników· me

chaników l elektryków 
Referenta Ubezpieczeń Rzrezo· 

wych 
SpawaezY na kotł7 1 UcenoJą 
Tok~rzY 
Slu.sarzy I monterów 

a 
Nawijaczy t!llnlk6w elektr. I tra.n-

1formator6w 
Kotlarzy :telamych 
Izolatorów 
Modelarzy 
Kreślarzy - lnatal~jł elektr. 
1 Zgłoszenia wraz z życiorysem 

przyjmuje Wydział Personalny 
PRM Łódź, Plac Zwycięstwa 2. 

74-u ............•.......•......•.. „ .... 

Polikliniki Wojskowej przy ul. żerom 
sklego. Tow. Pędziwiatr ma 54 lata. 
Jeszcze rok temu była niejako kimś 
upośledzonym. Upośledzonym, gdyż 
nie mogła czytać gazet, nie umiała 
napisać listu, ba, nawet nie potrafiła 
się podpisać. 

Dzisiaj zastajemy 1ą w świetl!cy 
szpitala, gdzie z zainteresowaniem 
czyta gazetkę ścienną. 

Tpw. Pędziwiatr pracuje w kuchni 
szpitalnej. Na lekcje początkowej na
uki czytania i pisania torgan!zowpne 
przez Oddział Zw. Zaw. Prac. lnsty· 
tucjt Wojskowych, iaczęla uczęsz· 
czać w październiku 1948 roku. Nie 
łatwo jej to przychodiilo z początku, 
a niektóre koleżanki przy pracy u~ 

śmlechały się 1 n!edowierzanlam: - . szej stolicy. 
Taka stara 1 nauk.i jej się zachclewal I • • • 
Przecież i tak się nie nauczy. W · 

A jednak się nauczyła! - Było to ~stawa, P~łwięcona .starej Wal'-
dla mnie wielkie święto, gdy w listo· sz~wie.. rozmieszczona. Jest wed~ 
pa.<hJ!e ub. roku Cl'łrzymałam świadec działów. .~lace, &łareJ Wa.nr.a.wy , 
two ukończenia kursu - oświadcza „Tam~, ą-dzie cjz1ś przebiega trasa 
tow. Pędziwiatr. - Nie śmieją się W-Z .itp: ~s~scy !6dzcy robotni
JUŻ kucharki ze mnie. Dzisiaj proszą, cy powinni obeJrzeć ,Ją, zwłaszcza, 
11byxn Im na głos przeczytała gazetę , że wys~wa otwarta Jest codziennie 
i same postanowiły zapisać się na na· w godzinach 10-18. Wstęp bezpłat.. 
stępny kurs nauki pisania l czytania. ny. Sylw. 
Ja sama, mimo, że mam 54 lata, za-, -----------------------------

pisałam slę na dalszą naukę. Chcę u- J • 6 k' J ' PSS 
zyskać wiadomości, chociaż~ z zakre• uz s epow 
su szkoły powszechnej. Na naukę ni-
gdy nie Jest za pófno - kończy z tl• czynnych jest od godz. 6 do 22-ej 
śmiechem rQzmowę tow. Pędziwiatr. Celem nalezytego obsłużenia tych dlu: przy uL Rzgowskiej 32, Ogro-

klientów, którym zajęcia zawodo- dowej 24, Kątnej 32, Perla 5, Armll 
we nie po%Walają dokonywać zaku- Czerwonej 13, Piotrkowskiej 289. 
ip6w w nonnalnym czasie, PSS wpro Do końca bieżącego miesiąca pt'O 

wadziła w sześciu sklepach, prze- jektuje się zorganizowanie pracy na 
wa.żnie w pobliżu dużych fabn'k. dwie zmiany w ośmiu dalszych skle 

· ?a:ch a mianowicie przy ul. Lima-
sprzeda.z artJ-kulów spof.ywczycb nowskiego 115, Senatorskiej 34. 
od godz. 8 - 22. Zatrudniony w Przędzalnianej 62, Bałucktrn Ryn
nich personel pracuje no. dwie zntla ku 8, Kilińskiego 168, Piotrkowskiej 
nr. 69, Armii Czerwonej 53, Wlęckow
~ to następujące placówki han- skiego 61. 

Transport ciepłej odzieży 
nadszedł do PDT 

Trwa.jłee od kilku dni ailne mrozy 
r;musiły Łodlia.n. do uzupełnienia. swej 
zimowej ga.rderob7. Modne stały sit 
grube :POl1czochy, a welniam.e azali~ 
otulajtce glowt, a powodzeniem zastt 
pujł lekkfe kapelusiki z p)ćrka.mi. 

Wzra.sta. też popyt na. c!epl~ bieliz. 
nt w sklepach i Dom.ach Odzieżo
wych. Działy konfekcji 1 dziewia.r. 
11twa w Domach Towa.rowych cieszą 

Bit niesła.bącym powodzeniem. Co-
dziennie przewija. Bit tuta.J kilkaset 
osób. 

dla dzieci 1 wiele innych sezonowych 
artykułów, których brak daje sit o. 
statnio odczuć. 

Znów w Łodzi trojaczki ! 
W rodzinie robotnika 

z ł.ódzkich Zakł. Przem. 
Odzieżowego. 

......... „ ......... „,•n•••••••••••••••••••n••••n••••••••••• .... ••••nnaannn•••• .... -.a•• 

W tych dniach - 15 bm. prZYUl:v 
aa świat w naszym mieście znów 
trojaczki. Szczęśliwa matka ob. He 
lena Głuchowa znajduje t!lę w 11ZPI 
łalu przy ul. Krzemienieckiej. Trzy 
dzlewczYDki - Janina, Bogusława, 
l Knstyna czują 111-i imrtetnie. 

KOMUNIKAT 

W tych dniach nadszedł do Z.Od.zi 
nowr tramaport ciepłej od.zieły. Ju.ż 
w pr.syułym tygodniu na półkach skle 
powych u'ka.q sit wivc nowe zapa.11y 
ciepłej bielizny da.mtkiej i m~lrlej, 
ciepłe po!1czochy, skarpety, kaftaniki 

Ojciec trojaczków pracuje w Ł6th 
kich Zakładach Przemysłu Odzteżo· 
wego Nr 4. Na mocy poet:łno,"lienia Centr. Rzem. Centr. Spóldz. Państw. 

z dnia 5 listopada 1949 r. po wołana została do życia 
RZEM. SPOŁDZ. PRACY 

,J! O Z A lt O - T E C H N I K A" 
która zgodnie z rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia l9 lu
tego 1949 r . uprawniona jest do za,"lierania u:n6w z instytucjami 
i zakładami państwowymi i uspolecznionyrni, na 

KONSERWACJĘ l K0.11.'TROL~ GASNIC I HYDRONETEK 

. 
Zebranie wyborcze 
Zw. Odzieżowców 

Jutro o rocb. 9 w sali Dzielnicy 
Sródmldcfe Lewa PZPR przy ul. 
Narutowtcu 28 rozpocmfe obrady 
Oddziałowa Konferencja Wyborcza 

Jak wldaó klimat naszego miasta 
sprzyja częstym. narodzinom trojacz 
ków. Jest to już bowteąi trzeci z rzę 
du WYJ)adek narodzin trojaczków w 
clągu roku. (m) • 

Dyżury aptek 

R • ł • • k wszelkich typów, będących dotąd w użyciu. eies ac1a WOJS owa Rzem. Spóldz. Pracy „Potaro·Technlka" prowadzi remonty, 
Delegatów Związku Zawodowego Dzi11iejszej nocy dyżurują nastę-
Pracownlków Przemysłu Odzieżo- pujące apteki: Daszyńskiego 19 
wego w Łod%i. Na. porządku dzien- Bójarski, Wólczańska 37 - Cymer, 
aym między innymi referat o obec Piotrkowska 225 - Apteka Społecz
nej sytuacji i zadania.eh %Wlązków na Nx 51; Zgierska 146 - Niewla
zawodowych, l!prawozdania ustępują rowska; Nowotki 12 - Pawlukie
cych władz I W7bór nowych władz wicz; Brzezińska 56 - Trawkowska; 

oraz produkuje wszelkiego rodzaju sprzęt przeciwpożarowy. 
Dziś tj. 21 stycznia stawią slę do Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Rzem. Spółdz. Pra-

rejestracji mężczyźni z tercn•i RKU cy „Poźaro-1'echnik&" - Łódź, ul. Piotrkowska 135 tel 205-09. · 
Łódź-Miar.to I (Komisariaty MO 6, 
7, 8, 9, 10, 15), Rocznik; 1909 - ul. 67-u Z A R Z Ą P 
Ciesielska 7-A na lite?ll W. z. %. ~ ua•u••••••n•••--ua•uunaa•••n ..... nannaa•aaiuuiaaa•••••n•Hau••••un.g ...... u,u„ Zwluku. Dąbrowska 24-b - Unleszkowski. 



ZE SPORTIJ • ·~„ 

Dziś rozpoczgna się malka 
czterech .ł\ZS-ów w piłce siatkowej• 

Dzisi•a; w se.li „ogniska." rozpocz;yn& 119 cJ:W6rmees iia.tk6wk1 

Rawski (legia) 
mistrzem PolSki 

juniorów w jeździe szybkief 
~ ZAKOPANE (obsl. 
~~wł.) W drugim dniu 
~ ) mistrzostw łyżwiar 

Co pisała proso łódzka 21 stycznia 1930 r. 
ł'ł AZS-ów z Wars.za.wy, Wrocławia., Lublin& 1 Z.odzi. W ra.. 

mach turnieju odbtdą Sił pona.dto: spotk:i.nie drużyn tefullrlch AZS 
(Lublin) - AZS (Z.ódt) w siatkówce, pokazowe za.wody szermiercze, 

klut, jaq reprezentujt. Grają dobrze 
i ładnie. Szanse nasze w „Czwórme
czu" są. znaczne, Jeśli się ta.k godzi 
mówić o sobie. Tak przyna.jmniej 
utrzymuje kierownictwo sekcji piłki 
rłeznej klubu 1 przygotowujący się 
intensywnie do „Ozw6rmeczu" nasi re 
prezentacyjni sia.tka.rze. 

skich w Zakopanem 
rozegrano biegi na 
i.ooo i 5.000 m. Star 
towalo J 8 juniorów. 
Warunki lodowe 

KARTEL BA WEŁNIANY DZIALA 
Założony przed 'kilku dniami kar

tel fabrykantów bawełny już przy-
1tąpił do pracy. Kartel opracowuje 
redukcję robotników - „1·Ó'!'rnomier
ną dla wszystkich fabryk zgrupowa
nych w kartelu". 

AFERA KOLE.TOW A 
Na stacji Łódź-Kaliska aresztowa

no kilka osób, które zajmowały się 
„wyrabianiem posad nn kolei''. Afe
rzyści przyjmowali ludzi do pracy 
za wysokim „odstępnym", by potem 
zwalniać ich po kilku tygodniach, ja
ko nie posiadających kwaliiik:lcji. 
Do obecnej chwili zgłosiło się 30 po
szkodowanych osób. 

CHULIGANI NA PRZEDSTA
WIENIU ,,C.JAXI\:ALI" 

W Teatrze Miejskim w Lodzi, na 
przedstawieniu „Cjankali" - znów 
rzucono bomby łza wiające, które spo 
wodowały dh:;ższą. przerwę w spek
taklu. 
FABRYKANCI ŻĄDAJĄ POMOCY 

Delegacja fabrykantów łódzkich 
~yjechala do Warszawy, gdzie przy
jęta została przez premiera Bartla. 
Fabrykanci apelują. o pomoc (o po
mocy dla 49.000 bezrobotnych nikt 
nie myśli). 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

~urowa pt. „Zielona ulica". 

i PA~STWOWY 'l'EATR NOWY 
; (Daszyńskiego 34, tel. 123·02) 
. '6 godz.. 19.15 „Brygada szlifierza 
:Karhana" 

Zniżki dla student6w i członków 
Zwi&zków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150·36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit

ki" - komedia w 4 aktach J. Bliziń
•lciego, z udziałem A. Dymszy, P. Re
łewicz...Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 10. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 

TEATR „OSA„ 
(Traugutta 1, tel. 272·70) 

O godz. 19.30 „Romans z wodewi
łu" z udziałem T. Wesołowskiego. 
l'A~STWOWY TEATR żYDOWSKI 

Zespół wrocławski 
(ul. Jaracza 2, tel.217-49) 

Sobota, 21 stycznia, ostatnie dni 
'Klęska Hamana" (kupony ulgowe 

!TK ważne). Początek o godz. 19.30. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

(ul. Nawrot 27, tel.135·74) 
Sobota, 21 stycznia, o godzinie 9.30 

widowisko dla szi;:ół pt. „Historia 
cała o niebieskich migdałach''. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 

PORANEI\ l\IUZYKI POLSKIEJ 
DLA śWIATA PRACY 

W FILHARMONII 
Program XIII Poranku dla świata 

pracy, w niedzielę, 22 bm., godz. 1~, 
ttanowi muzyka polska: Moniuszki 
- uwertura do op. „Hrabina", Nos
kowskiego - „Step" (poemat sym
foniczny) oraz pieśni Chopina, Kar
łowicza, Pl:dercwskiego, Pankiewi
cza i innych. Pieśni wykona sopra.
ni:>tka Irena Winiarska. Dyryguje 
Wł<>di.imierz Ormicld. 

Na poranek niedzielny ceny miejsc 
:imii.one. Bilety z 50-proccntową zniż 
1:ą rlla członków Zwil!-zków Zawodo
wych do nabycia w ORZZ (Traugut
ta 18). •.•...... „.„ ... „„ .• „ ......... „ 

WIĘKSZE WYGRANE 
!JB LOTERII 

3-ci dlień ciągnienia I-ei klasv 
Główna wy grana dnia 1.000.000 zł 

padła na. Nr 76328 w Warszawie. 
Wygrana 500.000 zł. padła na Ni 

46927. ' 
Wygrane po 100.000 zł. padły nir 

Nr 42755 45151 5294i 54923 66641 
99612 109087. 

Wygrane po 40.000 zł. padłl' nr 
:Nr 20G6 6161 9789 20504 23747 4029S 
43032. 47367 50310 92168 10181~ 

Wn.rrane po 16.000 zł. padły na 
Nr 3013 3174 7510 10080 13194 13446 
16332 23487 25900 31845 35672 36178 
38533 41100 42404 44-1451 4G275 47489 
47971 48822 49253 49933 56~15 GOi84 
61057 63031 64089 65749 G7234 674311 
'11777 74162 7435!! 7D518 8028::! 808H 
82·107 8GHIO 85967 8H125 88!)70 8DZ3:; 
~0252 95003 96237 10G081 109238. 

AKCJA KOl\IUNISTóW 
POD HASŁEM „TRZECH L" 

„Glos Poranny" donosi, te w zwią:: 
ku z rocznic:i. śmierci Lenina, Lieb
knechta i Róży Luxemburg - komu
niści łódzcy wzmogli swą działalność 
rozdając odezwy przed fabrykami, 
urządzając masówki i nielegalne wie
ce. „W związku z powyższym - rów 
uiez i policja wzmogła swą działal
ność, dokonując wielu aresztowań i 
rozpędzając m~ówki. Skonfiskowa
no polrn7.ną ilość odez\V komunistyc!:
nycb itd." 
STRAJK PO~("ZOSZNIKóW TRWA 
Trwający od świąt strajk poi1(!zosz 

ników zaostrzył się. W dniu wczoraj
szym inspekcja pracy zwołała w::;pól 
ną konferencję przemysłowców i de
legatów fabrycznych. Z powodu nie
ustępliwego stanowiska przemysłow
ców rokowania zostały zenvane. 

-ILlll-„ 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
· „Złoty kluczyk" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Sumie

nie" godz. 21 (tylko ostatni seans) 
BAJKA (Franciszkańska. 31) „Wiel

kie życie" godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyński'1go 2) - „Pro

gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 4" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20 j 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Trzeci szturm" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) „Dzieci ka
pitana Granta" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czło
wiek z karabinem" godz. 17, 19, 21 

PRZlmWIO$N'lE (żeromskiPgO 76) 
„Oddział Z-8" godz. 18, 20 

ROBOTN'IK (Kiliń8kiego 187) „Arin I 
ka" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Aleksander 
l\fatrosow" godz. 18, 20 

l~gKORD (Rzgowska. 2) „Pieśń taj-
gi" dla młodzieży godz. 16; seanse 

normalne :;odz. 18, 20 

oru mecz 11zerm1ercey AZS (Łódi) - ŁKS Wlólmian:. 

Ambicją ór'g:i.niza.torów tej imprezy ku w tej dyscypll.nie 11portowet Idlłc 
jest, a.by st&ła sit on& dobrą. pro:rn.. po linii tych założeń pr?>gniemy, aby 
gand'} piłki rłcznej (siatkówki) wśród ca.le nasze zrzeszenie wzięło czynny 
całej naszej młodzieży akademickiej, udział w tej imprezie t przyczynilo 
a atmosfera. tej imprezy byla wzorem Bił tym aa.mym do sukcesu organiza.-
dla. innych. cyjn0-sportowego. 

- Ponadto pragniemy - mówią - Dla. pobudzenia. szlachetnej ry. 
nam orga.niza.torzy - aby poprzez do wa.lizacji pomiędzy za.rządami uczel. 
brą organizację! tej imyrezy pokazać, n!a.nymi w akcji propaga.ndowo-orga. 
że Akademickie Zrzeszenie Sportowe nfzacyjnej „Czwórmeczu•t Zarząd Sro 
w realizacji swoich zamierzeń orga.nL dowiskowy postanowił ufundować na,. 
zacyjnych, sportowych i wychowa.w- grod@ pieniężną. z przeznaczeniem na 
czych konsekwentnie dą.żą. do tego, aby kupno sprzętu sportowego dla tej u
na swyn1 odcinku wypełnić te wszyst czelni, która. w tej akcji wyróżni się. 
kie zadania, jakie stawia przed nami - Przechodząc do strony czysto spor 
Polska Ludowa, towej , - mówią. nam organizatorzy 

- Czwórmecz ma. być dalszą próbą, - o naszych kolegach z Warszawy, 
naszej sprawności organizacyjnej całe Wrocławia i Lublina można by dużo 
go zrzei:zenia jak i pokazaniem dorob I mówić, jeśli chodzi o ich poziom i 

Sport ZSRR 

·i 

Jeden z czolowvch narciarzy radzieckich 
W. O lasze w na trasie 

STYLO'NY (Kilińskiego 123) „Sta.- .„.„.„„„„„„„ ......... „ .......... „„,,„,„,„,„ ............... „,,,„,„,„,„,..,._ 

ś~!~f~<AYi~~i~~ g1a~~~~~:o„Decyzja Kalendarzyk rozgrywek kół sportowych 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Kon- • k • , · 

frontacja." godz. 17, 19, 21 W lnat ówkę zenską 1 męską 22. I. 50 r. 
TATR~ (Sienkiewicza 40) „Delegat Sala „Spó1ni" - ul. Traugutta Sa.la. szkolna. przy '!Il, Sztulinga. U 

floty godz. 16, 18, 20 l Grupa I . m 
WISŁA (Dasr.yńskie~o 1) - „SzeN- gi·u11a 

ka droga" film polskiej produk:ji Siatkówka rnpka: SIATKOWKA lD;SK.A 
godz. 17, 19, 21 Urząd Wojewódzki (I) - PZPW Zw, Za.w. Prac. Finansowych - dru 

WŁóKNJARZ (Próchnika. 16) „Jan Nr 36 żyna. - :Fabryka. Zegarów. 
Rohncz z Dube" godz. 16.30, 18.30 Książka. i Wiedza - I Gimnazjum Ghlchoniemi (I) - Zarząd Miejaki 
20.30 PZPJG (!) (I). 

WOLNOM (Napiórkowskiego 16) - Gimn. Przem. PZPW (II)-Urząd Prasa. Wojskowa. _ Z.ZWANN ?tr. 
„Konfrontacja" godz. 16, 18, 20 Wojewódzki (II) 24. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Czaro- I Gimn. PZPJG (II) - Ubezpie- za.rząd Miejski <m _ 8k6ra (V). 

- Nie o zwyci~o jedna.k chodzi 
nam tylko - kończą. nMi rozmówcy. 
- Całe nasze zrzeszenie oczekuje od 
nwodników AZS.u pięknej rry i 
przykładnej p(){!ta.wy. 

Na. zako:dczenie dodamy, !e AZS 
(Warszawa.) dzierży tytuł mistrza 
Polski w siatkówce, a. AZS (Wro
cław) tytuł mistrza akademickiego i 
wicemistrza Polski 

„Szostka łódzka, w której ujrzymy 
m. in. Frontczaka, Borucza 1 Grabow 
skiego już od dh1ższego czasu przygo 
towuje sif starannie do czwórmeczu. 
k1i6ry stanie się nieoficjal.n}"lni mi
str:iostwami Polski w siatkówkę. 

,„._ ....... były zupełnie do-
bre. 
Po zaciętej walce, 

tytuł mistrza Polski juniorów w 
jeździe szybkiej na lodzie zdobył 
17-letni Janusz Rawski (Legia War 
szawa). Zwyciężając w biegu. na 
1.000 m. Rawski uzyskał czas -
1 :57,8, przed Szczepańskim (Legia) 
- 2:00,5 i Mikołajczykiem (Legia)-
2:01,0. 
Zwycięzcą biegu na !'i.OOO m. zo

stał Szczepat'tski w cz3sie 11:18,2. 2) 
Tkaczyk (Skra). 3) Rawski. 

W ogólnej punktacji wszystkich 
konkurencji zwycic:żył Rawski, osią 
gając 25j,15 pkt., przed Szczcpań
~kim i Rytlem. Zwyci('lzca Rawski 
jest pierwszym po wojnie mistrzem 
Polski w ~eLdzie szybkiej w klasi" 
juniorów. 

Rekord Stawczyka 
zatwierdzony 

Organizatorzy tej imprezy zwracają 
się z apelem o pttnktualue przybycie, 
gdyż celem zapewnienia należytego 
prowadzenia zawodów i porządku już 
po pierwszym secie drzwi wejściowe 
będą zamkillęt#. · WARSZAWA (obsł. wł.). - Polski 

Otwarcie turnieju nastąpi punktnal Związek Lekkoatletyczny uznał czas, 
1 god 18 Oczem Oz ~ b"- uzyskany przez Stawczyka na akade· 

n e o z. • P r e„. a.ny " · k · h · t t ' h ś · t B di e dm" ·eti ki h AZS L m1c ie• m1s rzos "l-lac w1a a w u-
z e ::'1 cz . zyn z 5 c -u u , dapeszcie, w biegu na 200 m - 21.2 

belsk1ego 1 ŁO~zkiego. Następnie po sek. za oficjalny rekord Polski na tym 
pokazach s7erm1erczych o godz. 20-ej dystansie. 
spotkaj~ się dn1żyny męskie Warsza. 

wy 1 Wrocławia. Dzisjejsze zebranie 
Zako1kzeniem pierwszego dnia b 

czwórmeczu b~ie spotkanie Lublina. wy orcze 
z Łodzi•· do klubów i kół sportowych 

Program rozgrywek w niedziel~ jest Zw, Klub Sportowy ,,Spójnia." 
nas~pujący: godz. 10 - mecz szer- Łódź, l'ólnocna 36, godz. 18. 
mierczy ŁKS Wł6kuiarz AZS Zw. Klub Sportowy „Stal" - ZrluJ!. 
Ł6dt, godz. 11 - siatkówka. męsk:i ska Wola, Łaska 43, godz. 17. 
Warszawa. -- Łódź i o godz. 12-ej Koło Sportowe - ZPG Wytw. Nr 6 
Lnblln - Wrocław. - Łódź, Wólczańska 223, goclz. 15,30, 
Popołudniu o godz. 17 odbędzie się Kolo Sportowe - PZPW Nr 28 -

rewanżowy mecz siatkarek Lublina i Toma~z6w Maz., tu. Tekli 25. 
Łodzi, poczem nastą.pią ostatnie me. _Kolo Sportowe - Technozbyt 
cze turnieju. o godz. 18 zmierzą się Łodź. Jaracza. 84. godz. 14. 
AZS-y Warszawy i Lublina. wreszcie I Kolo Sport~we - PZPB Nr 8 
o 19 Wrocław z Z.od.zią.. I Z.ódż, Kilińskiego 2, godz. 14. 

. Kolo Sportowe Pa:ó.stw. Zakł. 
Druzyny biorą.ce udział w czwór~e- Wyd Szkolnych _ Z.ódt Zgierska. 96 

czu j~ przybyły, PrllYJ)uazcza.ć na.- godz· 14 ' 
lety, ze walka. o pierwsze. miejsce ro- K~ło Sportowe _ Partstw. Za.kła.dy 
zegrn się pomi@dzy obu nustrzami Pol Graficzne - Ł6dt teromskiego 89 
ski - AZS warszawskim i AZS wro- dz 1 • ' ' 
cła.wskim go . ~-

. Zw. Klub Sportowy ,.Związkowiec. 
Poziom pozostałych dmżyn nie wie Zryw" _ Łódź, Pogonowskiego 82, 

le odbiega jednak od ich poziomu, to godz. 17. 
też należy spodziewać się niespod.zia-

~k~a~a.~,;~~:~a ·~~pra.wc\t zobaczymy Polska weźmie udział 
Przypominamy, te l'!e wzg1~u na. w „Pucharze Davisa„ 

spodziewant frekwencję i wynikłe 
stąd trudnoAct organizacyjne drzwi 
wejściowe jut po pierwszym secia bę
dł zamknięte. 

WARSZAWA (obsł. wł.) . - Dru
żyna tenisowa Polski została oficja\· 
nie zgłoszona do rozarywek o Pu· 
char Davisa w r. 1950. 

dziej sadów" godz. 18, 20 czalnia Społeczna zarząd l\fiejski (ID) _ Zjedn. :Ma 
Centr. Handl. Przem. Odzieźowego seyn Rolniczych. Z 

- PZPW (I) życia klubów 

Walne zebra11ie 
G Jt. O I 

SOBOTA 21 STYCZNIA 

PZPB Nr 3 _ G"imnazjum Papier- MZK - Głuchoniemi (II). 
nicze Solidarność - PZPJG Nr 8. 

ZWS (I) - PZPB Nr 5 

Siatkówka żeńska: 
PZPW - PZPB Nr 5 (I) 
PZPB Nr 3 - ZWS 

Sa.Ja. s.r:kolna. ul. Drewnowska. Nr 86 
grupa. II 

SIATKOWKA MJJSKA 
Skóra. I (II) - Dyr. Przem. Miej-

scowego, 
Elektrownia. centr. Tekstylna 

(V). 
Czytelnik - Zjed.n. Metalowe Nr 2. 
Skóra. I (I) - PMT. 
CSP, Kolo Nr 93 - Fa.br. Ma.szyn 

Jedw. 

SIATKóWKA ~E:&SK.A 
PZPB Nr 5 (II) - Skóra. I 
Społem, Koło Nr 87 - Skóra V. 
Początek rozgrywek o godzinie 9, 

Odznaczeni 
1dzialacze szermierki 
Za, pra.c~ nad rozwojem szermierki 

łódzkiej zosta,li od.znacrieni na.stępują. 
cy działacze: 

1. Ob :Frydrych Tadeusz - kn.pita.n 
sportowy PZS - Kra.k:Ow. 

z •.. baletem 
Dzisiaj, dnia 21 stycznia br., o go- ! 

dzinie 18, w sali Sportowej „Hele
n6w" przy ul. Północ;nej 36, odbędzie 
się walne zebranie sprawozdawcze 
członków ZKS „Spójnia" (Lódź) i 
ZKS „Spójnia - Solidarność" (Łódź). 

Po wyczerpaniu porządku obrad 
odbędzie się część artystyczna, r.a 
program której złożą się: 

1. występ ch6ru ZMP; 
· 2. występ orkiestry Zw. Zaw. Pra-

3. występ baletu ZKS „Spójnia
Solidarność". 

Orran Jt.6dzklero Komitetu I WOJ~· 
wódr.kl•ro Komitetu Pollklej Zlo· 

lłnocconeJ Partll RobotnlcseJ 
Be dar n j 1: 

KOLBGIUll-S REDAKCYJNE. 

TI l t ! OD J'I 
Redaktor nactelny 
Zastępca red. naczelrero 
SekTetarz odpowledzlaln1 

ltS-14 
%18- 23 
21P-05 
:SH-:U Dz.lal part,-Jn7 

wewn. 11 
Dział kore81)Gadent6w robot-

Diczycb 1 chłopsltlch oru 
redaktorów ra:r.etel< lcl11>t1· 
n:rcb llt-ł2 

Dział mutacji 223-29 
Ilz:lal miejski 1 sporu>wy 2M-21 

wewn. I 1 11 
Dział e1<onomlczn7 211-11 
Dz.lal fabrycm7 211-lł 
Dz.lał rolny 254-21 

lkdalccJa nocn:i 
we,.,'1l. 9 

172,31 
&olportat.. 

11.55 (Ł) Sygnał Łodzi - chwila 
muzyki. 12.04 Dziennik południowy. 
12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila. mu
zyki. 13.30 Program dnia. 13.35 Au
rja szkolna dla kla11 X-XI. 14.00 
Przegląd \kulturalny. 14..10 Najcie
kawsze audycje przyszłego tygodnia. 
14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) 
Informator kulturalny. 14.30 (Ł) 
Muzyka rczrywkowa. 14.55 Koncert 
solistów. 15.30 „Lenin" - słuchowi
sko dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (L) 
Aktualności łód:r.kie. 16.'.!5 (Ł) Mu
zyka popołudniowa. 16.45 (L) „Wy
stawa Rembrandtowska w Państwo
·wym Muzeum Sztuki w Lodzi". 17.00 
„Przy aobocie po robocie". Transmi
sja z Pragi I. 18.00 „Z kraju i ze 
świata". 18.15 Koncert Ludowej Ka
peli. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
!<.Urs I - wykład z cyklu: „Podsta
wy ekonomii politycznej". 19.00 Au
c:ycja dla. wsi. 19.15 Koncert. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Skrzynka 
muzyczna. 21.00 Koncert popularny. 
21.40 „Mickiewicz". 22.00 (Ł) „Po
czątki klasy robotniczej w l.odzi". 
22.13 (Ł) Program lokalny na jutro. 
22.lf> Chwila muzyki. 22.20 Koncert 
rozrywkowy. Transmisja z Pragi II. 
23.00 Ost:l.tnie wiadomości. 23.10 Pro 

Społem, Koło Nr 88 (I) - l'a.-Ma.
Tka. 

SIATKOWKA tE~SKA 
PZPJG Nr 1 - Gimnazjum Papier 

ni cze. 

2. Dr. Ja.n Nawrocki - członek 
Zarzą.du PZS - Katowice. 

cowników Spółdzielczych; 1 
N a powyższą uroczystość Zarząd 

Klubu zaprosił przedstawicieli Kół 
Sportowych, Zrzeszenia oraz ori;r.ni-1 

Z.KS zacji ZMP, PZPR, ORZZ, związl:ów 

3. ppłk, Kozluk Antoni - pre.zes 
Polskiego Zwi~lru Szermierczego -
Okr~g Łódź. 

4, Ob. Marczyk :Solesła.w 
Włókniarz l.ódt. 

branżow~cb, WUKF i Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu, jak również 

Z.KS I przedstawicieli Zarządu Głó\mego I 

L6dt, Plotrl<ow•ka 70, tel. in-22 
.Adm!nlatracja 280-ł2 
:tcał ocłon:m: t.6dt. Plotrkow-

1ka 65, tel. 111-SO l llł-75 

Wydawca RSW „Prasa" 
Adr. Red.: L6dt, Pfotrkowalra Ił. 

Dl·eie ph1tro. 
Drak. Z&kL Grał. BIW „Pran" 

ł.6di, al. :twirkl n, tel. IOC·ł%, Technozbyt - PZPB Nr 8. 
Społem, Koło Nr 88 - Filmowiec. 

5, Ob. Bernat Kaziemierz 
Włókniarz Łódt. 

gram na jutro. 23.15 Muzyka tanecz- Dobrze wymyślili Afgańczycy! - powiedział Czandra-Sing. 
na. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. Sahibow.e chdeli poróżnić między sobą muzułmanów afgań-
0000„,,.,.lOOO<"""°'""''"'' "'" , , ,,,.,,.,.,.. skich z muzułmanami z Delhi, a potem jednych i drug.eh :r; Hin-

UWAGA PRENUJ.\IERATORZY! dusami całego kraju Doaba - mówił dalej OrdaT-SJig. - Do mia-
W związku z utwoll:"Ze!liem r; dn. sta przysłali szp.egów. 

1. I. 1950 r. Państwowe.go Przeds:ię- - No i co? 
bforntwa Kolportażu !,Ru~" wpłaty - Ni~ udało się sahibom rozbić naszej jedności. O teraz na-
za prenumeratę nalezy wSU!lać do J · b t t · d · · · '. ~ 
25 kaf:dego mieSliąca, na ·miesiąc na- r.uJe u nas ra ers wo mię zy muzułmanami i Hindusami _ w ca~ 
s1:ępny. WJ>łacić naleiy u kolporte-ra łych Gł>rnych Ind.ach. 
fabrycznego lub przekazem poczto- '?Czyż nie mamy tego samego Koranu i tej samej Kibli?" -
~~ na,~,I,~0J~7~7·o.c:o: ,, „._ mówią muzułmanie z afgańsk:ch stron do naszych muzułmanów 

PA~STWOWE ZAKŁADY z D elhi. . . . 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO I „Czyz rue mamy Jednego i tego samego WToga?" - mówią 

Nr. :; 

1 
Muzułmanom Hindusi. 

Łódź, ul. Wierzbowa U „Jeder.: i te-n sar:n. zv:ierz ~zarpie serca dzieci naszego t wasze-
poszukują: go narodu. Wy n:6w1c1e. Językiem urdu, a my hinduskim a przecie 

J) mechanika wykwal. (na maszyny :~kponrzy.ale roz:-im.:emy siłę. Jakk n:1Yśl:wi b'':'"~ ws~ musimy stanąć ra-
szwalnicze) ... . ram1emu "~ ~ y~ raJu i zro lc obławę na tygry~a, aby 

2) elektromontera. przegnac go z naszeJ z:em1". 
3) 3 ślusarzy - Dobrze mow:sz, Ordar-Sing!... - powiedział Czandra 
Z2łoszenia osobiste przyjmuje Wy- i z uśmiechem skinął gło'1.:ą. 

dział Personaln.v. S4-2 - Sahibowie sa wściekli - mówił dalei Ordar-Sin.2. - Prze-

ZS „Spójnia". ' .._ ___________ _. 

c:eż oni sami umocr.'li nasze Delhi sami przed kilku laty złożyli 
w delhickich składach podziemnych tysiące bomb i naboi. w:dzą 
teraz, że ani siłą, ani podstępem n'e zwyciężą Delh;jczyków. Na 
ostatniej naradzie postanowili prosić Kalkutę o zebranie c:ężk;ej 
artylerii i przyprowadzen e trar.sportu pod mury Delhi. .. 

Transport artyleryjski? !..__ rzekł Czandra-Sing. Twarz je
go spoważnialla. 

- Tak, i ten transport wkrótce "\\'}'Tuszy już w drogę. 
Do rozmowy wtrącił s:ę Cha:dar, młody Muzulman:n, ruszni

karz, o ładnej twarzy, umazar.ej sadzami. 
- Wszystkie ciężkie haubice i dużo w:elkich moźdzf.erz.y 

z y.7"illiams fortu, wszystko, co tylko byle w warsztatach artyleryj
sk:ch - przeznaczono do transportu. Rozkaz wymarszu już nad
szedł. Transport poprowadz~ kap:tan Bedfort. 

- Jaka jest osłona? - żywo zapytał Czandra-Sing. 
- Pięciuset strzelców królew.sk:ch, ale obsługa dział jest cał-

kowicie nasza. 
- Tak. to bardzo ważr.e w:adomośc· - mów.ł Czandra-Sing. 

Tuierdzisz. że transport ma odejść juz wkrótce? 
- Tak. Jutro albo pojutrze. Wydano już roz.kaz. 
- Ten transport nie dojdzie do Delhi - rwkł Czanclra-Sing. 

Za daleko. · 
Uśmiechnął s: ę. 

Wszyscy p atrzyli na n'.ego. 
- Zatrzyma siQ go w drodze - dokończył Czandra. 
- Tak ... Tak. .. - podchwycili wszyscy. - Nie wolno dopuś-

_;ć wielkich armat do murów Delhi! 
- Nasi muszą s.c; o tym dowiedzieć. I to r,a czas! 
- Ja Póide powiedział chla.n, który przymósŁ l:st. 

D·l·lOOIJ~ 


